


P. „M. K." -  
z P odola.

P. M yszk a  K o ­
s te c k a — L w ó w  
(z w y c i e c z k i  
n a rc ia rsk ie j na 
C zarnoh orze  — 
kw iec ień  7933).

F ot. W . D z ie d u -  
s z y c k i .

P. D ro w a  Zula W eingott, 
Z akopan e.

Konkurs na najestetyczniejszy 
wygląd sportsmenki...

P. „E. W.“ -  Lwów  — 
(z  w ycieczki kajakiem ).
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P. Marja Słowikówna  — Zakopane. [■

K upon do lo sow a n ia  
n a  s tro n ie  3 0 -e |.

M y s z k a  
K o s t e c k a — 
L w ów  (z d ję ­
cie z  r a j d u  
górskiego — 
J  a r e m c z e  

1936).
F o t .  W .  D z i e -  

d u s z y c k i .
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ASY MIM ER U 21-GO:
S T A B IhGRAD -  M IASTO 

PRZESZŁO ŚCI.
W ędrów ki po u liczk ach  g ro d u , p a ­
m ię ta jąceg o  epokę św ie tn o śc i w 
zam ierzch ły ch  czasach . S tr .  4 -5 .

D D

iPRZY JA ŻŃ .
K ilka  c iek aw y ch  u w a g  n a  ten 

8 a r y, a le  zaw sze a k tu a ln y  tem at.
S tr . C.

O D
O K A P I -  N A JD Z IW N IE JS Z E  

ZW IER.ZE- 
^  ta je m n ic  d żu n g li b e lg ijsk ie g o  

Pnga, w k tó re j  uczen i zn a leź li 
azy  n iezn an eg o  g a tu n k u  zw ie- 

rz ,;c ia- S tr . 8.
D D

TOLA K O R  JA N  — PO LSK A  
Y V E TT E  G U ILB ER T.

O zn an e j p ie ś n ia rc e , k tó re j  ar- 
yz®  zy sk a ł ogó lne pow odzenie.

S tr .  11.
□ O

s .  P .  Q . R .

hol*" atl*'yi0l™ a R om a s ta ła  s ię  sym - 
tM11 P an o w an ia  i jakile lo sy  

P rzechodziło  cesarstw o  rz y m sk ie  
'  ewn ioh  ró żn y ch  „w ydaniach**.

S tr . 14—15.
□ □

ULU BIEŃ CY  P IĘ K N E J  P A N I.
to n ie ty lk o  m iły , a le  też 

a j«  ic rn ie jsz y  to w arzy sz  p ię k n e j 
kob ie ty  S tr .  16—17.

□ □
0 0 , G D ZIE -  IL E  K O S Z T U JE ! 
C iekaw e o b se rw ac je  g io ibe-tro tte- 
a n a  te m a t różnorodności cen w

Poszczególnych k ra ja c h . S tr .  !8. 
D D

..Ł A T A JĄ C A  P C H Ł A ". 
K ajm lodszy „potomek** ro d z in y  

niczej bud z i z ro zu m ia le  z a in te ­
resow anie . S tr  19—?0.

O D

z  tek i m uzycznej „A sa ‘‘:
K A  „ŚW IĘTO  MATKI**. 

P iosenka S ta n is ła w a  L ip sk ieg o  do 
"w  J a h a  (-.m iechowskiego.

S tr . 22.
□ a

•JEA N ETTE MACDONALD 
OlPOWiIADA... 

n | ' ' j e ,<on ' a u ro cze j a r ty s tk i  n a  te- 
... P rzy jem ności i p rz y k ro ś c i, ja - 

■worzy p o p u la rn o ść  i s ła w a .
Str. 29.

D D

Dań ~  N ow ela. — K ą c ik  d la  
sika a tY żyw ieck ie . -  M<oda mą- 
D»1L> K ącik  f i la te lis ty c z n y . —
U  . p w ipodarstw a dom ow ego. — 
No 1°' 1 ro z ry w k i um ysłow e. — 

■ oenie. — Nowe k sią żk i. — 
P ro g ra m  ra d io w y .
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F ot. „A S".

O ile  o d zy sk a n ie  n a sze ) n ie p o d le g ło śc i sp o w o ­
d ow ało  u  s ta rsze ) g e n e r a c ji o lb rzym ie  zm ian y  
p sy ch o lo g iczn e , o  ty le  zn a czn ie  w ięk szy  w pływ  
m ia ło  o n o  le s z c z e  n a  m ło d z ież  n ie p a m ię ta ją c ą  
już czasów  n iew o li. L iczne o rg a n iz a c je  sp ortow e, 
a  p rzed ew szy stk iem  h a r c e r z e , w ychow ują m ło ­
d z ież  n a  d z ie ln ych  i  d a ją cy ch  so b ie  w życiu  r a d ę  
p rzyszłych  ob y w a te li P ań stw a . O statn io , i?  m a ja , 
w dniu  d o r o c z n e g o  św ię ta  h a r c e r z a , odbyły s ię  
w c a łe j  P o lsc e  u ro czy sto śc i h a r c e r sk ie , k tó r e  u k a ­
za ły  sp o łeczeń stw u  w ysoce  k o rzy stn e  w ynik i p racy  
m łod zieżow ej. Oto p o ch ó d  h a rcerzy  p rzech o d zą ­
cy z c h o r ą g ie w k a m i i  b ęb n a m i u lica m i K rak ow a.



ala  się zmniejsza, p łasz­
czy, uspokaja.

Ju ż  zdaleka ty lko sreb­
rzy się za nam i dalm atyń- 

skie wybrzeże. Znikł z oczu 
Split. „T rog ir“ p rzestaje  się ko­
łysać. W jeżdżam y w zatokę, któ­
ra  głęboko wcina się w wyspę 
H var. Jeszcze godzina jazdy, 
a  już widzim y n a  sam ym  końcu 
tego m orskiego pasm a: S ta ri- 
grad.

A może naw et prędzej go sły ­
szymy, bo dzwoni tak  co wie­
czór (gdy słońce go łu n ą  zacho­
du spowija.) dzw onam i swoich 
6 kościółków, co s ta re  czasy p a ­
m iętają.

K to pobędzie w S tari-gradzie 
dni dziesięć i więcej, ten  z ła t­
wością rozróżni, że teraz  dzwoni 
„erkw a“ Sv. S tjep an a  (X V II w.) 
a to głos Sv. Nikole, Sv. P e ta ra  
Sv. Roka, Sv. Jeron im a, czy Sy. 
Lueije.

Na lew o : R en esan sow y p o r ta l „d w o ra ca “ m iejscow ego dosto jn ika .

„R ybnik“ Heletorowića.
W s z s y ł k i e  r y s u n k i  I r o n y  N o w a k o w s k i e j - A c e  d o ń s k i e j .

A kiedy wejdzie w wąskie uliczki 
tego rozdzwonionego m iasta, zapo­
m ina całkiem  o „dzisiaj", bo tu  pa­
nuje w szechwładnie „wczoraj", bo to 
przecie „S tari-g rad “.

S tary , bo siedzieli już w nim Pe- 
lazgowie i  oni pierw si tu  budow ali 
swoje „cyklopie m u ry “. W  la tach  
2000—1500 przed Chr. m usieli się pod­
dać Ilirom . T u w  385 r. przed Chr. 
Grecy z w yspy P aro s  założyli m iasto 
„Pharos" opanowawszy cala wyspę, 
i zagospodarowawszy się n a  niej.

T u wałczą la tam i Ilirow ie z G re­
kam i, k tórzy  wkońcu p rzy  pomocy 
ty ra n a  syrakuzkiego, Djonizego S ta ­
rego, zwyciężyli. O dtąd p o d . opieką 
floty Djonizego, P haros rozw ija się, 
kwitnie.

P haros (S tarig rad ) rządzi się we­
dle ustaw  Solona w Atenach. K iedy 
po śm ierci D jonizjusza Ilirow ie znów 
zaw ładnęli Pharosem , grecki naczel­
nik P harosu  D ym itrije  H varan in  
(sław ny wojownik i dyplom ata) wzy­
wa R zym  na pomoc. R zym ianie p rzy­
by li pod dowództwem F law jusza Cen- 
tum atusa. Za cenę pomocy d la  P h a ­
ros, oddali Grecy ilirsk ą  wyspę Kor- 
fu R zym ianom , zaś R zym ianie oddali

Grekom  w posiadani© wszystkie zie­
mie, zdobyte n a  Ilirach  (pod zwierz­
chn ią  w ładzą Rzyimu).

P h aro s  s ta ł się w tedy stolicą tej 
p row incji rzym skiej. To był okres 
jego najw iększego rozwoju. Jednak  
D ym itr H v a raą in  wzrósłszy w w ła­
dzę, chciał się wyzwolić z poddań­
stw a rzym skiego i pertrak tow ał 
z H anibalem , Avodzem K artag ińczy- 
ków. To przyniosło zgubę Pharosow i. 
w  219 r. przed Chr. konsul E m iljusz 
P au lu s w ysy ła  flotę przeciw  m ia­
stu, w k tórem  bronił się D y m itr 
z 6 tysiącam i wojska. Oczywiście D y­
m itr  zostaje pobity. Zdobyte P haros 
sta je  się letn iskiem  patryejuszów  
rzym skich.

Odtąd niem a w h is to rji żadnych 
wiadomości o losach m iasta, aż do­
piero  w V II w. po Chr. w czasie wę­
drówki ludów, a potem  w X V I w. no­
tow ane są napady  tureckie. W tym  
czasie renesansowe już m iasto p rzy j­
m uje nazwę S tari-grad .
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>,crkvi Sv. Nicole". Z bloków akropo lu  P h a ro sa  wydźwi- 
gn ię ta  została  „żupska c rk v a“ (ka ted ra) Sv. S tjep an a .

•.Średnie” u lica  k ry je  w sobie bogate  m ozaiki rzy m ­
skich te rm  z I  w. przed. Chr.

Niesposób tu  opisać w szystk ich  skarbów  południow ej a r ­
ch itek tu ry  S ta rig ra d a , bo k ażd a  u liczka  k ry je  w sw ej cie­
ln i .Takąś niespodziankę. T u  jak ieś  schodki ta jem nicze  — 
am  okienko gotyckie.. T u  renesansow y p o rta l „dvoraca“ 

Jakiegoś dosto jn ika  kościelnego, tam  kam ien n y  szczyt 
? w olutam i. N ad  to b ą  znów k ru żg an ek  w iszący i jak iś  

erb  zapom niany...
S ta ry  kam ień  m ien i się  ty siącem  barw . Leży n a  niim 

P a ty n a  Wieków, m alow ało  go południow e słońce i  w ilgoć 
zaułku. Soczysty w in o g rad  go op lata . P ow ażany  cy p ry s 

s oi n a  jego s traży .
łęk itn y  „ J a d ra n “ (A d rja ty k ) g ran icę  m u w yznacza 

i ,w inn tc kolebią się objuczone m uły. P od  rozłożystym  
a tanem  p ij ą  -wodę owce. 

tak  cicho i spokojnie, 
ak  niegdyś. N ie! N ie cicho!

Tl-a ją  świerszcze w p in jow ym  lasku  nad  za to k ą  i g ra ją  
n y  ^ ‘ a r ' - K i  a ( â ' I r e n a  N o w a k o w s k a - A c e d a ń s k a .

T a epoka średniow iecza zak u ta  w kam ien ie  p rzem aw ia 
dziś z ciasnych  uliczek S ta rig ra d u .

Do dziś stoi tw ierd za  (,,tv rd a lj“) P e ta ra  H ek to rov ića  
(1847—1572), k tó ry  z n iej n ie ty lk o  o d p ie ra  a tak i tu reck ie, 
ale też w je j m u rach  tw orzy  sw oje eposy. Bo to  pierw szy 
Poeta chorw acki, k tó ry  odw aża się (wśród p an u jące j ła ­
ciny) p isać w języku  ojczystym  ja k  nasz R ej, czy K o­
chanowski.

Jego  m istyczny  „2ivot Sv. L o v rin ca“ odgryw ano rok 
rocznie n a  ry n k u  tra d y c y jn ie  w dzień św. Rocha, p a tro n a  
grodu, w k tó ry  to  dzień rozpoczyna się  w inobranie.

S u r o w y  z  p o w ie r z c h o w n o ś c i  „ t v r d a l j“ H e k t o r o v ić a ,  k r y je  
w  so b ie  p r z e c u d n y  „ r y b n ik “, o to c z o n y  m a lo w n ic z e m i k r u ż ­
g a n k a m i k a m ie n n e m i c o  ta k  ju ż  s e t k i  l a t  w  j e g o  w o d z ie  
s i ę  p r z e g lą d a ją .

S a d z a w k a  ta  p o s ia d a  w o d ę  m o r s k ą , d z ię k i  p o d z ie m n e m u  
p o łą c z e n iu  z z a to k ą .

R odzina H ektorovićów  do d n ia  dzisiejszego istn ie je , 
a dzisiejszy ty ch  cudów  w łaściciel P e ta r  Politeo-H ektoro- 
vić nadzw yczaj życzliw ie odnosi się do Polaków , k tó rzy  do 
tego m ias ta  p rze­
szłości zab łądzą i 
chętnie bierze na 
się rolę „Cicerone".

P row adzi n as  do 
crkve Sv. P e tra .

0  m u ry  „samo- 
s tan a“ D om inika­
nów (klasztor) i 
crkvy  Sv. P e tra  
szczerbił się oręż 
tu reck i w 1482 r.
P r z e t r w a ły  o n e  
w s z y s tk ie  b u r z e .

Sv. Nikole, P u t-  
n ik  (wędrowiec), 
p a tro n  rybaków , 
już od 1278 roku 
P rzy jm ow ał od, 
ruch dziękczynie­
nie za ocalenie w 
postaci obrazów 
P r  zedstaw i aj ący ch 
k ry ty czn y  m om ent 
w n ajs ta rszy m  ko­
ściele S ta r ig ra d a :

Średniowiecze przem aw ia z  ciasnych uliczek Słari-gradu. 
P o n ite j: „...malowało go południow e słońce i w ilgoć zaułku..."
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PRZYJAZN
S Z K I C

I Z A  * N O W I Ń S K A
Zm ia n a  p o ję ć  

i o b y c z a jó w  
p o c ią g n ę ła  

za  so b ą  ró w n ie ż  
z m ia n ę  p e w n y c h  
w y ra ż e ń , p o w s ta ­
n ie  c a łe g o  sz e re g u  
n o w y c h  i z a p o m ­
n ie n ie  d a w n y c h .

T a k ie  je d n a k  p o ­
ję c ia  ja k  m iło ść , 
p rz y ja ź ń , k o le ż e ń ­
s tw o , n ie n a w iś ć , 
z a z d ro ść  i z d ra d a
niie z m ie n iły  s ię  z u ­
p e łn ie , ta k  j a k  n ie  
z m ie n iła  się  n a tu r a  
lu d z k a . J e d n a k  p o ­
śp ie c h , w y n ik a ją c y  
z z a w ro tn e g o  te m ­
p a  w sp ó łc z e sn e g o  
ży c ia  je s t  p o w o ­
d e m , że w ie le  
s p ra w  o c e n ia  się  
i t r a k t u je  p o b ie ż ­
n ie  i p o w ie rz c h o w ­
n ie . T o  też  cz ę s to , 

n a z b y t n a w e t często  d a je  się  n azw ę  m iło śc i 
z le p k o w i eg o izm u  i z a z d ro śc i, a  p o ję c ie m  
p r z y ja ź n i  o b e jm u je  s ię  n a w e t  p rz e lo tn e  z n a ­
jo m o śc i. P rz y p o m in a  to  n a iw n e  p o w ie śc i d la  
m ło d z ie ż y  w k tó ry c h  św ie żo  u p ie c z o n a  p e n ­
s jo n a rk a ,  w k ra c z a ją c a  n ie ś m ia ło  , w p ro g i 
sz k o ln e , sz u k a  n a  lew o  i n a  p ra w o  „ p r z y ja ­
c ió łk i" .

W sz y s tk ie  „ s ta re "  ju ż  p o s ia d a ją  „ p a r y "
i n ie  p r a g n ą  in tru z a ,  a le  o to  z  b o k u  s to i j a ­
k ieś ró w n ie  n ie ś m ia łe  d iz iaw czą tko , p e w n ie  
ta k ż e  „ n o w a " . S zy b k o  n a s tę p u je  p o r o z u ­
m ien ie .

Czy m a sz  ju ż  p rz y ja c ió łk ę ?
Nie.
N o —  to  „ b ą d ź m y  p rz y ja c ió łk a m i" !
P a k t  p o d p is a n y ,  s p r a w a  z a ła tw io n a ;  m o- 

ż n a b y  są d z ić  że  d o  z a w a rc ia  p r z y ja ź n i w y ­
s ta rc z y  p o w ie d z ie ć  so b ie : „ c h c ę  b y ć  p r z y ja ­
c ie lem ".

P o  k ilk u  d n ia c h  w y c h o d z ą  n a  ja w  ró ż n ic e  
p o g lą d ó w  i u p o d o b a ń , n a s tę p u je  p ie rw sz a  
u ta rc izk a  s ło w n a  —  s to s u n k i się r o z lu ź n ia ją  
i „ p r z y ja ź ń "  n ie  w y trz y m u je  n a w e t  do  k o ń ­
ca ro k u  sz k o ln eg o .

P rz y ją ł  się n ie m ą d ry  z w y c z a j n a z y w a n ia  
w sz y s tk ic h  to w a rz y sz e k  p ię k n e j  p a n i  je j  
„ p rz y ja c ió łk a m i" , w s z y s tk ic h  to w a rz y s z y  h u ­
la n e k  e le g a n c k ie g o  p a n a  „ p rz y ja c ió łm i" .

C ole, F ify , H a le  i B u b y  są  n a w z a je m  z a ­
z d ro sn e  o sw y c h  m ę ż ó w  i k o c h a n k ó w , o n o ­
w e f u t ra  i b iż u te r ję ,  „ w ie s z a ją  n a  so b ie  p sy "  
i z g rz y ta ją  n a  s ie b ie  z ę b a m i, o b m a w ia ją  się 
gdz ie  i p rz e d  klim m o g ą  i d la te g o  n o sz ą  n a ­
zw ę... „ p r z y ja c ió łe k " .

T o to , B ob , F re d  i B ru n o  u b ie g a ją  się o te 
sa m e  s ta n o w is k a , je d e n  d ru g ie g o  „ r e f e ru je "  
szefo w i ja k o  „ s k o ń c z o n e g o  d ra n ia  i k r e ty ­
n a " , a le  u p i j a ją  się  w sp ó ln ie  i w sp ó ln ie  o p o ­
w ia d a ją  so b ie  n a jn o w s z e  „ w itz e " , a  w ięc  są... 
p rz y ja c ió łm i.

O śm ie la m  się z a p y ta ć  ja k  n a z w ie m y  w o ­
b ec  leg o  k o b ie tę , k tó r a  czu w a p rz y  łó ż k u  
c h o re j  to w a rz y sz k i, b ie d n ie js z e j  o d  s ie b ie  
n ie s ie  p o m o c  m a fe r ja ln ą , p o ż y c z a  je j  n a j le p ­

szą  su k n ię  g d y  t a  idz ie  n a  b a l, b ro n i  je j  n a ­
w et p rz e d  s łu sz n e m i z a r z u ta m i,  o d g a d u je  je j  
m y śli i k rz e p i s ło w a m i u z n a n ia  i p o c ie c h y , 
a  w sz y s tk o  to  w z a je m n ie  o trz y m u je  g d y  
sikolei o n a  je s t  w  p o trz e b ie ?

A ja k  n a z w ie m y  m ę żczy z n ę , k tó r y  n ie s ie  
na b a r k a c h  ra n n e g o  to w a rz y sz a  w ś ró d  g r a ­
du  k u l, b y  m u  u r a to w a ć  życie , a  w c h o ro b ie  
je s t d la  n ie g o  w s z y s tk ie m  te m  czem  p o d o b n o  
„ ty lk o "  n a jtk l iw s z a  k o b ie ta  m o że  b y ć  d la  
u k o c h  a 11 ego  m ę ż c z y z n y  ?

Czy ty c h  m ę ż c z y z n  i te  k o b ie ty  n a z w ie m y  
ta k  sa m o  p rz y ja c ió łm i i w o b ec  tego  d o  k o g o  
n a p ra w d ę  ta  n a z w a  się o d n o s i?

S ta r o ż y tn i  G recy  u m ie li  w y so k o  cen ić  
p r z y ja ź ń  i d la te g o  d w ó c h  n ie ro z łą c z n y c h  
p rz y ja c ió ł  K a s to ra  ii P o l lu k s a  u c z y n ili  b o ­
g am i. A ch illes  z z e m s ty  i ż a lu  p o  s t r a c ie  
p rz y ja c ie la  s ie je  sp u s to sz e n ie  w ś ró d  w ro g ó w , 
sp ra w c ó w  jeg o  śm ie rc i.

M a m y  też  w ie le  ■ in n y c h ,  s ta ro ż y tn y c h  
i n o w sz y c h , p ię k n y c h  legenid o p rz y ja ź n i ;  
w ie le  też  je s t  w l i te ra tu r z e  u tw o ró w  p o św ię ­
c o n y c h  je j.

T rz e ź w y  i p r a k ty c z n y  M ik o ła j R e j p a m ię ­
ta  o  tem , że w ży c iu  c z ło w ie k a  p o czc iw e g o  
n a j le p s z ą  c z ą s tk ą  je s t  p rz y ja ź ń .

M ów i te ż  sz czeg ó ło w o  o te m , ja k im  p r z y ­
ja c ie l  b y ć  p o w in ie n ;  p rz y ja c ie l  —  to  „ a l te r  
e g o " ; d w a  te  s ło w a  n a j le p ie j  i lu s t r u ją  i o d ­
d a ją  is to tę  p rz y ja c ie lsk ie g o  s to s u n k u .

N ie ch cę  m n o ż y ć  p rz y k ła d ó w , p rz y to c z ę  
w ięc  ty lk o  je sz c z e  jednio z d a n ie  n a jb a r d z ie j  
p rz e k o n y w u ją c e , b o  w y p o w ie d z ia n e  p rz e z  
u ltra -w sp ó lc z e sn e g o  i b a rd z o  p o c z y tn e g o  a u ­
to r a :  „ P r z y ja ź ń  n ie  je s t  czem ś co  w ią ż e , lecz  
czem ś co p o c ią g a . W y ra ż a  się  d ą ż e n ie m  do  
z la n ia  się d w ó c h  o so b o w o śc i w  je d n ą " .

Z d a n ie  to , o b o k  re jo w sk ie g o  o k re ś le n ia :  
„ a l te r  e g o "  n a j le p ie j  u jm u je  is to tę  p r z y ­
ja ź n i.

M iłość  m a łż e ń s k a  n a k ła d a  w ięzy , p r z y k u ­
w a i p ę ta , co s y m b o liz u ją  c łio ć b y  o w e z ło te  
k a jd a n k i  o b rą c z e k . N ie je d e n  tw ó rc a , n ie je ­
d en  a r ty s ta  z a trz y m a ł się  w  ro z w o ju  i z a ­
tr a c i ł  p rzez  m iło ść  s tw ie rd z o n ą  p ie c z ę c ią  
i o b w a ro w a n ą  p o d p is a m i m e try k i ś lu b n e j.

N ie m ie lib y śm y  m o ż e  n a s z y c h  w ieszczó w , 
g d y b y  ich  n ie  z a w io d ły  k o b ie ty , n ie  m ia łb y  
ś w ia t  n a jg e n ia ln ie js z y c h  tw ó rc ó w , g d y b y  n ie  
z a w o d y  m iło sn e .

Ale n ie m a l o b o k  k a ż d e g o  z n ic h  s to i, c z ę ­
sto  w c ie n iu  u k ry ty , p rz y ja c ie l. —  D a je  im  
w ie rn o ść , p o d z iw  i u z n a n ie  w te d y , k ie d y  
św ia t ich  je szcze  n ie z n a  lu b  o d trą c a .

M ąż czy  ż o n a  c h c ą  sw ą  d r u g ą  p o ło w ę  z a ­
tr z y m a ć  w y łą c z n ie  d la  s ie b ie , ro d z ic e  „ c h c ą  
m ie ć  c o ś  ze sw y ch  d z ie c i" , m iło ść  n ieeg o i-  
s ly c z n a , je d y n ie  g o d n a  n a z w y  m iło śc i —  
is tn ie je  b a rd z o  rz a d k o .

P rz y ja ź ń  je s t  w o ln a  o d  eg o izm u , o d  sc en  
z a d ro śc i,  łez , p r e te n s j i  i w y rz u tó w ; je s t  p e ł­
n a  w y ro z u m ia ło śc i ,  n ie  ż ą d a  w z a m ia n  n i ­
czeg o  i p e w n ie  d la te g o  o t r z y m u je  ta k  w ie le . 
W  p r z y ja ź n i  n ie m a  n ic  z a k a z a n e g o  i b r o ­
n io n e g o  p rz e z  ja k ie ś  o g ó ln e  re g u ły  e ty c z n e . 
S ły szy  się  c z ę s to  o „ o b o w ią z k a c h "  w d z ie ­
d z in ie  m iło śc i;  —  p r z y ja ź ń  je s t  w o ln a  od  
o b o w ią z k ó w  ,i o d  n a k a z ó w .

M iłość  c z ę s to  je s t  sz a łe m , z a w sz e  ż y w io ­
łem . P rz y ja ź ń  je s t  j a k  ź ró d ło  o ż y w c z e j, n ie ­
z m ą c o n e j w o d y , m o ż n a  zeń  z aw sze  c z e rp a ć  
lu z  o b a w y , że  u k a ż e  s ię  d n o , tu b  że  p o rw ą

n a s  w z b u rz o n e  fa le .
W  p rz y ja ź n i  n ie  p rz e ż y w a  s ię  w s trz ą s ó w , 

p u n k tó w  k u lm in a c y jn y c h  i d e p r e s j i ;  je s t  to  
s to s u n e k  d o ść  g łę b o k i, b y  m ó g ł p ły n ą ć  r ó w ­
n o  i sp o k o jn ie ,

D la  z a k o c h a n y c h  n ie je d n o  w y z n a n ie  
i p rz y z n a n ie  s ię  d o  c zeg o ś  je s t  p o w o d e m  
ro z d ź w ię k u  a  n a w e t t r a g e d j i ;  d la  p rz y ja c ió ł  
s ta je  s ię  p o g łę b ie n ie m  w z a je m n e j  sz c z e ro śc i 
i z a u fa n ia . P rz e c ię tn y  c z ło w ie k  k o c h a  p r z y ­
n a jm n ie j  k ilk a  ra z y  w  ż y c iu , a le  p r z y ja ź ń  
n ie  je s t  z ja w is k ie m  c z ę s te m . P rz y ja ź ń  t r z e ­
ba  ro z u m ie ć , t r z e b a  ją  zg łęb ić , tr z e b a  u m ie ć  
b y ć  p rz y ja c ie le m .

Ś m iem  tw ie rd z ić ,, że s to s u n k o w o  n ie w ie lu  
lu d z i j e s t  z d o ln v c h  d o  p r z y ja ź n i .  P rz y ja ź ń  
m ię d z y  k o b ie ta m i j e s t  b a rd z o  rz a d k a ,  m ię ­
d zy  k o b ie tą  i m ę ż c z y z n ą  —  w y ją tk o w a .

M im o w s p ó ln o ś c i w a d  i z a le t  lu d z ie  są 
n ie s ły c h a n ie  r ó ż n i ;  t r u d n o  w ięc  z n a le ź ć  d w ie  
is to ty  o ty c h  s a m y c h  u p o d o b a n ia c h  i p o g lą ­
d a c h . A je ś l i  s ię  ta k ie  s p o tk a ją ,  to  są  w 
w ię k sz o śc i w y p a d k ó w  —  te j  sa m e j p łc i, b o  
p ra w ie  n ig d y  m ę ż c z y z n a  n ie  p o t r a f i  z r o z u ­
m ie ć  k o b ie ty  i o d w ro tn ie .

C z y ta m y  c z ę s to  w  o g ło sz e n ia c h  m a try m o n  
ja ln y c h ,  łu b  s ły sz y m y  o d  z n a jo m y c h , że 
k to ś  p o s z u k u je  ż o n y  czy  m ę ż a -p rź y ja c ie la .  
T a  te rm in o lo g ja  n a j le p ie j  d o w o d z i, że  p r z y ­
ja ź ń  je s t  c z e m ś rz a d sz e m  i t rw a lsz e m , niż 
m iło ść , że je s t  cze m ś , co  lu d z i z a k o c h a n y c h  
is to tn ie  z b liż a  j u sz c z ę ś liw ia .

P a r a  p r z y ja c ió ł  m o ż e  b y ć  d o s k o n a le n i  
m a łż e ń s tw e m , a le  b a r d z o  r z a d k o  s p o ty k a  się  
m a łż e ń s tw a  ż y ją c e  w  p rz y ja ź n i .  Z a z w y c z a j 
p a n i  sz u k a  p o w ie rn ic z k i ,  k tó r a  ro z u m ie  je j  
n ie d o le  m a łż e ń s k ie , a  p a n  —  k o leg ó w , k tó  
rz y  p o d z ie la ją  je g o  p o g lą d y .

S ły sz a ła m  r a z  o d  m ę ż c z y z n y , k tó r y  w ie le  
w id z ia ł  i w ie le  p rz e ż y ł, że m o ż n a  ży ć  b ez  
m iło śc i, n ie  m o ż n a  n a to m ia s t  ży ć  b ez  p r z y ­
ja ź n i .

T w ie rd z e n ie  to  je s t  zb y t k a te g o ry c z n e , 
b o  w ie lu  lu d z i  ż y je  bez  p rz y ja ź n i ,  n ie  z n a ­
ją c  je j  i n ie  p ra g n ą c .

T y lk o  n a tu r y  n a p r a w d ę  su b te ln e  i g łę b o ­
k ie  są  z d o ln e  d o  p r z y ja ź n i  i z n a jd u ją  j ą  w 
ży c iu .

T rz e b a  j e d n a k  u m ie ć  n a  n ią  c z e k a ć , 
a  c z e k a ć  trz e b a  n ie ra z  w io le  la ł, z a n im  s p o t ­
k a m y  o so b ę , k tó r e j  p ie rw sz y  u śc isk  rę k i  
i p je rw sz e  s p o jr z e n ie  p o w ie d z ą  n a m , że  je s t  
to  k to ś , k to  n a s  z ro z u m ie , k to  r e a g u je  n a  
w sz y s tk o  ta k , j a k  m y . P rz y  p ie rw sz e m  s p o t ­
k a n iu  w y c z u w a m y , że je s t  to  k to ś  b lisk i, 
p o te m  k a ż d a  ro z m o w a , k a ż d e  w s p ó ln e  p r z e ­
ży c ie  u tw ie r d z a ją  n a s  w  p rz e k o n a n iu ,  że 
je s t  to  is to tn ie  „ a l te r  eg o " .

M o żem y  p r z y z n a ć  się  w o b e c  n ie g o  do  
w s z y s tk ic h  w a d  i w in , n ie  s p o tk a ją  n a s  za  
to  w y m ó w k i i z a rz u ty , że „ h a ń b im y  n a z w i­
sk o " . M ó w im y  i c z u je m y  się ta k , ja k b y ś m y  
m ó w ili  d o  sa m y c h  s ie b ie  śm ia ło , sz c z e rz e  
i o w sz y s tk ie m . A je ś l i  u s ły sz y m y  s ło w a  
k ry ty k i i n a g a n y , lo  n ie  p ły n ą  o n e  n a p e w n o  
z o b ra ż o n e j  d u m y  i s ą  t a k  b e z s tro n n e , j a k ­
by  je  s z e p ta ło  n a s z e  w ła s n e  su m ie n ie .

P rz e d  k ilk u  m ie s ią c a m i d o n io s ły  g az e ty , 
iż p e w ie n  g e n e r a ł  ja p o ń s k i  o d e b ra ł  so b ie  
życie , n ie  m o g ą c  p rz e ż y ć  s t r a ty  p rz y ja c ie la .

J a k b y  d la  k o n t r a s tu  w p a d ła  m i w  rę c e  j a ­
k a ś  n o w a  k s ią ż k a  d ła  m ło d z ie ż y , w  k tó r e j  
n a  k a ż d e j  n ie m a l s tr o n ic y  p o w ta rz a  s ię  sło-
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p rz y ja c ió łk a .  C a ła  k la s a  s k ła d a  s ię  z 
p rz y ja c ió łe k , k tó r e  z n o w u  „ z a w ie r a ją  p r z y ­
ja ź ń  ‘ p a r a m i  itd . N ie  w ie m , czy  te r m in  „ k o ­
le ż a n k a "  je s t  w  c a ły m , d o ść  g ru b y m  to m ie , 
u ży ty  c h o ć m y  k ilk a  r a z y ;  n a to m ia s t  „ p r z y ­
ja ź ń "  a ż  k łu je  w  oczy  tą  b e z m y ś ln ą  o b f i ­
tośc ią .

A le  n ie  w ie rz c ie , g d y  m ę ż c z y z n a  je d n ą  ze 
z n a jo m y c h  d a m  n a z y w a  zam . k o c h a n k ą  —  
p rz y ja c ió łk ą , łu b  g d y  k to ś  m ó w i o c a ły m  
„ g ro n ie "  p rz y ja c ió ł .  T o  „ g ro n o "  m o ż e  c h ę tn ie  
je, p i je  i p a l i  za je g o  p ie n ią d z e , a le  ró w n ie  
sk w a p liw ie  są d z i go  i o b m a w ia .

W  d o b ie  c ię ż k ie j i z a ż a r te j  w a lk i  o b y t,

w d o b ie  n ie u s ta n n e j  za  ozem ś p o g o n i, je d y ­
n ie  p ra w d z iw a  p r z y ja ź ń  je s l  p o k rz e p ie n ie m  
i o p a rc ie m .

K to  j ą  p o z n a ł  i k to  j ą  p o s ia d a ,  n a p e w n o  
n ig d y  n ie  u ż y w a  le k k o m y ś ln ie  s łó w : p r z y ­
ja ź ń , p rz y ja c ie l  i p rz y ja c ió łk a .

 o-------

KĄCIK FILATELISTYCZNY

T rzy znaczki w ydane p rzez  Z. S. R. R. celem propagow ania kom unikacji pocztow ej, oraz (p o ­
w yże j) znaczek R zeszy  w ydan y z  okazji 250-lecia śm ierci słynnego fizyka  Ottona von Gericke.

I zn o w u  R o s ja  S o w ie c k a  o b d a rz y ła  n a s  
" c a l e  n ie  p o n ę tn e p ii  z n a c z k a m i w  p o s ta c i  
o g ro m n y c h  k w a d r a tó w  p r o p a g u ją c y c h  k o ­
m u n ik a c ję  p o c z to w ą , w  s p o s ó b  n ie  p r z e m a ­
w ia jący  n a m  z re sz tą  d o  p r z e k o n a n ia .  H e lio -  
g ra w u ra  d r u k a m i  r o s y js k ic h  n ie  „ u m y ła "  
S1Q z u p e łn ie  d o  m a ły c h  a r c y d z ie ł  p r o d u k o ­
w a n y c h  p rz e z  „ O ff iz in a  d c l c a r te  v a lo r i“ —  
R om a. S e r ję  o b e jm u je  5 sz tu k  z a  1 k o p . z ie ­
lo n y , iza 2 k o p . b ra n ż o w y , z a  3 k o p . g r a n a ­
to w y , za 5 k o p . w iśn io w y , iza 10 k o p . n ie ­
b ie sk i. (Ze z b io ru  d y r . L a n d a u a ) .

S e r ja  w ło sk ic h  z n a c z k ó w  w y p r o d u k o w a ­
n y c h  p rz e z  n a s  w  18 -ym  n u m e rz e  o b e jm u je  
4 w a r to ś c i:  za  20 c, 30 c , 5 0  c  i 1.25 l i r a .

P a ń s tw a  e u ro p e js k ie  p o d z ie l i ły  s ię  o b e c ­
n ie  n a  3  k a te g o r je :  je d n a , k tó r a  d r u k u je
z b y le  okaizji o lb rz y m ie  s e r je  n a  k tó r e  ju ż  
p ra w ie  n ie m a  a m a to r ó w  (n a le ż ą  tu  H is z p a ­
n ia ,  W ło c h y , P o r tu g a l ja ,  R o s ja , T u rc ja ,  R u ­
m u n  ja ,  B e lg ja ) , d ru g a  w y d a ją c a  je d y n ie  o d  
czasu  d o  c z a su , iznaczk i o k a z y jn e  w  s e r ja c h  
m b n a jp o s p o li ts z y c h  w a r to ś c ia c h :  A u s tr ja ,
N iem cy , H o la n d ja , W ę g ry , C zech y , F r a n c j a ,  

s t ° n ja ,  J u g o s ła w ja  i t r z e c ia  g ru p a  w y d a ją c a  
te z n a c z k i  ty lk o , k tó r e  są  n a p r a w d ę  p o t r z e b ­
ne  i t u n a jb a rd z ie j  k la s y c z n y m  je s t  p r o g ra m  
m in is te r s tw a  p o c z t  W . B r y ta n j i ,  p a ń s tw

a n d y n a w ji ,  S z w a jc a r j i .  P o ls k a  i  T u rc ja  
m o g ą  się  „ o d  b ie d y "  ta k ż e  tu  z a lic z y ć , a  j ę ­
li c h o d z i o z n a c z k i lo tn ic z e , to  b r a k  ic h  d a je  

SIQ n a m  n ie s te ty  b a rd z o  o d c z u ć .
W y d a n ie  z n a c z k ó w  o l im p ijs k ic h  p rz e z  

N iem cy b y ło  o d d a w n a  z a p o w ie d z ia n e  a  i u p a ­
m ię tn ie n ie  X II O lim p ja d y  m u s ia ło  m ie ć  m ie j­

sce. N ie  z g a d z a m y  się  je d y n ie  z te m , że  d o  
c e n  n o m in a ln y c h  d o d a w a n e  s ą  d o s y ć  p o ­
w a ż n e  d o p ła ty  n a  k tó r e  so b ie  m ło d z i  z b ie ­
ra c z e  a b s o lu tn ie  n ie  m o g ą  p o z w o lić . S e r ja  
o b e jm u je  8 s z tu k , k t ó r e  p r z e d s ta w ia ją  m o ­
m e n ty  z r ó ż n y c h  ro z g ry w e k  sp o r to w y c h .

N a  cze ść  s ły n n e g o  f iz y k a  O tto n a  v o n  
G erick e  u k a z a ł  się  z n a c z e k  za  6 fen . p r z e d ­
s ta w ia ją c y  w y n a la z c ę  „ p ó łk u l  m a g d e b u r ­
sk ic h " . O b e c n ie  m ija  250 la t  o d  śm ie rc i

u c z o n e g o . W y k o n a n ie  z n a c z k a :  h e lio g ra -
w u ra , k o lo r  z ie lo n y  (Z f.irm y H. K u re k  —  
K ra k ó w , ul. K a rm e lic k a ) .

E s to n ja  w y d a ła  o b e c n ie  n o r m a ln ą  se rję  
z p o d o b iz n ą  p re z y d e n ta  r e p u b lik i.

O D P O W IE D Z I ' R E D A K C JI. W. P. M at. 
W a w . K r a k ó w .  M oże P a n  b ę d z ie  ł a s k a w  p o ­
fa ty g o w a ć  się  z z n a c z k ie m  d o  R e d a k c ji  w  g o ­
d z in a c h  p o ra n n y c h .  W e d łu g  o p isu  n ie  m o ­
żem y  w y d a ć  ż a d n e g o  o rz e c z e n ia .

/
TO ROZ 140 § Z /

Sfflydło SPatmotiue zawiera olejek oliw­
kowy, który daje czarującą piękność.

P r*y p an u jące j dziś m odzie należy  dbać  n ie ty lk o  o p ięk - 
n y wYgląd tw arzy . R am iona , ręce— całe  c ia ło — muszą 
Ły<= g ładk ie , d e lik a tn e — czaru jąco  p iękne. D laczego i T y  
n ie  masz posiadać  ce ry , na k tó rą  p a trzy  się z p rzy jem ­
nością. C e ry  d e lik a tn e j i p rom ien ie jącej zdrow iem  i p ięk ­
nością l  B ezcenny  o le jek  o liw kow y , u ży ty  do m ydła 
p alm olive już  p rzed  w iekam i s ły n ą ł ze sw ycŁ zale t kos- 
m etycznycli. A lbow iem  o le jek  o liw kow y  „topnieje*"
Pr*y tem pera tu rze  c ia ła . M y d ło  P a lm o li .e  p rzen ika  
SJfboko przez po ry  c ia ła , m e pod rażn ia jąc  ick  —  i d la -  
leS° ^ t*yszcza  je  d e lik a tn ie , d o d a jąc  p iękno ic i cia łu .
A więc bądź p ięk n a  od stóp  do g łów  dz ięk i m ydłu 
Palino live . Pozw ól p ian ie  m ydła  P a lm o liv e  usunąć 
SZOr*tkofć sk ó ry , a będzie  ona iw ieża  i p rom ienna—
” cl | ka tna  i ak sam itna , jak  p ła tek  kw iatu .
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O K A P I
R A J D Z I U I U Z E  ZWIERZE ŚWIATA
Na lew o: O kapi, m ie­
szkan iec  pu szcz K on­

ga belgijskiego.

w ał o n  w  re z e rw a ta c h  le śn y c h  z u p e łn y  o m a l 
że z a n ik  tego  rz a d k ie g o  z w ie rz ę c ia , ja k im  
je s t  o k a p i. B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  s t a ­
ra n n ie  p o tw ie rd z iły  te n  s ta n  rzeczy . M im o 
o c h ro n y  zw ie rz ę c ia  śc iś le  p r z e s trz e g a n e j  
p rz e z  z a r z ą d  k o lo n ja ln y , p o m im o  u s ta w y  
ło w ie c k ie j, g ro ż ą c e j s ro g ie m i s a n k c ja m i za  
u p o lo w a n ie  o k a p i, m ie sz k a ją c y  w g łę b in a c h  
la só w  P ig m e je , t r z e b ią  ż y ra fo -a n ty lo p ę , p o ­
lu ją c  n a  n ią  p rz y  p o m o c y  z a t r u ty c h  assa -  
g a jó w  i p u ła p e k . W e d łu g  s p ra w o z d a n ia  
p ro f. G a tli ro c z n ie  p a d a  łu p e m  k a r l ik ó w  do 
ty s ią c a  o k a p i,  co p rz y  o p o rn y c h  w a ru n k a c h  
ro z m n a ż a n ia  ty c h  z w ie rz ą t, s ta n o w i d z iś  ju ż  
o m a l-ż e  z a g ła d ę  z w ie rz ę c ia . D z iw n em  je s t 
je d n a k , że  p ig m e je  m a ją c  t a k  ró ż n o ro d n ą  
f a u n ę  ło w ie c k ą  sw y c h  las^w , p a ro l  n a  o k a ­
pi sp e c ja ln ie  .zagięli, b a d a n ia  je d n a k  o b y ­
c z a jó w  ty c h  n a jm n ie js z y c h  lu d z i d o w io d ły , 
iż s k ó ra  o k a p i, a  sp e c ja ln ie  ra c ic e , s p r e p a ­
ro w a n e  w  ro d z a j  o p a s k i  n a  g łow ę, s ta n o ­
w ią b a rd z o  sz u k a n y  ta l iz m a n  p rz e c iw k o

P ło c h liw e  i  o- 
s tro ż n e , w ed łu g  in ­
fo rm a c ji  k r a jo w ­
c ó w , w io d ą c e  ży ­
w o t n oony , n o c a m i 
ż e ru ją c e , s ta n o w i­
ło  w ięc  p e w ie n  
g a tu n e k  pnzejścio - 
w y m ięd zy  ż y ra fą  
a f ry k a ń s k ą , a  bo- 
g a lą  i r ó ż n o ro d n ą  
ro d z in ą  a n ty lo p . 
Z am ie sz k a łe  w  p u ­
szczy s p lą ta n e j  Ija- 
n a m i w  m o k ra d ło -  
w y ch  je j o s tę p a c h , 
c z u jn e  n ie p ra w d o ­
p o d o b n ie , u p o d o b ­
n ia ło  się try b e m  
ży c ia  d o  ło s ia  e u ­
ro p e jsk ie g o .

in ie  n a jd z iw n ie js z e  zw ierzę  św ia ­
ta  —  o k a p i!"  T em i s ło w a m i ro z ­
p o czą ł sp ra w o z d a n ie  sw o je  z w ie l­
k ie j p rz y ro d n ic z e j  ek sp ed y c ji, 
w  g łąb  la só w  d z iew iczy ch  K ongo , 

jedien z c zo ło w y ch  zoologów- Britlish M u­
zeum , A tillio  G atti, c z ło n e k  c e n tra l i  w iedzy  
p rz y ro d n ic z e j L o n d y n u .

S łow a, k tó re  p a d ły  w w ie lk ie j s a li  k o n fe ­
re n c y jn e j  n a jw ię k sz e g o  m u z e u m  św ia ta , z a ­
d rg a ły  a n te n a m i i p o b u d z iły  p rzed ew szy st-  
k ie n i c z u jn o ś ć  św ia ta  n a u k o w e g o  B elg ji.

K tó re  to  je s t  ow o n a jd z iw n ie js z e  zw ierzę  
św ia ta ?  g d z ie  m ie sz k a  i j a k  w y g lą d a ?

G d y b y śm y  p rz e g lą d a li  s ta rs z e  w y d a n ia , n ie ­
z aw o d n e g o  zn aw c y  św ia ta  zw ierzęcego  A. 
B re lim a , k tó r y  w  k ilk u n a s tu  to m a c h  p ra c y  
ca łego  sw ego ży w o ta , z d a w a ło  się , że „ s k a ­
ta lo g o w a ł"  p rz e ró ż n e  fo rm y  s tw o rz e n ia , n a - 
p ró ż n o  b y śm y  d o sz u k iw a li się o k a p i.

B rc h m  ja k  i p o p rz e d z a ją c y  go zoo logow ie , 
p o jęc ia  n ie  m ie li o is tn ie n iu  te j is to ty , a  m o ­
że ty lk o  Cuwier, w  g e n ja ln e j s w o je j  in tu ic ji  
d o sz u k iw a n ia  się fo rm  p rz e jśc io w y c h , m ó g ł 
za led w ie  z a m a rz y ć  o tw o rz e  p o d o b n y m , i s t ­
n ie ją c y m  n a p ra w d ę , a  p o d ó w c z a s  jeszcze  
ty lk o  ja k o  fa n ta s ty c z n a  is to ta , p r z e ję ta  z  le ­
g e n d  c z a rn y c h  ry b a k ó w  je z io ra  T a n g a n ik a .

D o p ie ro  b o w ie m  w  ro k u  1901, n a u k o w a  
e k sp e d y c ja  n ie m ie c k o -b e lg ijsk a , p rz e z  diwa 
la ta  z g ó rą  p rz e d z ie ra ją c a  się p rzez  n ie p ra w ­
d o p o d o b n e  m o k ra d ło w e  g ąszczan y  B e lg ij­
sk iego  K onga, po  ra z  p ie rw szy , w  z a g u b io ­
nej o sad z ie  p ig m e jó w  n a t r a f ia ,  n a  k o śc iec  
i sk ó rę , z u p e łn ie  n ie z n a n e g o  św ia tu  zw ie rzę ­
c ia, a  n a s tę p n ie  ju ż  p o  p rz e z w y c ię ż e n iu  t r u ­
dów  i p rz e sz k ó d , s p o ty k a  zw ierzę , o n a jb a r ­
dzie j fa n ta s ty c z n e j  b u d o w ie , a  w ie lce  t a je m ­
n iczy m  sp o so b ie  życia .

W z ro s tu  d u ż e j  an ty lo p y , o n ie p r o p o rc jo ­
n a ln ie  do  b u d o w y  c ia ła  w y d łu ż o n e j szyji, 
m aśc i d iem n o  p ło w e j, ja śn ie js z e j n a  p o d ­
b rzu szu  i k o ń c z y n a c h .

. P ła ty  zaś sk ó ry  p o k ry w a ją c e  k o ń c z y n y , 
ja s n o  p ło w e  z d o b n e  s ą  w  p a s y  i p la m y  
c iem n o  b ru in a tn e  p rz y p o m in a ją c e  d eseń  
s ie rśc i ży ra fy .

T a k  zaś cz y  in a c z e j w  ro k u  1901, a  w ięc 
trzy d z ie śc i p ię ć  la t  to m u  za led w ie  lu d z k o ść  
s ta n ę ła  o k o  w  o k o  z n o w ą  ta je m n ic ą  n a tu ry , 
k tó r a  p r z e k o n a ła  j ą  o n ie z n a jo m o ś c i fo rm  
ży c ia  n a s  o ta c z a ją c e g o  i s tw o rz y ła  n o w ą  
e p o k ę  o d k ry ć  p rz y ro d n ic z y c h .

O k a p i (n a z w a  z a p o ż y c z o n a  o d  k ra jo w c ó w , 
karlików - m u rz y ń s k ic h  z a m ie sz k u ją c y c h  g łę ­
b in ę  p u szcz  K onga) s ta n o w i u zu p e łn ie n ie  
d ra b in y  życ ia , k tó re  w  z w y c ię sk im  p o c h o ­
dzie  ew o lu c ji p ię ło  się pnzez d z ie s ią tk i m iljo -  
n ó w  la t, o d  fo rm y  n a jp ro s ts z e j  a m e a b y  
i w -rotka do  c z łe k o k sz ta łtn y c h .

I s to ta  .z ep o k i P lio c e n u , z a w ita ła  w  św ia t 
p ie rw sz e j ż a ró w k i e le k try c z n e j, w- św ia t 
p ró b n y c h  lo tó w  B le r io ta  n a d  k a n a łe m  L a  
M an ch e , d z iw o  p u sz c z a ń sk ie , k tó r e  s ta ło  
się te m a te m  ro z m ó w  sa lo n o w y c h , n a  rów-ni 
z w o jn ą  B o e rsk ą  i g ło d em  w- In d ja c h .

W ie k  XX. k tó r y  d a ł cz ło w ie k o w i p a n o w a -  
n ie  w  p rz e s tw o rz a c h , u  z a ra n ia  sw eg o , w y ­
p ro w a d z a  go do  k n ie j i  d z iew icze j k a ż ą c  od- 
c y f ro w a ć  na  ż y ją c y c h  w  n ie j is to ta c h  b o g a tą  
p rzesz ło ść  ziem i. P ró b y  sp ro w -ad zan ia  i ak li-  
m a ty z o w a n ia  o k a p i w  w ie lk ic h  zo o lo g ach  
E u ro p y , n ie  p o w io d ły  się s ro m o tn ie ..

W ra z  z „ s u b lo k a to ra m i"  d żu n g li, g o ry lem , 
o k a p i r iie  zn o s i k l im a tu  n aszeg o , o b u m ie ra ­
ją c  p o  k ró tk im  p o b y c ie . S Z klanne p o m ie sz ­
czen ia  n a g rz e w a n e  sp e c ja ln ie , p o k a rm  s ta ­
r a n n ie  d o b ie ra n y , n ie  w y s ta rc z a ją  i n ie  z a s tę ­
p u je  w a ru n k ó w  n a tu ra ln e g o  b y to w a n ia  zw ie­
rzęcia .

R zecz o czy w is ta , że w ład ze  b e lg ijsk ie , 
d z ie rż ą c  p ro te k to ra t  w  K ongo  o to czy ły  s ta ­
r a n n ą  o c h ro n ą  św ia t zw ierzący , a  .z n im  
i o k ap i.

G dy w te m  p ę k ła  b o m b a!
D e leg o w a n y  p rzez  B ritish  M uzeum  A. G atti 

w sp ra w o z d a n iu  sw o je m  d o n ió s ł o o m a l zu- 
p e łn e m  w y n isz czen iu  o k a p i.

B e lg ijsk ie  m in is te r s tw o  k o lo n ji  z a ż ą d a ło  
w y ja śn ie ń ...  G a tti w y ja śn ie ń  ty c h  u d z ie lił. 
P rz e b y w a ją c  o s ie m n a śc ie  m ies ięc y  w d ż u n ­
g la c h  K ongo , k tó r e  n ie c h ę tn ie  n a w e t  b y w a ­
ją  o d w ie d z a n e  p rz e z  k ra jo w c ó w , s k o n s ta to ­

S k ó r a  z  o k a p i  u w a ż a n a  j e s t  p r z e z  p ig m e jó w  
k o n g o la ń s k ic h  z a  ta l iz m a n .

z ły m  d u c h o m , w  k tó ry  z a o p a trz y ć  się  m u ­
si k a ż d y  m y śliw ie c  p le m ie n ia , u d a ją c y  się 
n a  ło w y  do  puszczy ...

R zecz  o czy w is ta , że o z ro z u m ie n iu  u s ta ­
w y o o c h ro n ie  ż y ra fo -a n ty lo p y  p rz e z  k r a ­
jo w c ó w  m o w y  b y ć  n ie  m oże, a  k w e s tja  re- 
p re sy j  p ra w n y c h  ze  w zg lęd ó w  te re n o w y c h  
je s t n ie w y k o n a ln ą .

P rz e d  z u p e łn ą  z a g ła d ą  c h ro n i się  je d y n ie  
o k a p i, w  ty ch  te r e n a c h  puszo zy , k tó r e  n ie ­
ty lk o  p rz y b y sz o m  z E u ro p y , a le  i p ig m e jo m  
są  n ie d o s tę p n e . O s ta tn io  w ła d z e  k o lo n ja l-  
n e  b e lg ijsk ie  n a ło ż y ły  s u ro w ą  k a rę  n a  ty c h  
k ra jo w c ó w , k tó ry c h  a s k a r is o w ie  p o jn ia ją  
z ta l iz m a n e m  z o k a p i. S tra c h  j e d n a k  p rz e d  
z łem i d u c h a m i p u sz c z y  w ię k sz y m  je s t  od  
k a ry  g u b e rn a to ra .

I p o  t ro p a c h  o k a p i w  g łu c h e j p u sz czy  
K ongo , d n ie  c a łe  s u n ą  c z a rn i  w o jo w n ic y  d la  
z d o b y c ia  ta l iz m a n u .

Feliks Dnagel.
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A je d n a k  tr z e b a  p rz y z n a ć ... coś w  te m  
.Ust r z e k ł  c z ło w ie k  z z a ję c z ą  w a rg ą  i się- 
s n ą t  p o  k u fe l  p iw a .

S ie d z ie liśm y  p rz y  s to l ik u  w  z a je ź d z ić  , p o  
< ru g ie j  s t r o n ie  W is ły , o p o w ia d a ją c  o o s o b l i ­
w o śc iach  m ia s ta .

S ta re  d z ie je  i s ta rz y  lu d z ie  b u d z il i  s ię  do  
ż y c ia  w k r ó tk ic h  a n e g d o ta c h ,  p o św ię c o n y c h  
c z a so m  n a w p ó ł  z a p o m n ia n y m .

Goś je s t  w  te m  —  p o w tó r z y ł  c z ło w ie k  
z p a ję c z ą  w a rg ą  i n a c h y l i ł  s ię  n a d  k u f le m .

ego m o ść  w  s k ó r z a n e j  k u r tc e  k iw n ą ł  g ło ­
w ą z a c h ę c a ją c o , a le  t r w a ł  d a le j  w  m ilc z e n iu . 
m t)S1 m  '  k o n ie c z n o ś c i  p o d ją ć  w ą te k  ro z-

—  D a j p a n  s p o k ó j  —  rz e k łe m . —  D o sy ć  
'vu  m  i u p io ró w . S ą  p e w n e  p o d a n ia ,  k tó r e  
r a ( ą n a  w a r to ś c i  z b ie g ie m  la t  i s t a ją  s ię  

v. .SU.rc*e n i ' A h i s to r ja  o p o k u tu ją c e j  n a  tem  
zg o rz u  k o b ie c ie  tr ą c i  ju ż  m y sz k ą ...
~~ a k  p a n  s ą d z i  —  r z e k i  z p r z e k ą s e m  

SP u n Gh —  J e s te m  in n e g o  z d a n ia .  N ig d y  n ie  
p o m n ę , j a k ie  w ra ż e n ie  z r o b i ła  n a  m n ie  

-n i ie rć  S ta s z k a  K ozicy , k tó r e g o  z w ło k i w y ło ­
j o n o  z W is ły  p o n iż e j  T rz e c ie g o  M ostu ...

o m a  p e w ie n  z w ią z e k  z p o ru s z o n y m  p r z e ­
ze m n ie  te m a te m .

P rz e rw a ł ,  j a k b y  s z u k a ją c  n a tc h n ie n ia .  S k i- 
ą  em  n a  k e ln e rk ę  i p o le c iłe m  n a p e łn ić  n a ­

sze  k u f le . —  O p o w ie d z  n a m  p a n  tę  h i s to r ję  —  
rz e k łe m .

N ie d a ł  s ię  p ro s ić .
~  *.° k*s t ° r j a  z. p r z e d  t r z y d z ie s tu  la t  —

p rz e m ó w ił  —  śm ie m  tw ie rd z ić , że n ik t  n ie  
o p o w ie d z ia łb y  je j  p a n u  ta k , j a k  ja ,  k tó r y  by- 
eni p ra w ie  że n a o c z n y m  ś w ia d k ie m  o d n o ś ­

n y c h  w y d a rz e ń .
. ^  S ta sz k ie m  łą c z y ły  m n ie  o d  la t se r-
e cz n e  s to s u n k i .  Są p e w n e  rz e c z y , k tó r y c h  

w*1 .r?le z a p o m in a , a  d a l iś m y  so b ie  ty le  d o - 
*K Pr z y j a ź n i ,  że  n ie k tó r z y  u w a ż a li  n a s  

m 'l  z a .h r a c i . . .  K o z ica  b y ł  c h ło p a k ie m , j a k  
a ow o  n ie  i c ie sz y ł s ię  u k o b ie t  w ie lk ie m  

n e " ° o z e n ie m .  M ia ł n a w e t  p r z y d o m e k  P ię k -  
d o h °  S’*a c h a ' P ° d  ty m  m ia n e m  z n a n y  b y ł

c c a łe j  d z ie ln ic y ... A ja ? . . .  J a  n ig d y
* m o g łe m  r ó w n a ć  się  z n im  p o d  ty m  w zg lę - 

' e rn ' to ż e  d la te g o  im p o n o w a ł  m i, a  k ie d y  
'  j ę t o  go  d o  w o js k a  i k ie d y  p o  o d b y c iu  o b o ­

w ią z u ją c e j s łu ż b y  p o z o s ta ł  w a rm ji ,  k s z ta ł ­
c ą c  się  n a  z a w o d o w e g o  p o d o f ic e ra ,  s t a ł  s ię  
sz a nV 'ie, j a k b y  u o s o b ie n ie m  tę ż y z n y  i... p ro -  
sk< cS• ̂  n ie  śm iać ... p e w n e g o  ro d z a ju  ry c e r -  

k  SC1' o o h !  G d y b y  go p a n  .w idzia ł w  w o j- 
K rak o w n  ITjn n d u rz e !  K a ż d y  je g o  p r z y ja z d  do  
P ad l i 't ta  z n a jo m y c h  w a ż n y m  w y ­

rze r w a ł  i z w ró c ił  s ię  d o  g o s p o d a rz a :

NOWOCZESNY SYSTEM 
WMNASTYKI-AKROBATYCZNEJ
le t n i  k u rs  l  t o n e c z " «  i a m a to r s k a .  N a  e z o n  
W a rs z a w r .  D°re s P 0nc^e n c y i n y -  B liż s z e  in f o r m a c je :  

p o s te - re s ta n te ,  p o d  G im n a s ta

Spędzajmy beztrosko 
wolne chw ile  
na powietrzu i słońcu

—  O jc ie c  p a ń s k i  z n a ł  d o b rz e  k a p r a l a  K o­
zicę . W y p il iś m y  r a z e m  n ie je d e n  k u fe l  p iw a  
i s p ę d z il i  w  k o m p a n j i  n ie je d n ą  w e so łą  g o ­
d z in ę .

—  P a m ię ta m , g d z ie ś  z p o c z ą tk ie m  k w ie ­
tn ia  d o w ie d z ie l iś m y  się , że K o z ic ę  p r z e n ie ­
s io n o  d o  K ra k o w a  i że  p e łn i  s łu ż b ę  w  fo rc ie  
n a  K o p c u  K ra k u s a .  A w- d w a  ty g o d n ie  p ó ź ­
n ie j ,  je ś li  s ię  n ie  m y lę , u j r z a łe m  po  ra z  
p ie rw sz y  tę , k tó r a ,  j a k  m ó w ią , s ta ła  s ię  p r z y ­
c z y n ą  je g o  śm ie rc i.. .  D ziś, k ie d y  p a t r z ę  n a  
te  w y p a d k i  z p e w n e m  u p rz e d z e n ie m , w y d a ­
je  m i s ię  rz e c z ą  d z iw n ą , że  n ik t  n ie  z w ró c ił
u w a g i n a  ic h  c h a r a k te r . . .  p o w ie d z ia łb y m ,
t r o c h ę  n ie s a m o w ity .. .  A le w s z y s tk o  to  w y d a ­
w a ło  -się w ó w c z a s  czem .ś n a jn a tu r a ln ie js z e m  
w  św ie c ie ...

S p o jrz a ł  m i p r o ­
s to  w  oczy  i z a c z ą ł i
m ó w ić , o ż y w ia ją c  
się  s to p n io w o :

—  W n o s z ą c  iz te ­
go , co  m i sa m  o-
p o w ia d a ł ,  w ra c a ł  
p e w n e g o  ra z u  z 
m ia s ta  d o  f o r tu  o- 
k o ło  d z ie s ią te j  w ie ­
c z ó r  i d ro g a  w y ­
p a d ła  m u  o b o k  k o ­
ś c ió łk a  św . B e n e ­
d y k ta . M ó w iliśm y
0 n im  p o p rz e d n io .. .
S ły sz a ł p a n  le g e n ­
dę  o p o k u tu ją c e j  
w  je g o  p o d z ie m ia c h  
k s ię ż n ic z c e . O tó ż  
z acz ę ło  się  to  ta k , 
j a k  p o d a w a li  s t a ­
rzy ...

—  B u rz a  p r z e ­
sz ła  n a d  m ia s te m
1 n ie b o  b y ło  je sz c z e  
z a k ry te  c h m u ra m i.
M oże d la te g o  n o c  
z a p a d ła  b a rd z o  
w c z e śn ie  i c ie m n o ­
ści sp o w iły  w a ­
p ie n n e  w zg ó rza  
K rz e m io n e k , o p a ­
d a ją c  s t ro m o  ku  
W iś le  i p o ło ż o n e ­
m u  u ic h  s tó p  g o ­
śc iń c o w i o d  P ła sz o -  
w a . S ta sz e k  sz e d ł 
w  s t r o n ę  fiortu  
śc ie ż k ą , k tó r ą  z n a ł  
b a rd z o  d o b rz e  i 
k tó r a  w io d ła  n a  
K o p iec  K ra k u s a  po  
t r a w ia s te m  i p u - 
s te m  izbo ozu, w id o - 
c z n e m  p o n a d  d a ­
c h a m i k a m ie n ic  i 
d o m k  ó w  m ie jsk i  c h .

P ra w d ę  m ó w ią c , n ie  u m ie m  s o b ie  w y lło -  
m aczy ć , d la c z e g o  i w  ja k i  s p o s ó b  sk rę c ił  
w s t ro n ę  k o ś c ió łk a . Z a p e w n e  z b łą d z ił  w 
c ie m n o ś c ia c h .. .  W  k a ż d y m  r a z ie  g d z ie ś  p o d  
je g o  m o r a m i  s p o tk a ł  tę  d z ie w c z y n ę , k tó r a  
m ia ła  ta k  w ie lk ą  ro lę  o d e g ra ć  w  je g o  ż y c iu . 
Z d a je  s ię , że  z a p y ta ła  go, czeg o  s z u k a  w  te j 
o k o lic y , a  on  p o p ro s i ł  o w s k a z a n ie  d ro g i. 
Z re s z tą , k to  ta m  w ie , co  ze so b ą  m ó w ili  i j a k  
s ię  p o z n a li .  C h c e  ty lk o  z w ró c ić  p a ń s k ą  u w a ­
gę n a  m ie js c e  i n a  c z a s  ich  s p o tk a n ia .. .

—  I s ta ło  s ię , że  K a p r a l  —  ta k  b o w ie m  
n a z y w a liś m y  te r a z  S ta s z k a  —  z a d u r z y ł  s ię  
w  n ie z n a jo m e j .

—  N ie  m o g ła  to  b y ć  m iło ś ć  z p ie rw s z e ­
go w e j r z e n ia  —  w trą c i łe m . —  W s p o m in a ł  
p a n  p rz e c ie ż , że b y ło  c ie m n o , a  p ię k n o ś ć  ko-

l e c z
n i g d y  b e z NIYEI

N ie  n a raża jm y lekkom yś ln ie  skóry  naszej na 
zb y ł in tensyw ne d z ia ła n ie  w iosennego słońca. 
S kó ra  nasza, w yde lika co n a  odz ieżą  z im o w ą , 
jest nadzw ycza j w ra ż liw a  i w ym aga d la tego  
szczegó ln ie  tro s k liw e j p ie lęgnac ji. S kó ra  p ie ­
lęgnow ana  k rem em  lub o le jk ie m  N IV E A  nie 
wysusza się tak ła tw o  na słońcu i p ow ie trzu , 

lecz pozosta je  de lika tna , e lastyczna i m łodz ieńczo  świeża. N IV E A  
zaw ie ra  Euceryt, dz ięk i czem u w n ika  ła łw o  w g łą b  skóry, uzupe ł­
nia n a tu ra ln y  tłuszcz skóry  lu d zk ie j i ch ron i nas tem sam em  przed 
bolesnem  oparzen iem  słonecznem . Pozatem  . . .  N  I V  E A  u ła tw ia  
i p rzysp iesza  opa len ie  ce ry  na cudny b rqz.
U w a g a  przed naś la d ow n ic tw a m i I
D o nabycia  ty lko  w o ryg in a ln ych  opakow an iach

K re m  N I V E A  p o  c e n i e  z ł 0 ,4 0  — 2 ,6 0  O le je k  N I V E A  z ł 1 ,— — 3 ,5 0

P E  B E C  O  S p ó łk a  A k c y jn a  w  P o z n a n iu
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b ię c a  p r z e m a w ia  d o  w y o b ra ź n i  ty lk o  w  p e ł- 
n e ra  św ie tle .

—  O tó ż  to  n a jd z iw n ie js z e  —  rz e k t  c z ło ­
w ie k  z z a ję c z ą  w a rg ą . —  K ie ^ y  d o w ie d z ia ­
łe m  się  n a z a ju t r z  o je g o  p r z y g o d z ie  n o c n e j  
i k ie d y  z a c z ą ł  u n o s ić  s ię  n a d  tą  d z ie w c z y n ą  
s p y ta łe m , co  m u  s ię  w  n ie j  s p o d o b a ło . I n ie  
u m ia ł  d a ć  m i o d p o w ie d z i!  M uszę  p rz y z n a ć , 
że  w  k a ż d y m  ra z ie  b y ła  w a r ta  g rz e c h u .

—  P a n  ją  w id z ia ł?  —  z a p y ta łe m  z o d c ie ­
n ie m  sc e p ty c y z m u .

—  W id z ia ł?  T a k ... B a rd z o  częs to  —  rzek ł, 
j a k b y  z a k ło p o ta n y . —  A le co  d o  z n a jo m o ­
ści... N ie  w ie m  i n ie  w ie d z ia łe m  o n ie j  n ic  
w ię c e j  p o n a d  to , co  m i m ó w ił K a p ra l. W e ­
sz ła  w  je g o  ży c ie  w  n o c y , s p o ty k a ła  s ię  z n im  
d o p ie ro , k ie d y  m ro k  z a p a d ł ,  ż e g n a ła  go z a ­
w sze  w  c ie m n o ś c ia c h .. .  N ie  z d a rz y ło  s ię  n i ­
g d y , a b y  k tó r y ś  z n a s  s p o tk a !  ją  n a  u l ic a c h  
m ia s ta .

—  T o  d z iw n e ... M ów i p a n , że n ie  b y ła  
b r z y d k a  —  rz e k łe m .

—  B rz y d k a ?  —  o b u rz y ł  się . —  K ied y  u j ­
r z a łe m  ją  p o  ra z  p ie rw sz y , z a k rę c i ło  m i s ię  
w  g ło w ie . B y ło  to  w  k i lk a  d n i p o  ic h  p o z n a ­
n iu . M am  w ra ż e n ie , że  w id y w a li  s ię  z r a z u  
p ó ź n y m  w ie c z o re m  n a  K rz e m io n k a c h . K a­
p r a l  n ie  m ia ł  w ie le  c z a su . T o , że s p o ty k a ł  
s ię  z n ią  w  p o b l iż u  fo r tu ,  b y ło  m u , j a k  s ą ­
d zę , n a  rę k ę . A le p rz y s z e d ł  cz a s , k ie d y  z a ­
p r o p o n o w a ł  u k o c h a n e j  z e jś c ie  s ię  z n im  w  
m ieśc ie ...

—  T ru d n o  k u p o w a ć  k o ta  w  w o rk u !  —  
m r u k n ą ł  g o sp o d a rz . C h c ia ł  s ię  w re sz c ie  p r z y ­
p a tr z e ć  sw e j b o g d a n c e  p rz y  św ie tle .

—  U jrz a łe m  j ą  pó  r a z  p ie rw s z y  w  ty m  
z a je ź d z ie  —  m ó w ił  c z ło w ie k  z z a ję c z ą  w a r ­
gą, n ie  z w r a c a ją c  u w a g i n a  u sz c z y p liw e  s ło ­
w a. .—  K ie d y  w s tą p i łe m  p e w n e g o  d n ia  o k o ło  
d z ie w ią te j  w ie c z ó r  n a  p iw o , z o b a c z y łe m  ic h  
p rz y  s to l ik u , ta m , w  g łęb i... S ie d z ie li , w p a ­
t r z e n i  w  s ie b ie , j a k b y  ic h  n ic  d o k o ła  n ie  
o b c h o d z iło . P rz y z n a ć  m u sz ę , że b y ła  p ię k n a . 
N ie w ie m , czy  w id z ia łe m  w  ż y c iu  ró w n ie  ł a ­
d n ą ... O g ro m n e , c z a rn e  o c z y  o p o w łó c z y s te m  
s p o jr z e n iu . . .  C u d o w n e , c z a rn e  w ło sy , sp ię te  
w d w a  w a rk o c z e ... T w a rz , j a k  z o b ra z u ,  m o ­
że  n ie c o  s m u tn a ,  t a k  j e d n a k  p o c ią g a ją c a ,  t a k  
p o w a b n a , że s ta n ą łe m  o lś n io n y  i j a k  ju ż  ty le  
ra z y  w  ż y c iu , p o m y ś la łe m  so b ie : „ S z c z ę śc ie  
m a  te n  S ta s z e k ! '1 A le c ia r k i  m n ie  p rz e sz ły , 
k ie d y  u s ły s z a łe m  je j  g ło s. B y ł j a k  n a js ło d s z a  
m u z y k a . P rz e n ik a ła  w  g łą b  d u sz y .

S p o j r z a ł  n a  k e ln e rk ę ,  s łu c h a ją c ą  z z a p a r ­
ty m  o d d e c h e m  i w e s tc h n ą ł .

—  N ie s te ty !  N ie i s tn ia ł  d la  n ie j  n ik t  p o z a  
K a p ra le m  —  m ó w ił  d a le j  p o  c h w ili . —  T a k , 
ja k b y  o d  teg o  c z ło w ie k a  z a le ż a ło  z b a w ie n ie  
je j  d u sz y . W id y w a łe m  ic h  r a z e m  b a rd z o  c z ę ­
sto . P r z e s ia d y w a li  tu  p r a w ie  c o d z ie n n ie . —  
„ K s ię ż n ic z k a !"  m ó w ili  o n ie j  m o i z n a jo m i. 
I b y ło  w  te rn  o k re ś le n iu  d u ż o  p r a w d y . M ia­
ła  t a k  d z iw n y  s p o s ó b  o d n o s z e n ia  s ię  d o  lu ­
dz i, j a k b y  c h c ia ła  o k a z a ć , że ro b i  ła s k ę , d a ­
rz ą c  k o g o ś  z d a w k o w ą  u w a g ą ... B a! N a w e t 
p r z e lo tn e m  s p o jr z e n ie m . D u m n a  s z tu k a !  A le 
c a ła  j e j  w y n io s ło ść , c a ła ,  p o w ie d z ia łb y m , p y ­
c h a  p r z e p a d a ła  g d z ie ś  b e z  ś la d u , i le k r o ć  m ó ­
w iła  z K a p ra le m .

—  P rz y s ia d y w a łc m  się  c z a se m  d o  ic h  s to ­
l ik a . N ie u n ik a l i  to w a rz y s tw a , ra c z e j  lu d z ie  
u n ik a l i  ich . „ K r a p r a l ’ s ie d z i z n o w u  z K s ię ż ­
n ic z k ą "  —  m ó w io n o  m i, k ie d y  p r z y c h o d z i ­
łe m  w ie c z o re m . W  is to c ie , to w a rz y sz y ł  je j  
s ta le . Z d ru g ie j  s t r o n y ,  p r z y z n a ć  m u sz ę , że 
n ik t  n ie  w id z ia ł  j e j  n ig d y  z in n y m  m ę ż c z y ­
z n ą . P ra w d ę  m ó w ią c , n ie  w id z ia ł  j e j  w o g ó le . 
A le to  n a s  w ó w c z a s  n ie  in te re s o w a ło . „ P r o ­
s iła . a b y m  n ie  p y ta ł  j ą  o n ic " , r z e k ł  m i r a ­
zu  p e w n e g o  K a p ra l . „ C h ce  p r z e k o n a ć  się , 
czy  j ą  k o c h a m  rz e c z y w iśc ie  i d o  te g o  c z a su  
p e w n e  rz e c z y  m u sz ą  p o z o s ta ć  ta je m n ic ą " .

—  T o  m u s ia ła  b y ć  j a k a ś  p r z e je z d n a  —  
rz e k ł  g o s p o d a rz . —  M y s ię  tu  w sz y sc y  
z n a m y . '•

—  B y ć  m o ż e  —  rz e k ł  c z ło w ie k  z z a jęcz ą  
w a rg ą . —  A le s ły s z a łe m  n a  w ła s n e  u sz y , j a k  
m ó w iła , że  m ie sz k a  o d d a w n a  w  te j  d z ie l­
n ic y . „ C z e m u  n ie  c h c e sz  n ig d y , a b y m  o d p r o ­

w a d z ił  c ię  d o  d o m u ? " , z a p y ta ł  j ą  r a z  K a ­
p r a l  w  m o je j  o b e c n o śc i. „ E h !  T o  ty lk o  k i l ­
k a  k ro k ó w . N ic  m j s ię  n ie  s ta n ie " ,  o d p o ­
w ie d z ia ła  z u śm ie c h e m .

—  J a k ż e ż  to  d łu g o  t rw a ło ?  P rz e c ie ż  w k o ń -  
c u  m u s ia ł  d o w ie d z ie ć  s ię  o n ie j  czeg o ś  w ię ­
c e j?  —  z a p y ta łe m .

—  S p o ty k a li  s ię  tu  p r a w ie  c o d z ie n n ie  
p r z e z  r o k  z g ó rą  —  o d p o w ie d z ia ł  c z ło w ie k  
z z a ję c z ą  w a rg ą . —  W k o ń c u  je d n a k  p r z y ­
sz e d ł d z ie ń , k tó r y  m u sz ę  u w a ż a ć  za  d e c y ­
d u ją c y  d la  c a łe j  te j  h is to r j i .  T r a f  c h c ia ł , że 
b y łe m  ś w ia d k ie m  te j  z n a m ie n e j  ro z m o w y  
K a p ra la  z „ K s ię ż n ic z k ą "  .R o b ił je j  w y rz u ty , 
że  s ta łe  o d k ła d a  te rm in  z a ś lu b in . U w a ż a  
p a n ... m ó w ili  z a te m  ju ż  n ie je d n o k r o tn ie
0 z a ś lu b in a c h . W p a t r y w a ła  s ię  w  tw a rz  je  
go  d z iw n y m  w z ro k ie m , w  k tó r y m  c z y ta łe m  
m iło ść  i r o z rz e w n ie n ie ;  s łu c h a ła  je g o  z a k lę ć
1 d z ię k o w a ła  m u  z a  n ie  o c z y m a , k tó ry c h  k a ż ­
d e  s p o j r z e n ie  b y ło  p ie s z c z o tą . A le o p ie r a ła  
s ie ... „N ie  w iesz , n a  j a k ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
n a r a ż a m  c ie b ie  i s ie b ie . C zy je s te ś  p e w n y  
sw e j m iło ś c i?  C zy  d o c h o w a s z  m i w ia ry ?  
„ T a k ie  p y ta n ia  p a d a ły  z u s t  j e j  co  c h w ila . 
Ale. ró w n o c z e ś n ie  d a r z y ła  k o c h a n k a  u ś m ie ­
c h e m , k tó r y  b u rz y ł  k r e w  w  ż y ła c h  i o b ie ­
c y w a ł r a j s k ie  ro z k o sz e . „ D o b rz e "  —  p o w ie ­
d z ia ła  w k o ń c u . „ U fa m  c i i w ie rzę , ż e  m n ie  
k o c h a s z . A le m u sz ę  w y s ta w ić  c ię  n a  p ró b ę . 
N ie g n ie w a j się! T a k  c h c e  p rz e z n a c z e n ie ...  
J e s te m  b o g a ta , b a r d z ie j  b o g a ta , n iż  p r z y ­
p u sz c z a sz  —  d o d a ła  p o  c h w ili  —  a le  n ie  
m o g ę  r o z p o rz ą d z a ć  m o je m  m ie n ie m , d o p ó k i 
n ie  n a b io rę  p e w n o ś c i, że m o g ę  z a u fa ć  ci p o d  
k a ż d y m  w z g lę d e m ..." .

—  W  is to c ie , w y s ta w iła  go  n a  p e w n ą  p r ó ­
b ę , k tó r e j  w a r u n k i  w y d a ły  m i s ię  b a r d z o  
d z iw n e , a le  k tó r e j  n ie  u w a ż a łe m  z a  s z c z e ­
g ó ln ie  t r u d n ą .  „ P o m y ś l" , r z e k ł  m i n a z a ju t r z  
K a p ra l, k ie d y  s ie d z ie l iś m y  r a z e m  p r z y  s to ­
lik u . „ O n a  —  m ó w ił  o K s ię ż n ic z c e  —  o ś w ia d ­
c z y ła  m i w c z o ra j , że niie b ę d z ie  w id y w a ć  
się ize m n ą  .przez k i lk a  ty g o d n i, g d y ż  
p rz e z  t e n  c z a s  m u s i  p rz y g o to w a ć  s ię  d o  ś lu ­
b u . Z a p y ta łe m  ją ,  c z y  w y je ż d ż a , a  k ie d y  d a ­
ła  o d p o w ie d ź  p rz e c z ą c ą , z a c z ą łe m  z a k l in a ć  
j ą  n a  w s z y s tk ie  św ię to śc i, a b y  n ie  b y ła  m i 
o k r u tn ą .  M ó w iłe m , że  n ie  m o g ę  b ez  n ie j  
żyć, że  t a  r o z łą k a  b ę d z ie  d la  m n ie  s t r a s z n ą .  
W k o ń c u , u le g a ją c  m o im  p ro ś b o m , z g o d z iła  
się  n a  k r ó tk ie  s c h a d z k i  w  m ie js c u , g d z ie ś ­
m y  s ię  p o  r a z  p ie rw sz y  s p o tk a l i  “ .

—  Je ś li c h c ia ła  sk a z a ć  k o c h a n k a  n a  p r ó ­
bę  —  w trą c i łe m  —  p o w in n a  b y ła  w o g ó le  
n ie  w id y w a ć  się  z n im .

—  Z te g o , co  m i m ó w ił  K a p ra l  —  rz e k ł  
m ó j to w a rz y s z  —  n a le ż a ło b y  w n o s ić , że  b y ­
ła  in e g o  z d a n ia . N ie  c h c ia ła ,  a b y  k o c h a n e k  
j e j  c ie rp ia ł .  Ż ą d a ła  n a w e t, a b y  się  b a w ił. 
Go w ię c e j, d a w a ła  m u  z n a c z n e  s u m y  p ie ­
n ię d z y  w y łą c z n ie  n a  je g o  p rz y je m n o śc i .

—  M ó w io n o  m i o  ty c h  z a b a w a c h  —  r z e k ł  
z p r z e k ą s e m  g o s p o d a rz . —  —  O jc ie c  m ó j 
n ie  m ó g ł s ię  n a d z iw ić , s k ą d  p ły n ą  n a  n ie  
p ie n ią d z e .

O p o w ia d a ją c y  w z ru s z y ł  r a m io n a m i.
—  T a k , te  c z a s y  n ie  w ró c ą  —  rz e k ł . —  B a ­

w iliśm y  się  ra z e m  z K a p ra le m . N o ce  c a łe  
sp ę d z a liśm y  n a  b ie s ia d a c h .. .  P ili  n a  u m ó r . 
Ale z a w sz e  w  d o b r a n e m  g ro n ie  i b e z  k o b ie t.

—  M in ę ło  k i lk a  ty g o d n i,  p o d c z a s  k tó ry c h  
k a p r a l  o t r z y m y w a ł  p ie n ią d z e  od  n ie z n a jo ­
m e j i w y d a w a ł  je  co  d o  g ro sz a  w y łą c z n ie  
n a  z a b a w ę  i  p i ja ty k i .  I p rz e z  k i lk a  ty g o d ­
n i tę s k n ił  z a  u k o c h a n ą .  W y c h u d ł, j a k  szczy - 
p a , z m iz e rn ia ł ,  p o b la d ł ...  A le c z e k a ł...  w c ią ż  
c z e k a ł... W re s z c ie  p rz y s z e d ł  d z ie ń , k ie d y  
o św ia d c z y ł n a m , że  p o k u ta  je g o  s ię  k o ń c z y  
i że  m o ż e  ju ż  j u t r o  o z n a c z y  n a m  d z ie ń  s w e ­
go w e s e la .....

— 'T e j  n o c y  K a p ra l  izab aw ił z n a m i  d łu ż e j ,  
n iż  z w y c z a jn ie . B y ł w  d o s k o n a ły m  h u m o ­
rz e  i c ie s z y ł s ię  j a k  d z ie c k o  .R o b ił w ra ż e n ie  
c z ło w ie k a , k tó r y  je s t  ju ż  b l isk i  c e lu . W y ­
sz liśm y  n a  u lic ę  o k o ło  d w u n a s te j .  1 w te d y  
d ja b l i  n a d a l i  tę  r u d ą  I rm ę ...

—  T rm ę? —• z a p y ta ł  g o s p o d a rz . —  T ę , co 
w p a d ła  p ó ź n ie j  p o d  p o c ią g

—  W ła ś n ie !  —  p o tw ie rd z i ł  c z ło w ie k  z z a ­
ję c z ą  w a rg ą . — ■ P rz y c z e p i ła  s ię  d o  n a s  i a n i  
ru sz !  C h w y c iła  K a p r a la  z a  r a m ię  i z a c z ę ła  
m u  c o ś  s z e p ta ć  d o  u c h a . „ P u ś ć  m n ie , d z ie w ­
c z y n o !"  —  z a w o ła ł , s t a r a ją c  s ię  w y s w o b o ­
d z ić  z je j  u ś c isk u . A le n ie  d a w a ła  za  w y ­
g ra n ą .  W k o ń c u , c h c ą c  s ie  je j  p o z b y ć , s ię ­
g n ą ł  d o  k ie s z e n i  j w y d o b y ł b a n k n o t  d w u - 
d z ie s to -k o ro n o w y . „M asz! I z a b ie r a j  s ię  s tą d , 
rz e k ł. P o rw a ła  p ie n ią d z e . „O h ! J a k  to  ła d n ie  
z tw o je j  s t r o n y ! "  —  z a w o ła ła . „M u szę  c ię  
u c a ło w a ć !"  I  u c a ło w a ła  go rz e c z y w iśc ie .

N ie  u s z liś m y  n a w e t  d z ie s ię c iu  k ro k ó w  od 
m ie js c a , g d z ie  r o z e g r a ła  s ię  ta  g łu p ia  sc e n a , 
k ie d y  u j r z a łe m  s to ją c ą  p o d  l a t a r n i ą  j a k ą ś  
p o s ta ć  k o b ie c ą . B y ła  to  K s ię ż n ic z k a !

S ię g n ą ł  p o  k u fe l  i w y c h y li ł  g o  d u sz k ie m .
—  B y ła  . b la d a ,  ś m ie r te ln ie  b la d a .. .  —  m ó ­

w ił d a le j  z p a to s e m . —  S p o g lą d a ła  n a  K a ­
p r a la  s z e ro k o  o tw a r te m i o c z y m a , w  k tó ry c h  
w y c z y ta łe m  b ó l  i  g n iew . „ N ie  n a  to  d a ła m  
c i p ie n ią d z e , a b y ś  o b d a ro w y w a ł  n ie m i p ie rw ­
sz ą  le p s z ą  d z ie w k ę !"  —  z a w o ła ła . „O to  je s t  
tw o ja  m iło ść !"  K a p r a l  s t a ł  p rz e z  c h w ile , 
j a k  w  z ie m ię  w ry ty . U s u n ę liśm y  się  d y s k r e t ­
n ie  n a  s t r o n ę .  „A leż  z ro z u m , że  m n ie  z n ią  
n ic  n ie  łą c z y !"  —  s t a r a ł  s ię  u s p ra w ie d l iw ić . 
Z a czę li r o z m a w ia ć  p ó łg ło se m . S ły sz a łe m  
p ro ś b y  i z a k lę c ia , w y rz u ty  i s ło w a  p o g a rd y . 
T łu m a c z y ł  j e j  co ś , a  o n a  o d p o w ia d a ła ,  g e ­
s ty k u lu ją c  g n ie w n ie . N ig d y  n ie  w y d a ła  m i 
s ię  l a k  p ię k n a ,  a le  i g r o ź n a  z a ra z e m . O czy  
j e j  z d a w a ły  się  c is k a ć  sk ry . D rż a ła  iz w ś c ie ­
k ło śc i. W k o ń c u , n ie  m o g ą c  n a d  so b ą  z a p a ­
n o w a ć , z a w ró c i ła  i z a c z ę ła  iść  w  s t r o n ę  K rz e ­
m io n e k . K a p r a l  r u s z y ł  z a  n ią .  N a ro g u  
u lic y  z n ik n ę l i  m i z o czu . W id z ia łe m  ich  
w ó w c z a s  p o  r a z  o s ta tn i .  N a z a ju t r z  w y ło w io ­
n o  c ia ło  K a p r a la  z W is ły ...

—  U to p ił  s ię  z r o z p a c z y  —  rz e k łe m . —  
W id o c z n ie  p r z y s z ło  m ię d z y  n im i d o  z e r ­

w a n ia .
—  K a p r a l  z o s ta ł  u d u s z o n y  —  r z e k ł  z n a ­

c is k ie m  c z ło w ie k  z z a ję c z ą  w a rg ą . —  T ru p  
m ia ł  n a  sz y ji  o d c is k i  p a lc ó w .... P a lc e  te  b y ­
ły  c ie n k ie  i d e l ik a tn e ,  j a k  u k o b ie ty , a le  
k o ń c z y ły  się  n ie z w y k le  o s tre m i p a z n o k c ia ­
m i.... N a  s z y ji  p o z o s ta w iły  w  k i lk u  m ie j ­
sc a c h  r a n y  i z a d r a p a n ia .

—  .T ednem  s ło w e m  —  rz e k łe m  —  p r z y ­
p u s z c z a  p a n , że  K a p ra l  p a d ł  o f ia r ą  u n ie s io ­
n e j  g n ie w e m  K s ię ż n ic z k i, w z g lę d n ie  j e j  p r z y ­
ja c ió ł .  A có ż  s ię  z  n ią  s ta ło ?

—  P r z e p a d ła  b e z  ś la d u  —• r z e k ł  c z ło w ie k  
z z a ję c z ą  w a rg ą .  —  I  n ik t  j e j  w ię c e j n ie  
w id z ia ł....

—  T a k , to  d z iw n y  z b ie g  o k o lic z n o ś c i  —  
rz e k łe m  z i r o n ją .  —  P a ń s k ie  o p o w ia d a n ie  
p o k r y w a  s ię  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  z o d ­
n o ś n ą  le g e n d ą  o  C z a rn e j K s ię żn iczce , p o k u ­
tu ją c e j  w  lo c h a c h  k o ś c io ła  św . B e n e d y k ta  
i d u s z ą c e j  k o c h a n k ó w , k tó r z y  n ie  d o t r z y ­
m a li je j  o b ie tn ic . O s ta te c z n ie  z a te m  S p a ń ­
s k ie m u  b o h a te ro w i K o z icy  n ie  u d a ło  s ię  w y ­
b a w ić  p ię k n e j  p o tę p io n e j ,  g d y ż  n ie  p rz e -  
t r w o n i ł  w s z y s tk ic h  p ie n ię d z y , j a k ie  o d  n ie j  
o t r z y m a ł . A ta k  n a  n ie g o  lic z y łe m ...

—  S p ró b u j  p a n  sa m  —  ż a c h n ą ł  s ię , o b u ­
rz o n y , a le  g ło s  je g o  m ia ł  d z iw n ie  m e la n c h o ­
l i jn y  o d c ie ń . -— M o że  b ę d z ie s z  m ia ł  w ię c e j 
sz c z ę śc ia . G ra  w a r ta  św ie c z k i. J e ś l i  u d a  ci 
s ię  z a p o m n ie ć  o c o d z ie n n e m  ż y c iu , o p o ­
w s z e d n ic h  t r o s k a c h  i e g o is ty c z n y c h  d ą ż e ­
n ia c h , je ś l i  z d o b ę d z ie s z  się  n a  o d w a g ę , a b y  
iść  ta m , w  c ie m n o ś ć  i p u s tk ę  i b ic ie m  w ł a ­
s n e g o  s e rc a  z b u d z is z  ze  sn u  tę, k tó r a  c h c e  
b y ć  sz c z ę śc ie m , a  j e s t  d o tą d  ty lk o  p r z e k le ń ­
s tw e m , to  m o ż e  z d o ła s z  s k ru s z y ć  o k o w y , 
p ę ta ją c e  C z a rn ą  K s ię ż n ic z k ę . J a  n ie  c z u ję  
s ię  n a  s iła c h ...  I  je s te m  p e w n y , że  w ie k i m i­
n ą , r u n ą  w  g ru z  re s z tk i  m u ró w , w id n ie ją c e  
n a  w z g ó rz a c h  K rz e m io n e k , p r z y jd ą  in n e  c z a ­
sy  i in n i  lu d z ie , a  o n a  z a w sz e  i n ie z m ie n n ie  
b ę d z ie  d la  w s z y s tk ic h  ty lk o  PO K U SĄ .
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te c e  św . M a rk a  w  W e n e c ji ,  g d z ie  
n a t r a f i ł a  a r ty s tk a  n a  k i lk a  o r y g i ­
n a ln y c h  p ie ś n i  s ta ro p o ls k ic h .  A r­
ty s tk a  w łą c z y ła  je  w  sw ó j b o g a ty  
r e p e r tu a r ,  k tó r y  s p o tk a ł  s ię  z ta - 
k ie m  n ie z w y k łe m  u z n a n ie m  n a  
j e j  o s ta tn ic h  d w ó c h  w y s tę p a c h  
w k r a ju .

U ro d z o n a  w P o z n a n iu , tu  u c z ę ­
sz c z a ła  d o  g im n a z ju m  SS. U r s z u ­
la n e k . J e s t  c ó r k ą  a r ty s ty c z n e g o  
m a łż e ń s tw a :  M a rji  z J a n o w s k ic h

T O L A

a k te m  o b ja ś n ia ć  p u b lic z n o ś c i  d a ls z ą  tre ść  
s z tu k i  śp ie w em - P o  p o w ro c ie  z p r z e d s ta w ie ­
n ia , T o la  K o r ja n  p o d  w ra ż e n ie m  g ry  i śp ie  
w u  te j  a k to r k i  z a c z ę ła  ją  n a ś la d o w a ć  i te rn  
z w ró c iła  u w a g ę  sw e j m a tk i ,  k tó r a  s a m a  b ę ­
d ą c  w y tr a w n ą  a r ty s tk ą ,  sp o s trz e g ła  d o p ie ro  
w ó w c z a s  n o w e  m o ż liw o śc i sw e j u ta le n to w a ­
n e j  c ó rk i  i p o c z ę ła  j ą  n a k ła n ia ć ,  b y  się  po  
św ię c iła  i n te r p r e tc j i  le k k ie j  p io se n k i.  R a ­
d a  m a tk i  o k a z a ła  s ię  p o te m  z b a w ie n n ą  
w  s k u tk a c h .  P o c z ą tk o w o  je d n a k  T o lę  K o ­
r j a n  s p o tk a ły  n a  n o w e j d ro d z e  t r u d n o ś c i  
i p r z y k ro ś c i ,  j a k ic h  j e j  n ie  sz c z ę d z iły  w ła ­
d ze  n ie m ie c k ie  za  w y s tę p y  p o d  p o lsk ie m  
n a z w is k ie m : J a n o w s k a .  W s k u te k  te g o  a r ­
ty s tk a  w ra c a  w  r. 19.31 d o  P o z n a n ia  i to 
w ła ś n ie  w  c h w ili , g d y  p o w s ta ł  ta m  z in ic ja  
ty w y  b a r-  P u g e ta  k a b a r e t  l i te r a c k i  p o d  n a ­
z w ą  „ R ó ż o w a  K u k u łk a " . W y s tę p u je  w  r a  
m a c h  le j o r y g in a ln e j  im p re z y  i u z y s k u je  
z n a c z n e  p o w o d z e n ie  i n te r p r e ta c ją  p io se n e k  
d o  k tó ry c h  te k s t  p is a li  d la  n ie j  tw ó rc y  „ R ó ­
ż o w e j K u k u łk i" .

P o b y t  w  p o z n a ń s k im  k a b a r e c ie  p r z y c z y ­
n ia  s ię  d o  k r y s ta l i z a c j i  ta le n tu  p. T o li i k ie -

polska Yvełłe

N a js ły n n ie js z a  ,,d is e u s e ’a “  p a r y s k a  Ynette  
G u ilb e rt .

K o p c z y ń s k ie j ,  a r ty s tk i  i r e ż y s e rk i  o p e ry  
p o z n a ń s k ie j  i K a je ta n a  K o p c z y ń sk ie g o , 
r ó w n ie ż  z n a n e g o  a r ty s ty ,  k tó r y  p rz e d  
k i lk u  la ty  w y c o fa ł  s ię  z ż y c ia  sc e n ic z n e g o . 
„ K o r ja n "  —  to  n ie  n a z w is k o , a le  p s e u d o ­
n im , z ło ż o n y  z p o c z ą tk o w y c h  s y la b  n a z w is k  
ro d z ic ó w . W y ja z d  m a tk i  d o  A k w iz g ra n u  n a  
s k u te k  e n g a g e m e n t  d o  t a m te js z e j  o p e ry  
p r z e r y w a  s tu d ja  g im n a z ja ln e  T o li  K o r ja n  
w  P o z n a n iu ,  k tó r e  k o ń c z y  o n a  ju ż  z a g r a n i ­
c ą , u c z ą c  s ię  r ó w n o c z e ś n ie  p i ln ie  ję z y k a  
f ra n c u s k ie g o  i a n g ie ls k ie g o , o r a z  m u z y k i. 
Z a ra z  p o te m  w s tę p u je  d o  sz k o ły  d r a m a ty c z ­
n e j  w  L ip s k u ,  g d z ie  s ty k a  s ię  z z n a k o m i­
ty m i a k to r a m i  n ie m ie c k im i B a s s e rm a n n e m  
i P a l le n b e rg ie m , a  u k o ń c z y w s z y  j ą  r o z p o c z y ­
n a  k a r j e r ę  s c e n ic z n ą  w  L ip s k u , K asse l 
i Z w ic k a u , g r a ją c  ta m  z p o w o d z e n ie m  ro lę  
P u c k a  w  „ Ś n ie  n o c y  le tn ie j "  i g łó w n ą  ro lę  
w  „ W ie s z c z c e "  M o ln ń ra .

W  ty m  w ła ś n ie  c z a s ie  w y s ta w io n o  w  L ip ­
s k u  p r z e b o jo w ą  k o m e d ję  m u z y c z n ą  „ H o p la !  
w ir  le b e n " , w  k tó r e j  p e w n a  a r ty s tk a ,  o d tw a  
r z a ją c a  g łó w n ą  ro lę , m u s ia ła  p r z e d  k a ż d y m

d y  p o  u p r z e d n im  „ e g z a m in ie "  p r z e d  T u w i­
m e m , H e m a re m , J a ro s s y m  i S z y fm a n e m  z a ­
b ie r a  j ą  „ B a n d a "  d o  W a rs z a w y , a r ty s tk a  
ś w ia d o m a  ju ż  b y ła  sw e j n o w e j d ro g i a r t y ­
s ty c z n e j .  W y s tę p y  w  s to łe c z n y m  k a b a r e c ie  
n ie  t rw a ły  d łu g o . N ie z a d o w a la  j e j  w y k o ­
n y w a n ie  w  c ią g u  d łu g ie g o  w ie c z o ru  d w ó c h  
z a le d w ie  p io se n e k , k tó r e  n ie  d a w a ły  m o ż n o ­
śc i c a łk o w ite g o  w y p o w ie d z e n ia  s ię  p rz e d  
w y m a g a ją c ą  p u b l ic z n o ś c ią  i w y k a z a n ia  p e ł ­
ni sw eg o  ta le n tu .  J u ż  w ó w c z a s , d z ię k i  w ła ­
s n y m  s ta r a n io m , p o s ia d a ła  a r ty s tk a  t a k  b o ­
g a ty  i ró ż n o ro d n y , a  z a r a z e m  w y ró w n a n y  
r e p e r tu a r ,  o d  p io s e n e k  c h a r a k te r y s ty c z n y c h ,  
p o p rz e z  w e s o łe  i s e n ty m e n ta ln e ,  aż  d o  p ie  
śn i, o p a r ty c h  n a  n a js i ln ie js z y m  w y ra z ie  
d r a m a ty c z n y m , że  w y rw a n ie  z te j  sh a rm o -  
n iz o w a n e j sk a li  d w ó c h  r ó ż n o ro d n y c h  to n ó w  
n ie  m o g ło  s tw o rz y ć  p e łn e g o  a k o r d u  je j  
w s z e c h s tro n n e g o  ta le n tu .  T o  ty lk o  sk ło n iło  
a r ty s tę  d o  o p u s z c z e n ia  g o śc in n y c h  m u ró w  
„ B a n d y " . A r ty s tk a  z a m ie rz a ła  p o te m  w y je ­
c h a ć  n a  d a ls z e  s tu d ja  d o  P a r y ż a ,  lecz  z a n im  
to  u c z y n i ła ,  s p o tk a ło  j ą  n ie b y le ja k ie  w y ró ż ­
n ie n ie . O to  M in is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  w y s ła ło  ją  w  lu ty m  1934 d o  M o sk w y  
z r e p re z e n ta c y jn y m  k o n c e r te m , p o  k tó ry m  
p rz y sz ło :  e n g a g e m e n t d o  A ten  i K a iru .
W  A te n a c h  s p o tk a ła  s ię  T o la  K o r ja n  z b a r ­
d zo  ż y c z liw e m  p rz y ję c ie m  p r a s y  i p u b l ic z ­
n o śc i i g d y b y  n ie  n ie z n o ś n e  p r z e s k o k i  te m ­
p e r a tu r y ,  k tó r y c h  n ie  z n ió s ł je j  o rg a n iz m , 
p r z e d łu ż y ła b y  sw ó j p o b y t  w  s ło n e c z n e j  H e l­
la d z ie .

Z A ten  u d a je  s ię  a r ty s tk a  d o  P a r y ż a ,  
g d z ie  k o n ty n u u je  sw e  s tu d ja  u  Y v e tte  G u il­
b e r t ,  w y s tę p u ją c  o d  c z a s u  o d  c z a su  n a  d e  
s k a c h  k a b a r e tu  a r ty s ty c z n e g o  „ L e s  I ta -  
l ie n s " .

P rz e d  n ie d a w n y m  c z a s e m  b a w i ła  T o la  
K o r ja n  w  P o lsc e , a  s ta ło  s ię  to  z o k a z j i  je j  
c z a so w e g o  p o b y tu  w  B e rlin ie .  W y s tą p i ła  
u  n a s  n a  d w ó c h  r e c i ta la c h ,  a  to , j a k  w s p o ­
m n ie liś m y , w  W a rs z a w ie  i P o z n a n iu .  O b a  
w ie c z o ry  p r z y n io s ły  m ło d e j  a r ty s tc e  w ie lk i 
su k c e s . N ie b a w e m  n a s tą p i  je j  p ie rw sz y  k o n ­
c e r t  w  B e r lin ie , n a  k tó r y m  m ię d z y  in n e m i 
ś p ie w a ć  b ę d z ie  s ta ro p o ls k ie  p io se n k i l u d o ­
w e. W  o b e c n y c h , z m ie n io n y c h  s to s u n k a m i 
p o li ty c z n e m i, w a r u n k a c h  lic z y ć  ta m  m o ż e  
n a  ż y c z liw e  p rz y ję c ie . cl. S.

1  o la  K o r ja n  — w y b itn a  p o ls k a  p ie ś n ia rk a -

S 4 d w ie  p ie ś n ia rk i  p o lsk ie , k tó r e  sw ą  
w y s o k o w a r to ś c io w ą  s z tu k ę  o d tw ó rc z ą  
s k ie ro w a ły  n a  d ro g ę  in te r p r e ta c j i  

P io sen e k  lu d o w y c h . P ie rw s z a  z n ic h , M a rja  
M o d ra k o w s k a  p rz e b y w a  o d  k i lk u  la t  s ta le  
"  ^ a ry ż u ,  g d z ie  u z y s k a ła  ju ż  n ie je d e n  p o ­
k a ź n y  su k c e s  e s t r a d o w y  i s c e n ic z n y , w y s tę  
P u ją c  w  „ O p e ra  C o m it |u e “ . O n ie j  n a p i ­
szem y o b s z e rn ie j  in n y m  ra z e m . D ziś z a j ­
m iem y  się  sz c z e g ó ło w o  o s o b ą  d ru g ie j  n a  
szej r e p re z e n ta n tk i  lu d o w y c h  p ie ś n i  —  T o lą  
K° r ja n .

M im o m ło d e g o  w ie k u  m a  ju ż  t a  a r ty s tk a  
w ie le  p o w a ż n y c h  su k c e só w  z a g ra n ic z n y c h  
za so b ą  i je s t w  sw o im  r o d z a ju  n ie z w y k le  
o ry g in a ln e m  z ja w is k ie m  w  p o ls k im  św ie c ie  
a r ty s ty c z n y m -  N ie o d ro d n a  u c z e n n ic a  s ły n -  
n e j p ie ś n ia rk i  f r a n c u s k ie j  Y v e tte  G u ilb e r t. 
k u lty w u je  i k o n ty n u u je  z p o w o d z e n ie m  
sz tu k ę  sw e j m is trz y n i.  A r ty s tk a  p o s ia d a  s p e ­
c y f ic z n y  r e p e r tu a r ,  k tó r y  w y k o n u je  z so b ie  
w ła śc iw y m  w d z ię k ie m . Z a w ie ra  o n  sz e re g  
n ie z w y k le  c ie k a w y c h  s ta r o  - f r a n c u s k ic h  
1 s ta ro -a n g ie ls k ic h  p io s e n e k  lu d o w y c h , k tó ­
ra  ró ż n ią c  s ię  z a s a d n ic z o  o d  n o w o c z e s n e j  
P io se n k i b u lw a ro w e j , o d p o w ia d a ją  n a j le p ie j  
c l a r a k te r e m  i d y n a m ik ą  u c z u c io w ą  in d y w i-  

u a ln o ś c i a r ty s ty c z n e j  T o li K o r ja n .
A w ięc  n ie  d z is ie js z a  p io s e n k a  o  z d a w k o ­

w e j m iło śc i, a le  z m ro k ó w  ś re d n io w ie c z a  
w y d o b y te  n a  św ia tło  d z ie n n e  p io s e n k i  lu d o ­
w e, z ic h  m is ty c z n ą  r e l ig i jn o ś c ią ,  to  z n o w u  
p o d k re ś la ją c e  o b y c z a jo w ą  f ry w o ln o ś ć  d a w ­
n y c h  c z a só w  —  s ta n o w ią  n a j le p s z y  m a te r ja ł  
R e p e rtu a ro w y  d la  p ie ś n ia r e k  w  s ty lu  T o li 

° r j a n .  O d c z u ła  to  a r ty s tk a  i k o r z y s ta ją c  ze  
sw ego  o s ta tn ie g o  p o b y tu  w  P a ry ż u ,  g d z ie  
p o  n e r a ła  le k c je  u  Y v e tte  G u ilb e r t, c a łe  d n ie  
^Pę z a ła  w  „ B ib l io te ą u e  N a t io n a le " ,  w y sz u -  
m  °  ta i^  w ®ród s ta ry c h  p e rg a m in ó w  z a p o -  
0 ; la n e  od  w ie lu  l a t  m a n u s k ry p ty ,  k tó r e  
d a  ^  no l' r o tn ' e  z a w ie r a ją  b e z c e n n e  s k a rb y  
k r \ '  m u z y k i lu d o w e j. W  sw e j p r a c y  „o d - 
k r o tn jZe  ̂ z n a jd u je  T o la  K o r ja n  n ie je d n o -  
{j(3w  e r z a d k ie  o k a z y  p ie ś n i  in n y c h  n a r o -  
ja k  a  n a w e t s t a r e  p ie ś n i  lu d o w e  p o lsk ie , 

°  n iią ło  m ie jsc e  n a p r z y k ła d  w  B ib ljo -

A S t i
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W ia d o m o ś ć  o r e s ta u r a c j i  im p e r ju m  
rz y m sk ie g o  m u s ia ła  z a e le k try z o  w ać  
n a w e t  n a jb a r d z ie j  w ro g o  u s p o s o b io ­

n y c h  d o  I ta l ji  i M u sso lin ieg o  lu d z i. Z b y t b o ­
w ie m  s iln ie  k u l tu r a  k a ż d e g o  E u ro p e jc z y k a  n a ­
s ią k n ię ta  je s t  s o k a m i p ły n ą c e m i z  R z y m u , a b y  
n ie  z a d u m a ł się n a d  te rn  w y d a rz e n ie m , k tó r e  
— b y ć  m o ż e  —  z a p o c z ą tk u je  n o w ą  e rę  w  hi- 
s to r j i  E u ro p y . O d d w ó c h  ty s ię c y  la t  R o m a  
p o z o s ta ła  b e z p o ś re d n io  czy  p o ś re d n io  o s ią  
c y w iliz o w a n y c h  n a ro d ó w : o n ią  s ię  o p ie ra n o  
ja k o  o a u to r y te t  p o li ty c z n y  i m o ra ln y , o  n ią  
w a lc z o n o  i w s z e lk ie  d ro g i lo só w  lu d z k o śc i, 
k tó re  'z a u w a ż a m y  w  d z ie ja c h , p ro w a d z ą  do 
R z y m u ! D z iw n ą  z a is te  je s t  s iła  te g o  m ia s ta !  
O d su ro w y c h , p ro s ty c h , s k ą p y c h  w  s ło w a  
R z y m ia n  R e p u b lik i, p o p rz e z  w ła d c z e  ty p y  
J u l ju s z a  C e z a ra , H a d r ja n a ,  T y b e r ju s z a  czy  
K o n s ta n ty n a , aż  p o  b is k u p a  rz y m sk ie g o , n a ­
s tę p cę  i n a m ie s tn ik a  C h ry s tu s a , R z y m  p o z o ­
s ta ł  do  d z iś  o w ą  ,,u rb s  m u n d i” , „ m ia s te m  
ś w ia ta " , k tó r e j  z n a c z e n ia  n ie  p o d k o p a ły  r ó ż n e  
n ie d o le . S y m b o l R zy m u  —  R o m u lu s  i  R e m u s 
ss ą c y  p ie rś  w ilc z y c y  —  je s t  n ie ja k o  o b ra z e m  
c a łeg o  ś w ia ta  ż y w ią c e g o  się  k u l tu r ą  r z y m ­
sk ą .

G dy w  r. 45 p rz e d  C h r. G a iu s J u l iu s  C a e sa r  
o tr z y m u je  d o ż y w o tn i  ty tu ł  im p e ra to ra ,  z w ła ­
d z ą  d y k ta to r s k ą ,  p o w s ta je  p o  ra z  p ie rw sz y  
n a  k o n ty n e n c ie  e u ro p e js k im  p o ję c ie  n a jw y ż ­
szej w ła d z y  —  a im ię  jeg o  s ta je  się ź ró d łe m  
s tó w a  c e sa rz . Rizym p rz e z  c a łe  w iek i w c h ła -

W iktor E m a n u e l I I I ,  k r ó l  W łoch i  cesa rz  
A b is y n j i  w ita  s ię  z D u c e ’m .

1 )  P o p ie r s ie  ce sa rz a  K la u d ju s z a  na w s p ó ł­
c z e s n e j m o n ec ie . 2 )  C a iu s  A u r e liu s  V a leriu s  
D io c le tia n u s, c e sa rz  r z y m s k i w  I I I .  w ie k u  
p r z e d  C hr. 3 )  P o d o b iz n a  'ces. K o n sta n ty n a  
w  d ja d e m ie  i  o rn a c ie  m o n a rsz y m  w e d łu g  
w s p ó łc z e s n e j m o n ety . 4) K r ó l  W iktor E m a ­

n u e l I I I .  na w s p ó łc z e s n e j m o n ecie .

n ia  w  s ie b ie  w sz y s tk ie  k r a je  i p ro w in c je :  od  
P a le s ty n y , E g ip tu , aż  p o  d a le k ą  B ry ta n ję , n a  
w sc h o d z ie  p o  P a n o n ję  i b rz e g i A d r ja ty k u , 
a ż  po  m o rz e  C z a rn e . C e sa rz  K o n s ta n ty n , 
w s ła w io n y  e d y k te m  to le r a n c y jn y m  w y d a ­
n y m  w  M e d jo la n ie  d la  C h rz e ś c ija n  313 r . z a ­
k ła d a  n o w ą  s to lic ę  ś w ia ta  w  B iz a n c ju m  
w  r. 323, k tó r a  p r z y b ie ra  je g o  im ię  —  K o n - 
s ta n tin o u p o l is .  M ia s to  to  m ia ło  się  s ta ć  r y ­
w a lk ą  s ta re g o  R z y m u , a  p rzez  c a łe  w iek i p o ­
lity k a  z a c h o d n ie j  i w s c h o d n ie j  E u ro p y  s ta ć  
b ę d z ie  p o d  jeg o  z n a k ie m . L ecz  i n a  R z y m ie  
m sz c z ą  się  s ła b o ś c i  lu d z k ie :  b o g a ta , n ie  m a ­
ją c a  ju ż  n ic  d o  izdo b y c ia , s to l ic a  ś w ia ta  le ­
n iw ie ję , w y p u sz c z a  cu g le  r z ą d ó w  z r ą k ,  w y ­
rę c z a  się  s iln y m i, b a r b a r z y ń s k im i  lu d a m i p ó ł ­
n o c y . R o z p a d a  się o n a  p o w o li, g d y ż  daiw ny 
d u c h  rz y m sk i,  p o g a ń s k i ,  ju ż  n ie  p o s ia d a  p o d ­
s ta w , n o w y  izaś c h rz e ś c ija ń sk i ,  n ie  d o sy ć  
jeszcze  je s t  s iln y . W  R a w e n n ie  a b d y k u je  
w r. 476 o s ta tn i  c e s a rz  z a c h o d n io - rz y m sk  i, 
n o sz ą c y  im ię z a ło ż y c ie la  R z y m u  —  R o m u lu s  
A u g u s tu lu s , a  w te d y  a u to m a ty c z n ie  n ie ja k o  
p u n k t  c ię ż k o ś c i k u l tu r y  i p o l i ty k i  p rz e rz u c a  
się n a  oiwą „ u rb s  C o n s ta n t in i"  n a d  B o s fo ­
rem . Z teg o  m ia s ta  id z ie  n a  w s c h ó d  k u l tu r a  
c h rz e ś c i ja ń s k a  i o św ia ta . D o c ie ra  o n a  do 
R usi, tw o rz y  s ie d lis k a  m y ś li  p o li ty c z n e j  i l i ­
t e r a tu ry  w  K ijo w ie , M o sk w ie . T o  też  p o s ie w  
te n  n ie  d a l n a  s ie b ie  c z e k a ć : od  C zasów  I w a ­
n a  G ro źn eg o  do  o s ta tn ic h  d n i c e s a r s tw a  r o ­
sy jsk ie g o  K re m l d ą ż y ł  d o  o p a n o w a n ia  k o ­
leb k i sw e j k u l tu ry ,  K o n s ta n ty n o p o la , a  z tąd  
w y w o d z ą  się l ic z n e  w o jn y  z T u rc ją ,  p o l i ty k a  
R osji n a  B a łk a n a c h  i w ie le  in n y c h  e p iz o d ó w  
d z ie jo w y c h .

S ta ry  R zym  p rz e s z e d łs z y  p rz e z  c h a o s  m o ­

ra ln y  i p o lity c z n y , z n ó w  w ra c a  d o  sw ego  
u tra c o n e g o  s ta n o w is k a :  w  r. 800 iw k a te d rz e  
św  .P io t r a  p a p ie ż  L eo n  I II . k o r o n u je  sy n a  
P ip in a  M ałego , K a ro la  n a  c e s a rz a  r z y m s k ie ­
go. W  s ta ry m  g ro d z ie  C e z a ró w  p o c z y n a  b u ­
dz ić  się  n o w e  życ ie , n o w a  k re w , g e rm a ń s k a  
ty m  ra z e m , p u ls u je  w  jeg o  ż y ła c h . 1 zn ó w  
Im p e r iu m  R o m a n  urn  s ta je  się  o s ią  ś w ia ta  c y ­
w ilizo w an eg o . K o ro n a c je  w  R z y m ie  n a le ż ą  
do  s ta łe g o  c e r e m p n ja łu ,  a  g d y  w a ś n ie  m ię ­
d zy  p a p ie ż e m  a  c e s a rz e m  ją  u n ie m o ż liw ią , 
n a s tę p c y  K a ro la  W ie lk ie g o  w y m u s z a ją  j ą  n a  
n a m ie s tn ik u  C h ry s tu s o w y m . K o n c e p c ja  ś r e d ­
n io w ie c z a  o d w ó c h  w ła d z a c h : d u c h o w e j p a ­
p ie ż a  i św ie c k ie j c e s a rz a  n ie  z a w s z e  u k ła d a  
się h a rm o n ijn ie ,  n ie r a z  b o w ie m  c e s a r s tw o  
w a lczy  z p a p ie s tw e m . K o ro n a  S a n c ti  Im p e r i i  
R o m a n i sp o c z y w a  n a  g ło w a c h  r e p re z e n ta n ­
tó w  k ilk u  d y n a s ty j:  K a ro lin g ó w , H o h e n s ta u -  
fó w , H a b s b u rg ó w , L u x e m b u rg ó w , W ilte ls -  
b a c h ó w . M im o iż  R z y m  s ta n o w i w te d y  ju ż  
ty lk o  s to l ic ę  P a ń s tw a  K o śc ie ln eg o , s z a rp a n e ­
go n ie ra z  w e w n ę trz n e m i w a ś n ia m i, p o z o s ta je  
o n  s to lic ą  E u ro p y .

P o  ty s ią c u  la ta c h , p o  K a ro lu  W ie lk im , n o ­
w y g e n ju s z  z a ja ś n ia ł  n a  h o ry z o n c ie :  N a p o ­
leo n  I. U ja rz m iw sz y  c a łą  n ie m a l E u ro p ę , s ię ­
ga , j a k  ty lu  je g o  p o p rz e d n ik ó w  p o  n a jw y ż e j 
p o ło ż o n y  o w o c  z w y c ię s tw a , p o  R zym . W  r o ­
k u  1804 k o r o n u je  się c e sa rz e m  F ra n c u z ó w , 
p rz y c z e m  p o d k re ś la ,  że je s t  n a s tę p c ą  K a ro la  
W ie lk ie g o  i r z y m s k ic h  C e za ró w . G dy u ro d z ił

S ły n n y  p o m n ik  cesa rz a  M a rk a  A u re liu s z a  
na p la c u  K a p ito liń s k im  w  R z y m ie .

U  AS



O statni w ła d c a  S a n c t i I m p e r i i  R o in a n i, F r a n ­
c isz e k  I I ,  te ś ć  N a p o leo n a  I.

m u  się sy n , o t r z y m u je  ty tu ł  k r ó la  R z y m u , 
ró w n ie ż  s y m b o lic z n y  ja k  i jeg o  k o r o n a c ja .  
1 z d a je  się  n a  ch w ilę , d z ie s ią tk i  n a w e t  la t  
w h is to r j i  ś w ia ta , są  ty lk o  o k a  m g n ie n ie m , 
ze n o w y  c e z a r  t rw a le  u g ru n to w a ł  siwe rz ą d y . 
P rz e k o n a n y  o te m  i p o z b a w io n y  po d istaw

w ła d z y  c e s a rz  r z y m sk i F ra n c is z e k  I I ., sk ła d a  
k o ro n ę  sw ą  w  r. 1800, o g ła s z a ją c  s ię  c e s a ­
rzem  a u s t r ja c k im . G dy n a s tę p n ie  w  r .  1852 
N a p o le o n  I I I .  s ta n ie  s ię  c e sa rz e m , n ie  o m ie ­
sz k a , p o d o b n ie  j a k  K a ro l  W ie lk i, p o d k re ś la ć  
sw e j o p ie k i w o b e c  S to lic y  A p o s to lsk ie j. W te ­
dy  m a ła  S a r d y n ja  p o d  w o d z ą  sw eg o  k ró la  
W ik to r a  E m a n u e la  I I . i h r . C a v o u ra  d ą ż y  do 
z je d n o c z e n ia  W ło c h  i eo ip so  o b a le n ia  św ie ­
c k ie j w ła d z y  p a p ie ż a ;  N a p o le o n  I I I .  p o sy ła  
d o  R z y m u  sw o je  w o js k a ,  k tó r e  u s tą p ią  d o ­
p ie ro  p o d c z a s  w o jn y  f ra n c u s k o  - p ru s k ie j  
a  b r a k  ic h  u ła tw i  w o js k o m  k ró le w s k im  z a ­
ję c ie  R z y m u .

P rz e z  d łu g i  c z a s  z je d n o c z o n e  W ło c h y  z a ję te  
b y ły  s p r a w a m i w ew n ę trzn em u  n ie  m o g ą c  p o ­
św ię c ić  u w a g i p o l i ty c e  im p e r ja lis ty c z n e j .  D o ­
p ie ro  w o jn a  ;w T r ip o łis ie  b y ła  p ie rw s z ą  o z n a ­
k ą ,  że  n o w o c z e sn e  W ło c h y  z a m ie r z a ją  r o z ­
sz e rz y ć  sw e  p a n o w a n ie  ró w n ie ż  n a  A fry k ę . 
J e s t  to  b e z w ą tp ia n ia , o b o k  F ra n c u z ó w , n a r ó d  
m a ją c y  p o  te m u  n a jw ię k s z e  p r a w o , n ie  n a ­
le ż y  b o w ie m  z a p o m in a ć , że  sz c z y tn a  a k c ja  
ry c e rz y  k rz y ż o w y c h  o d z y s k a n ia  g r o b u  C h ry ­
s tu s a  i w o g ó le  c a łe j Z ie m i Ś w ię te j o d b y w a ła  
s ię  p rz y  p o m o c y  ry c e rz y  p rz e d e w .sz y s tk ie m  
w łoslk ich  i f r a n c u s k ic h ,  z a b ie r a ją c  p rz e z  k ilk a  
w ie k ó w  ży c ie  i m ie n ie  ty s ią c z n y c h  n ie ra z  
a n o n im o w y c h  b o h a te ró w .

T a k  w ię c  t r a d y c je  s ta re g o  Rizym u i cza- 
r o w n a ,  u p a d a ją c a  k o n c e p c ja  im p e r ju m  r z y m ­
sk ie g o  p rz e c h o d z iła  z k r a ju  d o  k r a ju :  z R zy-

K o ro n a  c e sa rsk a  K a ro la  W ielk iego , z n a jd u ­
ją c a  s ię  w  s k a r b c u  w ie d e ń s k im .

no , p o z o s ta w ia ją c  sy n a  K a ro la  A lb e r ta  p ie rw ­
szego  k ró la  s a rd y ń s k ie g o  a  p r a d z ia d a  o b e c ­
n eg o  k ró la .

N a  k a r ta c h  h is to r j i  z a n o to w a ł c z a s  n o w ą  
w s c h o d z ą c ą  g w iazd ę ...

Jan M aleszew ski.

K o r o n a c ja  N a p o le o n a  I. zu k o ś c ie le  N o łr e  D a rn e , 2  g r u d n ia  
18 0 4  r. O b r a z  D a v id a  w  W e rs a lu .

m u  d o  N iem iec , z N iem iec  d o  F ra n c j i .  O b e ­
c n ie  z a ró w n o  N iem cy  H it le ra , j a k  te ż  W ło ­
c h y  M usso lin iiego  m a rz y ły  o jeg o  re a l iz a c j i .  
S y m b o lic z n e  b y ło  w rę c z e n ie  H itle ro w i n a  z jeź - 
d z ie  w  N o ry m b e rd z e  p rz e z  n a d b u r m is t r z a  t e ­
g o ż  m ia s ta  k o p j i  m ie c z a  K a ro la  W ., n a le ż ą c e ­
go do  n a jc e n n ie js z y c h  k le jn o tó w  n ie m ie c k ie g o  
śre d n io w ie c z a . L ecz  W ło s i u p rz e d z il i  w sz e lk ie  
in n e  a p e ty ty  n a  w s k rz e s z e n ie  Im p e r iu m  R o- 
m a n u m , u p rz e d z ili  je  n ie ty lk o  d la te g o , że 
p ro k la m o w a li  je  fo rm a ln ie , lecz  n a d e w s z y -  
s tk o  d la te g o  iż u w ie rz y li  w  n ie  i w s z y s tk ie  sw e  
p o c z y n a n ia  n a s ta w il i  n a  sk a lę  teg o  im p e r ju m . 
N ie  b a w ią c  się  w  żadine p rz e p o w ie d n ie , m o ­
ż n a  ś m ia ło  p o w ie d z ie ć , że  W ie lk a  B r y ta n ja  
p o s t r a d a ła  ju ż  co  n a jm n ie j  p o ło w ę  s z a n s  
d a ls z y c h  su k c e só w  w  A fry ce , g d y ż  p o tę ż n a  
w o la  d y k ta to r a  i w ilc z y  a p e ty t  teg o  d o  ż y c ia  
b u d z ą c e g o  się  n a ro d u ,  k tó r y  je g o  m ity c z n i  
p rz o d k o w ie  w y s s a li  z m le k ie m  sw e j k a rm i-  
c ie lk i, p o z w a la ją  p rz e w id z ie ć  c o ra z  d a lsze  
ich  p o s u w a n ie  się  w  g łą b  c z a rn e j  z iem i.

I ta k  d z iw n y m  z rz ą d z e n ie m  lo s u  d z ie d z i­
cem  c e z a ró w  rz y m sk ic h , z a s ta je  p o to m e k  
F ra n c is z k i  K ra s iń s k ie j ,  m a łż o n k i  k s ię c ia  K a ­
ro la  sa sk ie g o , k ró le w ic z a  p o lsk ie g o , k tó r y c h  
c ó rk a  M a rja  K ry s ty n a  w y sz ła  z a m ą ż  za  k s i ę ­
c ia  sa b a u d z k ie g o  K a ro la  d e  S a v o ia -C a r ig n a -

cesarz  rz g m s k i, w  k tó reg o  k r a ja c h  
n ie  z a c h o d z iło  s ło ń ce .

G a iu s  lu l iu s  C a esa r, p o s ą g  w  m u zeu m  
h a p ito liń s k ie m .
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N a  p r a w o

Od
leu>ej: Connie Hausen

. , d ja log ze sw o im  P 'es , ze s w o ją  
ro w a d z i . o i V * $ o U e y . L  O stro w ło sy  to x te n e r

. blpm  _  R a so w a  p a r a -  Z ette l. (Z d ję c ia  z
im  P 'e^ , ' - „ , .  , »  s w o ją  p a n ią , r  _____

ULUBIEŃCY PIĘKNEJ PANI

P rzez  a le ję ,  k tó r ą  w y ty c z a  r z ą d  z ło c ą ­
cy ch  sit; ju ż  w  g o rą c y c h  p ro m ie n ia c h  
s ło ń c a  k a s z ta n ó w  —  m k n ie  r a s o w a  

m a s z y n a ;  ja k iś  b łę k i tn y  s tu k o n n y  k a b r jo le t ,  
a  w  n im  n a  m ię k k ic h , s a f ja n o w y c h  p o d u s z ­
k a c h  w y tw o rn a , p ię k n a  p a n i...  T u ż  o b o k  n ie j 
r o z s ia d ła  się  g ro m a d a  „ p e k iń c z y k ó w " , k tó r e  
p o d  o p ie k ą  sw e j „ w ła d c z y n i"  j a d ą  n a  p ie r w ­
szy  w io se n n y  sp a c e r .

% ❖ ^
W  z a c is z n y m  b u d u a rz e ,  d o  k tó r e g o  p rz e z  

u c h y lo n e  o k n o  w p ły w a  sz m e r  w ie c z o rn e g o  
m ia s ta ,  r o z g ry w a  się  z a ż a r ta  „ w a lk a  ... Z p u ­
sz y s te j n a r z u ty ,  m ię k k o  p rz e d te m  o p a d a ją c e j  
z ta p c z a n u , n a  d y w a n  p o sa d z k i, p o z o s ta ły  
ju ż  ty lk o  s tr z ę p y . T o  J o h n n y - s c o tc l i - te r r ie r  
z n ę c a  s ię  n a d  m ie js c e m  ro z k o s z n y c h  ch w il 
sw eg o  d z ie c iń s tw a . P a r ę  p o tę ż n y c h  k la p s ó w  
w y m ie rz a  m u  r ę k a  je g o  n a jw ię k s z e g o  „ w ro ­
g a "  —  p a n a  d o m u . A le ju ż  w  c h w ilę  p o te m ,

z w a b io n a  ro z p a c z liw y m  sk o w y te m  u lu b ie ń ­
ca . p rz y b y w a  o n a  n a  p o m o c . I  w  je j  c z u ty c h  
d ło n ia c h  z a m ie r a  p o w o li b ó l  s p ra w ie d liw ie  
w y m ie rz o n e j  k a ry ...

*  *  *
S p rz e d  d w o ru , u k ry te g o  w ś ró d  k w itn ą c y c h  

d rz e w  sa d u  w y ru s z a  n a  r a n n ą  p rz e ja ż d ż k ę  
a m a z o n k a , f i g l a r n i e  u śm ie c h n ię te  o czy  g o ­
n ią  s p o d  n a s u n ię te g o  n a  cz o ło  k a p e lu s z a  
s m u k łą  s y lw e tk ę  c h a r ta ,  k tó r y  w y p a d łs z y  
z w e ra n d y  ro z p o c z ą ł  w  s z a lo n y c h  su s a c h  
w y śc ie  za  w y s tr a s z o n ą  k u r ą .  P rz e c ią g ły  
g w izd  u ja r z m ia  z a p ę d y  p ę d z iw ia tra . . .  K oń , 
sp ię ty  o s tro g a m i ru s z a  w  p o le  w y c ią g n ię ty m  
k łu se m ... W ś la d  za  s m u g ą  k u rz u ,  k tó r ą  w z b i­
ja  p o n a d  łą k i  m ia ro w e  u d e rz e n ie  k o p y t 
w ie rz c h o w c a , b ie g n ie  je j  u lu b ie n ie c . M oże 
w n e t d o s trz e ż e  z a ją c a  i w te d y  z n o w u  z a c z ­
n ie  s ię  ta n ie c  ż y c ia  i śm ie rc i...

J .  L/*

N a jt r u d n ie js z e m  z a d a n ie m  d la  tego  s z k o ła  jes t ... p a tr z e ć  na lu d z i 
z tjó ry  i s t w o r z y ć  s o b ie  ja s n y  ś w ia t o p o g lą d !

F o l. A .  W o ll is  - K r a k ó w .

N a  p r a w o :  P o m im o  r ó ż n ic y  w z r o s t u  z n a n a  a r t y s t k a  „ M e t r o  
G o ld w y n  M a y e r “  L u iz a  R a in e r  d o b r z e  s ię  r o z u m ie  z e  s w o im  

p ie s k ie m  J o h n n y m ,  p o t o m k ie m  s z k o c k i e j  r a s y .
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C o  ♦  @ d . z i e

Często c h w a lim y  się  n ie z w y k łą  Im niością  
p e w n y c h  p r o d u k tó w  n a  ry n k u  k r a jo w y m  —  
to z n o w u  n a rz e k a m y  n a  w y ś ró b o w a n e  cen y  
s p ro w a d z a n y c h  p rz e d m io tó w , a w k o ń cu  
k o n k lu d u je m y  z d um ą, że w ła ś c iw ie ... P o ls k a  
je s t  n a jta ń sz y m  k ra je m  p o d  sło ń cem . J a k  
d a le c e  je d n o  i d ru g ie  p o le g a  n a z w y k łe m  n ie ­
p o ro z u m ien iu , św ia d c z y  ty c h  k ilk a  n iż e j  z e ­
sta w io n y c h  p o z y c y j, k tó re  d la  n ie je d n e g o  
b ę d ą  z a p ew n e ... r e w e la c ją :

K l i o  k a w y  _  w  B r a z y l i i  =  0 tn.il r a . i s y  (911 g ro ­
szy):

1 p o m a r a ń c z a  —. n a  F l o r y d z i e  — 4 g r o s z e .
N a j l e p s z y  k a p e l u s z  „ P a n a m a "  _  w  P a n a ­

m ie . ~  4 z lo t t;.
K l i o  r y ż u  — w  C h in a c h  =  3 g r o s z e .
1 a n a n a s  — n a  H a w a n i e  =  45 g r o s z y .
19 b a n a n ó w  — w  B r a i z y l j i  =  1 m i l r a j s a  (36 

g r o s z y ) .
K o s z u l a  z  s u r o w e g o  j e d w a b i u  n a  m i a r ą  —

w  .T a p o n ji  =  4 z ło te  50 g r o s z y .

A m e r y k a ń s k ie  k o le je  z n a n e  s ą  z s z y b k o ś c i i  k o m fo rto w e g o  w y p o s a ż e n ia  w a g o n ó w ...

W n ętrze  „ M e tro p o ­
l ita n “  w  N . J o r k u .

L u k s u s o w a  l i m u z y n a  8 - c y l l n d r o w a  F o r d a  —
w  A m e r y c e  =  l.GOO z ł o ty c h ! !  ■

U n a s  =  14.000 z ł o ty c h ! !
Z a p a ł k i  — w  U . S .  A .  =  d a r m o !
P o k ó j  w  h o t e l u  „ B r n a k e r s "  z  u t r z y m a n i e m

w  P a l m  B e a c l i  =  55 d o la r ó w  d z i e n n ie  (290 z ł o ­
ty c h ) .

1 o r c h i d e a  — w  N o w y m  J o tr k u  =  10 d o la r ó w  
(53 z ło te ) .

L i s t  l o t n i c z y  — z  A r g e n t y n y  d o  P o ils k i =  
I  z l o t y  45 g r o s z y ;

r e i to u r :  z  P o l s k i  d o  A r g e n t y n y  =  4 z ło te
75 g r o s z y ! !

P r z e j a z d  s u b w a y e m .  ( k o l e j  p o d z i e m n a )  p r z e z  
c a ły  N . J o r k ,  z  U p - to w n  p r z e z  M a n h a t t a n  d o  
C o n e y  I s l a n d  ( k i l k a  k i l o m e r ó w )  =  5 c e n tó w  
(25 g r o s z y ) .

T o  s a m o  w  K r a k o w i e  z a  t u r ę :  R y ­
n e k — P a r k  J o r d a n a .

O s t r y g i  — w  B r i s b a n e  ( A u s t r a ł j a ) ,  
gd lz ie  c z ę s to  z n a j d u j e  s i ę  w  m u s z l a c h . . .  
p e r t y  — t u z i n  =  7 s z y l l i n g ó w  (8.50 z ł . ) .

Nia f r a n c u s k i e j  R i.w  j e r z e  — 5 f r a n ­
k ó w .

L o ż a  w  o p e r z e  . n a  i n a u g u r a c j ę  
s e z o n u  w  „ M e t r o p o l i t a n " ,  p r z y  u d z i a ­
le  „ G o ld e n  H o r s e  S o h o o "  ( p lu t o k r a -  
e j i )  =  400 d o la r ó w  (2.120 'z l) .

P a s z p o r t  — w  A u s t r j i  n a  3 l a t a  
1 s z y l l in g ia  (1 z ło te g o ) .

U  n a s  j e d n o r a z o w y  =  400 z ł o ty c h  1! 
Z a  o t w a r c i e  b r a m y  —  w , W i e d n iu  

p o  p ó łn o c y  =  1 s z y l l i n g a .
W k o ń c u  n i e  o d  r z e c z y  b ę d z ie  n a d ­

m ie n ić ,  ż e  a m e r y k a ń s k i e  k o l e j e  p l ą ­
c ą  p a s a ż e r o m  w  ra iz ie  s p ó ź n ie n i a  p o ­
c i ą g u  o d s z k o d o w a n ie ,  lo tó re  z a  g o d z i ­
n ę  w y n o s i  1 d o l a r a !
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TAJĄCA PCHŁA «

N a  l e w o :  „ L a t a ją c a  
p c h ła "  s z y b u je  w  p r z e ­

s t w o r z a c h .

P o n iże j:  Ten m ały s to ­
su n ko w o  m otor obsłu ­
gu je aparacik M igneta.

O d k i lk u  m ie s ię c y  n ie b o  n a d  F r a n c j ą  
z a lu d n i ło  s ię  d z iw n e m i i n ie o c z e k iw a -  
n e m i is to ta m i. S ą  to  m a lu tk ie  s a m o ­

lo ty , f a b ry k o w a n e  p rz e z  a m a to r ó w  p o w ie ­
t r z a  d o m o w e m i ś ro d k a m i  w  g a r a ż a c h ,  r e ­
s ta u r a c ja c h ,  p r y w a tn y c h  m ie s z k a n ia c h .  T e  
m a łe  a w io n e tk i  n o w e g o  sy s te m u  z a o p a t r z o ­
n e  w  m o to re k  m o to c y k lo w y , z a c z y n a ją  s ię  
m n o ż y ć , w y c h o d z ić  ze  sw o ic h  sc h o w k ó w , 
ru lo w a ć  p o  lo tn is k a c h  i —  co  je s t  n a jd z iw ­
n ie js z e  —  la ta ć !

G en ez a  teg o  „ le k k ie g o  lo tn ic tw a "  p r z y p o ­
m in a  b a jk ę .

P e w ie n  „ p rz e c ię tn y  F r a n c u z "  n a z w is k ie m  
H e n r y k  M ig n e l, z a jm u ją c y  się  z a m a to r s tw a  
m e c h a n ik ą ,  j e s t  o jc e m  te g o  w y n a la z k u . Mi- 
g n e t, z a k o c h a n y  w  p o w ie tr z u  i w  sz tu c e  l a ­
ta n ia ,  d a w n y  m e c h a n ik  e s k a d ry  lo tn ic z e j ,  
n ie  p o t r a f i ł  —  z g o d n ie  z w ła s n e m  z d a ­
n ie m  —  p ro w a d z ić  n o r m a ln e g o  a p a r a tu ,  
z d e c y d o w a ł s ię  w ię c  p e w n e g o  p ię k n e g o  p o ­
r a n k a  s k o n s t ru o w a ć  a w jo n e tk ę  w ła s n e m i 
rę k a m i  i w ła s n e m i ś ro d k a m i ,  a w jo n e tk ę ,  
k t i r a b y  n ie ty lk o  l a ta ła ,  t a k  j a k  in n e  p ta k i  
m e c h a n ic z n e  z p o w ie t r z n e j  f lo ty , lecz  w  d o ­
d a tk u  l a t a ł a  w  w a r u n k a c h  sz c z ę ś liw s z y c h , 
n i e n a r a ż o n a  n a  ty le  n ie b e z p ie c z e ń s tw , ja k ie  
c z e k a ją  p io n ie ró w  p o w ie trz a .

M ig n e t r o z e b r a ł  8 a p a r a tó w ,  s k o n s t r u o w a ­
n y c h  p rz e z  s ie b ie , z k tó r y c h  n a j s ta r s z y  m ia ł  
14 la t .  P o  d łu g ic h  e k s p e ry m e n ta c h  z ła m l i ­
w o ś c ią  d rz e w a , z k o n s t r u k c j ą  a w jo n c tk i ,  
z d o ła li  w re sz c ie  m n ie j  w ię c e j p r z e d  ro k ie m  
s k o n s tru o w a ć  m a le ń k ą  a w jo n e tk ę ,  k tó r a  o d ­
p o w ia d a ła  w s z y s tk im  p ró b o m .

z b o jk o to w a n y , lecz  s tu , d w u s tu , ty s ią c , d z ie ­
s ię ć  ty s ię c y  a m a to r ó w , id ą c y c h  w e  F ra n c j i ,  
a  ta k ż e  z a g r a n ic ą  z a  je g o  p r z y k ła d e m , tw o ­
r z y  s iłę , tw o rz y  a r m ję ,  k tó r a  m u s i  b y ć  o d ­
p o w ie d n io  p o w a ż a n a .  M ig n e t o b a w ia ł  s ię , 
że  je g o  a w jo n tk a  n ie  b ę d z ie  t r a k to w a n a  w  
o b s łu d z e  t e c h n ic z n e j  n a  lo tn is k a c h  n a r ó w n i  
z in n e m i a p a r a t a m i ;  „ l a t a j ą c ą  p c h łę "  m u s i 
s ię  b r a ć  p o w a ż n ie , s k o r o  a w jo n e te k  teg o  
ty p u  u k a ż e  się  s e tk i  i ty s ią c e .

M ig n e t n a p i s a ł  k s ią ż k ę . W  p ło m ie n n y c h , 
e n tu z ja s ty c z n y c h  s ło w a c h  g lo r y f ik o w a ł  s z tu ­

k ę  la ta n ia ,  p o d n ie c a ją c  e n t u ­
z ja z m  ty c h  w s z y s tk ic h , k tó r z y  
ś n ią  o  w z la ty w a n iu  n a d  c h m u ­
ry  i t łu m a c z ą c , w  j a k i  s p o s ó b  
m o g ą  ta m  s ię  w z b ić , c h o ć  n ie  
p o s ia d a j  p ie n ię d z y , s p e c ja l ­
n y c h  z n a jo m o ś c i  i d y p lo m u  p i ­
lo ta . M ig n e t b o w ie m  d a ł  n ie ty lk o  
k r ó tk i  s c h e m a t  k o n s t r u k c j i  
„ p c h ły " ,  a le  w y t łu m a c z y ł  też  
sw y m  c z y te ln ik o m , w  ja k i  s p o ­
só b  m o ż e  ją  p i lo to w a ć  w s z y s t­
k o  je d n o  k to . n ie  p o s ia d a ją c  ż a ­
d n e g o  d o ś w ia d c z e n ia  lo tn ic z e g o -  
Z a p e w n ia  o n , że  w s k u te k  n ie ­
z w y k ły c h  w ła ś c iw o śc i  m e c h a ­
n ic z n y c h , p r o s to ty  f u n k c j o n o ­
w a n ia , „ p c h ła "  m o ż e  b y ć  s k o n ­
s t r u o w a n a  p rz e z  k a ż d e g o  „ p r z e ­
c ię tn e g o  F r a n c u z a "  i p i lo to w a ­
n a  p r z e z  n ie g o  s a m e g o , je ż e li  
ty lk o  p o t r a f i  o n  je ź d z ić  n a  r o ­
w e rz e  lu b  n a  m o to c y k lu .. .  —  
A k tó ż  w e  F r a n c j i  n ie  z n a  ty c h  
ś ro d k ó w  lo k o m o c j i?

E fe k t  te j  k s ią ż k i  b y ł  n ie z w y ­
kły '. T y s ią c  e g z e m p la rz y  p ie r w ­
sz eg o  w y d a n ia  k s ią ż k i  M ig n e ta , 
w y d a n e j  p rz e z  n ie g o  sa m e g o , 
z o s ta ło  w y c z e rp a n y c h  b a r d z o  
sz y b k o . T e n  s a m  lo s  s p o tk a ł  wy­
d a n ie  d ru g ie  w  i lo śc i 6.000 
e g z e m p la rz y , 6 .000 t r z e c ie g o  w y ­
d a n ia  s p r z e d a w a ło  się  ta k  s z y b ­
k o , j a k  b u łk i  w  p ie k a r n i .  1 id ą c  
ś la d e m  in s t r u k c y j  M ig n e ta ,

„ G n ia z d o " , z k tó r e g o  w y la t u ją  m in ja tu r o w e  sa m o lo ty .

P r z e d  s t a r te m  „ l a t a j ą c e j  p c h ły " .

•leżeli m a m y  w ie rz y ć  te m u , co  m ó w i M i­
g n e t i je g o  p r z y ja c ie le ,  a w jo n e tk a  t a  p r z e ­
w y ż s z a  n o rm a ln e ,  g d y ż  n ie z d o ln a  je s t  do  
w p a d n ię c ia  w  k o rk o c ią g  i d o  p o s t r a d a n ia  
sz y b k o śc i, a  w ię c  n ie  l ę k a  s ię  ty c h  d w u  n a j ­
w ię k sz y c h  w ro g ó w  lo tn ic tw a ,  ty c h  d w u  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw , k tó r e  p o w o d u ją  lw ią  część  
w y p a d k ó w  lo tn ic z y c h .

M ig n e t d o k o n a ł  d u ż e j  ilo śc i w z lo tó w  n a  
sw e j a w jo n e tc e , k t* rą  n a z w a ł  „ L a ta ją c ą  
P c h łą "  ; p Q p o k o n a n iu  t r u d n o ś c i  te c h n ic z -  
n y c h , z n a la z ł  s ię  w  o b lic z u  t r u d n o ś c i  f i n a n ­
so w y c h ! B ę d ą c  u b o g im  i b e z  ś r o d k ó w  p ie - 
n ię ż n y c h , m ó g ł j e d n a k  z w ró c ić  s ię  d o  zn a - 
n y c h  k o n s t r u k to r ó w  z p r o p o z y c ją  s p rz e d a -  
n ,a  im  p a te n tu .  M ógł ta k ż e  z w ró c ić  s ię  d o  
P a ń s tw a , a ż e b y  u z y s k a ć  s u b w e n c ję . A le M i­

g n e t  n ie  m ia ł  z a u f a n ia  
a n i  d o  p a ń s tw a , a n i  
d o  k o n s t r u k to r ó w .

W y m y ś li ł  in n y  s p o ­
só b  d o  la n s o w a n ia  
sw e g o  w y n a la z k u .

O b a w ia ją c  s ię  z łe j 
w o li z a z d ro s n y c h  i 
k o n k u r e n c j i .  z w ró c ił  
s ię  d o  s z e ro k ie j  p u ­
b lic z n o ś c i ,  d o  a m a to ­
ró w  p o w ie trz a , a ż e b y  
z e b ra ć  a r m ję  z w o le n ­
n ik ó w , k tó r a  d a ła b y  m u  o p a rc ie  i p o d s ta w ę  
w o b e c  w ła d z  i o f ic ja ln e g o  ś w ia ta  lo tn ic z e g o .

M ig n e t, j a k o  r e p r e z e n ta n t  sw e j id e i, m ó g ł­
b y  z o s ta ć  w y ś m ia n y , p o m in ię ty  m ilc z e n ie m ,

a r m ja  e n tu z ja s ty c z n y c h  a m a to r ó w  r z u c i ła  s ię  
d o  k o n s t r u k c j i  .,p c h e ł"  w  c a łe j  F r a n c j i  i p o ­
z a  j e j  g r a n ic a m i.

R o z p o c z ę to  b u d o w a ć  a w jo n e tk i  w  r e s ta u -
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to d n ia  i m u s ia ł  s z u k a ć  p o m o c y . P o w s ta ło  
c a łe  to w a rz y s tw o  a m a to r ó w  p o w ie trz a , k tó ­
re  p r z y jm u je  w p isy , n a jc z ę ś c ie j  b e z p ła tn ie , 
a k tó re g o  z a d a n ie m  je s t  p rz e w o d n ic z y ć , r a ­
d z ić  i o rg a n iz o w a ć . M ig n e t w  sw e j m a łe j  
a w jo n e tc e  u d a ł  s ię  w  d ro g ę  p ie lg rz y m ią , 
p r z e la tu ją c  z p o łu d n ia  n a  p ó łn o c  i ze w sc h o ­
du  za  z a c h ó d  w  o d w ie d z in y  d o  sw y c h  z w o ­
le n n ik ó w . W  m ia s ta c h  p ro w in c jo n a ln y c h  o r ­
g a n iz o w a ł p o k a z y  p r z e d  p u b l ic z n o ś c ią , l a t a ł  
n a  sw e j „ p c h le "  i o lś n ie w a ł  w id zó w .

N ie  m in ę ło  d u ż o  c z a su , a  s ta ł  s ię  p r a w d z i ­
w y m  a k r o b a t ą  p o w ie tr z n y m , w z la tu ją c  n a d  
c h m u r y  i lą d u ją c  w  n ie s p o d z ie w a n y c h  w a ­
ru n k a c h ,  sk a c z ą c  ze  s p a d o c h ro n e m , l a ta ją c  
b ez  m o to ru ,  d o k o n u ją c  e w o lu c y j n a  w y so ­
kośc i k i lk u  m e tró w  n a d  z ie m ią . W y k a z a ł  
p rz e z  to , że  is to tn ie  je g o  „ p c h ła "  je s t  p r a w ­
d z iw y m  a p a r a te m  lo tn ic z y m  i le p sz y m  od  
a p a r a tó w  s te re o ty p o w y c h .

I o to  sz e re g i e n tu z ja s tó w  z a c z ę ły  się  r o z ­
r a s ta ć . O k a z a ła  się  p o t r z e b a  w y d a w a n ia  
p ism a , p o t r z e b a  sa l  n a  r e u n io n y  c z ło n k ó w . 
W  m a rc u  u b . r . p r z y ję to  e n tu z ja s ty c z n ie  ty ­
s ię c z n e g o  c z ło n k a  to w a rz y s tw a . W  s ie rp n iu  
św ię c o n o  w s tą p ie n ie  2 - ty s ię c z n e g o ; —  w e 
w s z y s tk ic h  s t r o n a c h  F r a n c j i  z a k ła d a n o  fil je  
to w a rz y s tw a , w y s y ła n o  w ła s n e  p ism o  p. t. 
„ W z lo t" , w k tó r e m  d o n o sz o n o  o n o w y c h  
u d o s k o n a le n ia c h  i k o n s t r u k c ja c h  n o w y c h  
„ p c h e ł" .

W r z a ła  p r a c a  w  m ia s ta c h  i w s ia c h . T o w a ­
rz y s tw o  o k a z a ło  s ię  n ie w y s ta rc z a ją c e  d la  
o g a rn ię c ia  o lb rz y m ie g o  ru c h u .  U tw o rz o n o  
w ię c  p la c ó w k i in f o rm a c y jn e  w k a w ia r n ia c h ,  
h o te la c h , w  r e s ta u r a c ja c h ,  z a ró w n o  w  P a r y ­
żu , j a k  i w  in n y c h  m ia s ta c h .  O b e c n ie  to w a ­
rz y s tw o  p o  n ie s p e łn a  ro k u  i s tn ie n ia  lic z y  
p rz e sz ło  3.000 c z ło n k ó w , 70 „ p c h e ł"  la ta  n a d  
F r a n c ją ,  a  900 j e s t  w  k o n s t r u k c j i .

H ząd  f r a n c u s k i  n ie  m ó g ł p o z o s ta ć  o b o ję t ­
ny . Z a k u p i ł  w ię c  je d n ą  z „ p c h e ł"  i p o le c ił  
ją  w y p ró b o w a ć . S a m  m in is te r  p o w ie tr z a  z a ­
in te r e s o w a ł  się  ty m  r u c h e m  i n ie d a w n o  p r z e ­
w o d n ic z y ł  m a n if e s ta c j i  lo tn ic z e j  w  O rły  p o d  
P a ry ż e m , w  k tó r e j  8 „ p c h e ł"  b r a ło  u d z ia ł .

N ie m a  je d n a k  ró ż y  b e z  c ie rn i ;  d la te g o  
i te n  ru c h  m a  p e w n e  u je m n e  s t ro n y .  N ie k tó ­
rz y  p ro w in c jo n a ln i  k o n s t r u k to r z y  n ie  d o ­
trz y m a li  w s z y s tk ic h  w a ru n k ó w , p o d a n y c h  
p rz e z  M ig n e ta , d la te g o  z d a rz y ło  się  k i lk a  
w y p a d k ó w . N a  sz c z ę śc ie  n ie  b y ło  w ś ró d  n ich  
śm ie r te ln y c h , p o z a  je d n y m , g d y  a p a r a t  
w p a d ł  d o  rz e k i, a  p i lo tu ją c y  go, n ie  u m ie ­
ją c  p ły w a ć , z a to n ą ł .  T a k  więc, o k a z u je  się , 
że t r z e b a  k o n s t r u o w a ć  b a r d z o  o s tro ż n ie , 
i m im o  w s z y s tk o  p i lo to w a n ie  „ p c h łą "  n a s t r ę ­
cza  p e w n e  t ru d n o ś c i ,  d o  k tó ry c h  u su n ię c ia  
k o n ie c z n y  je s t d o ść  d łu g i t r e n in g .

N ie m n ie j j e d n a k  M ig n e t t r iu m f u je .  P r z e ­
le c ia ł n ieda\V no  K a n a ł  L a  M a n c h e  n a  sw o ­
je j  „ p c h le "  i w  A n g lji s p o tk a ło  go ró w n ie  
g o rą c e  p rz y ję c ie , j a k  w e F ra n c j i .

N ie je s t w ięc  w y k lu c z o n e , że  w k ró tc e  „ la ­
ta ją c a  p c h ła "  p o d b i je  św ia t...

Inż. Henri Valery (P a ry ż .)

P o n i ż e j :  P o c z ą tk u ją c y  p ilo t  s z y b k o  p r z y ­
z w y c z a ja  s ię  d o  ła t w e j  o b s fu y i sa m o lo tu .

K o n stru k to r „ la ta ją c e j p c h ły " ,  H en ri M ig n et  
(z  w ą se m ) w  ro z m o w ie  z  p r z e d s ta w ic ie la m i  

lo tn ictw a  fra n c u s k ie g o .

r a c ja c h ,  s a lo n a c h , g a r a ż a c h ,  w  n o c n y c h  k a ­
b a r e ta c h ,  w  P a r y ż u  i n a  p ro w in c j i .  T y s ią c e  
l is tó w  o tr z y m y w a ł  M ig n e t z g r a tu la c ja m i  
i z p ro ś b a m i o d a ls z e  p o ra d y . Do p r a c y  z a ­
b r a l i  s ię  s tu d e n c i ,  r e n t j e r z y ,  k e ln e rz y , m e ­
c h a n ic y , in te le k tu a l i ś c i  —  w szy scy .

C o d z ie n n ie  o tr z y m y w a ł  w ia d o m o ś c i  o n o ­
w o s k o n s tu ro w a n e j  „ p c h le "  i p r z y s y ła n o  m u  
j e j  f o to g ra f ję .  K a ż d y  z k o n s t r u k to r ó w  d o d a ­
w a ł co ś z w ła s n e j  in ic ja ty w y  i w y s ila ł się  
n a  j a k i ś  sw ó j w ła s n y  d o d a te k  do  te j  p r y ­
m ity w n e j k o n s t r u k c j i .  N a  sz c z ę śc ie  w e F r a n ­
c ji  n ie  u z n a je  s ię  d y s c y p lin y  i k a ż d y  w y ­
o b r a ż a ł  so b ie , że p o t r a f i  n ie je d n o  z ro b ić  le ­
p ie j, n iż  M ig n e t, w o b e c  czeg o  w c ią g u  k ilk u  
m ie s ię c y  o jc ie c  „ la ta ją c e j  p c h ły "  b y ł w p ro s t  
z a s y p a n y  r a d a m i ,  su g e s t ja m i, p ro śb a m i i z a ­
p ro sz e n ia m i.

P o c z ą tk o w o  M ig n e t o d p o w ia d a ł  sa m  n a  
w sz y s tk ie  l is ty , a le  w k ró tc e  n ie  s ta rc z y ło  n a

P o n i ż e j :  Oto j a k  w y g lą d a  s z k ie le t  s k r z y d e ł  K ie r o w a n ie  „ la ta ją c ą  p c h lą “ j e s t  b o d a j ia -  
sa m o io tu  M ig n eta . tw ie js z e , n iż  sa m o c h o d e m .
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Podwórzec klasztoru w Kadyksie.
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1 0 - t g  O D C I N E K .

H. G. W E L L S

Odwróciła się i ujrzała Eu­
denę z płonącemi oczyma, m iędzy nią  
i małym Si. K rzyknęła ze zdziwienia  
i obawy, a m ały Si, nie rozumiejąc, 
zaczął biec w stronę przyglądające­
go się plem ienia. B y li już teraz bar­
dzo blisko, gdyż widok Eudeny kazał 
zapomnieć im  o strachu przed 
lwem.

W  jednej chw ili Eudena porzuciła 
zdumioną staruchę i chw yciła Si 
w ramiona. — Si! — zawołała — Si! — 
Przytu liła  twarz dziecka do swojej 
twarzy i zaczęła biec w stronę lego­
wiska starego lwa, które było teraz 
jej siedzibą. Stara czarownica stała  
w trzcinach, obrzucając ją  obelgam i, 
ale nie śmiała jej zatrzymać. Na za­
kręcie ścieżki Eudena oglądnęła się 
i zobaczyła, że w szyscy mężczyźni 
nawołują się wzajemnie, a S iss idzie 
w stronę legowiska lwa.

Pobiegła w stronę ukrytego wśród 
trzcin zagłębienia, gdzie siedział 
Ugh-lomi, zbudzony w łaśnie przez 
krzyki, przecierając rękami oczy. Po­
deszła do niego z m ałym Si w ra­
mionach. Serce biło mocno w jej 
piersi. — Ugh-lom i! — zawołała. — 
Ugh-lom i, plem ię nadchodzi!

Ugh-lomi siedział, jak ogłupiały, 
wpatrując się w nią i w Si.

Pokazała, przytrzym ując Si, jedną 
ręką. Szukała słów , aby mu w yjaśnić  
sytuację. M ogła słyszeć krzyki męż­
czyzn. W idocznie zatrzym ali się. Po­
łożyła S i na ziemi, chw yciła  nową 
maczugę, nabitą zębami lwa, podała 
ją Ugh-lomiemu, a sama podniosła  
z ziemi pierwszą siekierę.

— Ach —• rzekł Ugh-lom i, w yw ija­
jąc nową maczugą i nagle, zrozu­
miawszy, co się stało, próbował pow­
stać. Udało mu się to, ale sta ł na no­
gach bardzo niepewnie. Opierał się 
jedną ręką o drzewo, a palcam i zra­
nionej nogi zaledwie dotykał ziemi. 
W drugiej ręce dzierżył maczugę. 
Spojrzał na wpółwyleczoną łydkę... 
N agle wśród trzcin rozległ się jakiś 
szelest i zjaw ił się Siss, stąpając po­
woli i trzym ając w ręku włócznię. 
Na widok Ugh-lom iego stanął, jak 
w ziemię wryty.

PRZEKŁAD W . de RICHE

Ugh-lom i zapomniał, że ma zranio­
ną łydkę. Stanął pewnie na obu no­
gach. Coś spłynęło wdół na jego sto­
py. Spojrzał i zobaczył, że z nawpół- 
zagojonej rany spływ a krew. Ścisnął 
w dłoini m aczugę i w lepił wzrok 
w Sissa,

— Wau! — zawołał i skoczył na­
przód, a Siss, który sta ł i śledził w szel­
k ie jego poruszenia, podniósł szybko 
włócznię i pchnął nią Ughlonuego. 
U godziła go w ramię, ale tymczasem  
maczuga spadła na głow ę Sissa. Ten 
ruinął, jak w ół pod ciosem topora, do 
nóg IJghlomiego.

Bo, zdumiał się. Miał 011 iz obu stron 
wysokie trzciny, a między nim i wszel- 
kiem  niebezpieczeństwem  sta ł S iss, ja­
ko niezwyciężona przeszkoda. Zjadacz 
ślim aków szedł tuż za nim , a więc 
i z tej strony inie groziło mu niebez­
pieczeństwo. Trzym ał się w ty le  i po­
zwolił iść S issow i na śmierć lub zw y­
cięstwo. B yło  to jego przywilejem , ja­
ko drugiego mężczyzny w plem ieniu. 
U jrzał magle, że włócznia S issa w ypa­
dła mu z rąk, a potem usłyszał głucho 
uderzenie... Szeroki® barki S issa zni­
knęły z przed oczu Bo, który stanął 
oko w oko z UghłOmim, ponad ciałem  
swego powalonego tną ziem ię wodza. 
Bo doiznał wrażenia, jakby serce spa 
dło mu do studni. M iał w jednej ręce 
kamień do rzucania, a w drugiej 
włóezdię. Zawahał się, n ie  wiedząc cze­
go użyć i chwilowe to wahanie przy­
płacił życiem .

Zjadacz ślim aków był ostrożniejszy, 
zresztą Bo n ie upadł na twarz, jak 
Siss, ale obsunął się  na kolana i bio­
dra, z głow ą strzaskaną przez nabitą  
zębami maczugę. W ysunął naprzód 
włócznię szybko i  zręcznie i  zranił 
Ughlomiiego w m ięśnie karku, a po­
tem ugodził go kamieniem, który trzy­
mał w drugiej ręce, krzycząc głośno. 
Nowa maczuga świsnęła wśród trzcin, 
ale nie trafiła  nikogo. Eudena ujrza­
ła, że U ghlom i w ycofuje się z wąskiej 
ścieżki na otwartą przestrzeń, przecho­
dząc przez ciało S issa  i że ponad ra­
m ieniem  jego sterczy koniec włóczni. 
I wtedy Zjadacz Ślimaków, który za­
wdzięczał jej ten śm ieszny przydomek, 
doznał od Eudeny ostatniej krzywdy, 
kiedy jego wzburzona twarz w yłoniła  
się z trzcin za jego włócznią. Albo-

ILUSTR. CHARLIE

wiem podniosła wysoko pierwszą sie­
kierę i ugodziła go z całej s iły  w skroń; 
spadł bez życia na ciało Siissą, do stóp 
Ughlom iego.

Zanim jednak U ghlom i oprzytom­
niał, wypadło z pośród trzcin dwóch 
rudowłosych, dzierżąc w łócznie i  ka­
m ienie do rzucania, a tuż za nimi) po­
jaw ił się Wąż. Jednego z nich ugodzi­
ła  w kark, ale nie pow aliła na ziemię. 
Zatoczył się na brata, wskutek czego 
cios, wym ierzony przeiz niego w głowę 
U ghlom iego, chybił celu. Ughlom i upu­
ścił maczugę, chw ycił napastnika wpół 
i zepchnął go na bok. Potem  podniósł 
z ziemi maczugę. Człowiek, ugodzony 
przez Eudenę siekierą, zam ierzył się 
na nią teraz swoją włócznią, a ona mi- 
moiwoli cofnęła się, aby uniknąć 
pchnięcia. N apastnik zawahał się, inie 
wiedząc czy zaatakować Eudenę, czy 
też mawpół odwróconego Ughlom iego  
i widząc, że U ghlom i jest bliżej, w y­
dał okrzyk bojowy i rzucił się na n ie­
go. W jednej chw ili Ughlom i chiwycił 
go za gardło i maczuga znalazła trze­
cią ofiarę. N a widok padającego w ro­
ga, U ghlom i w ydał okrzyk triumfu.

Drugi rudowłosy był w odległości 
sześciu stóp od Eudeny, odwrócony do 
niej plecami... Z głow y jego sp ływ ała  
ciemno-czerwona krew. Podnosił się na  
(nogi. Chciała mu w tern przeszkodzić 
li cisnęła n a  niego siekierą. Pocisk  
chybił celu... Ujrzała twarz jego w pro­
filu... Przebiegi obok małego Si i zn i­
knął w trzcinach. Przez chw ilę w idzia­
ła stojącego na ścieżce Węża, zwróco­
nego do niej bokiem, a potem zobaczy­
ła jego plecy. Zobaczyła również pod­
niesioną w górę maczugę i głowę 
U ghlom iego, z którego włosów i karku 
sp ływ ała  krew, znikającą w trzcinach  
w zawziętym  pościgu. Potem usłysza­
ła krzyk Węża, krzyk, jakby kobiecy.

Przebiegła oboik S i do miejsca, gdzie 
rękojeść siekiery sterczała z kępy pa­
proci iii odwróciwszy się, znalazła się 
sama z trzema bezwładnemi ciałam i. 
Powietrze pełne było krzyków i wrza­
sków. Przez chw ilę stała, jakby oszo­
łomiona, dysząc ciężko, a potem przy­
szło jej do głow y, że U ghlom i m ógłby  
być zabity na ścieżce wśród trzcin... 
Z nieartykułowanym  okrzykiem prze­
skoczyła przez zwłoki Bo i pobiegła  
za nim. Na ścieżce leżały nogi Wę-
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U gh  - lo n ii — z a w o ła ła

ża, a głowa jego zakryta była przez 
trzciny. Szła ścieżką aż do zakrętu 
i dalej do olch i stąd ujrzała resztki 
plemienia na otwartej przestrzeni, roz­
proszone, jak zeschłe liście w czasie 
burzy i wracające na wzgórze. Ugh lo­
nii następował na pięty Kociej Skórze,

Ale Kocia Skóra biegł szybko i zdo­
łał umknąć. Tak samo umknął młody 
Wau-Hau, kiedy Ughlomi rzuciił się 
na niego, chociaż Ughlomi ścigał Wau- 
Hau a daleko poza wzgórze, zanim dał 
za wygraną. Ogarnęła go teraz żądza 
walki, a drewniana włócznia tkwiąca 
w jego karku, pobudzała go, jak ostro­
ga. Eudena, ujrzawszy, że nie zagraża 
Iran żadne niebtezpieezeństwo, zatrzy­
mała się, dysząc ciężko i spoglądając 
ma niknące w oddali, poza wzgórzem, 
ruchliwe postacie.

Przez chwilę była znowu sama. — 
Wszystko to rozegrało się w bardzo 
krótkim czasie. Dym Brata Ognia uno-

— p le m ię  n ad ch o dz i...

sił się nad obozowiskiem, jak przed 
dziesięciu minutami, kiedy stała tam 
stara czarownica, oddając cześć lwu. 
Po długim czasie, jak się jej zdawało, 
Ughlomi ukazał się znowu na wzgó­
rzu i wrócił do Eudeny z miną trium­
falną, dysząc ciężko. Stała, z rozpalo­
ną twarzą, z rozpuszczonemu włosami, 
trzymając w ręku skrwawioną siekie­
rę, w miejscu, gdzie plemię złożyło ją 
na ofiarę lwu. Wau! — zawołał Ughlo­
mi ma jej wid'ok, z twarzą promienie­
jącą wdzięcznością za jej pomioc w cza­
sie walki i potrząsnął nawą maczugą, 
pokrytą teraz krwią i włosami. Na wi­
dok jego jaśniejącej twarzy odetchnę­
ła z ulgą 1 zaczęła płakać z radości.

Łzy jej wzbudziły u Ughiomie­
go jakieś dziwne uczucie, ale krzyknął 
tylko „Wau!“ jeszcze głośniej i po­
trząsnął siekierą. Zawołał, aby poszła 
za nim i wrócił, kulejąc, z maczugą 
w ręku w stronę obozu, jakby inigdy

nie opuszczał plemienia: a ona prze­
stała płakać i podążyła szybko za nim, 
jak na kobietę przystało.

W ten sposób Ughlomi i Eudena 
wrócili do oboizu, z którego uciekli 
przed wieloma dniami, lękając się Uyi; 
przy ognisku leżał tnawpół zjedzony 
jelonek, jak wówczas, kiedy Ughlomi 
nie był jeszcze mężczyzną, a Eudena 
kobietą.

Ughlomi usiadł i zabrał się do jedze- 
dzenia, a Emle.ua usiadła obok niego, 
jakby była mężczyzną. Reszta plem ie­
nia przygląała się im z bezpiecznego 
ukrycia. Pb pewnym czasie jedna ze 
starszych dziewcząt wróciła, strwożo­
na, niosąc ma rękach małego Si. Eude­
na zaczęła wołać na nią, ofiarowując 
jej mięso. Starsza dziewczyna bała się 
jednak, chociaż Si pobiegł do Eudeny. 
Później, kiedy Ughlomi nasycił się, 
zaczął drzemać i  wkońeu usnął, a wte­
dy inni wyszli z ukrycia i podeszli 
bliżej. K iedy Ughlomi. obudził się, mo­
gło mu isię zdawać, że nigdy nie opu­
szczał plemienia, chociaż w obozie nie  
było żadnego mężczyzny.

A teraz, rzecz dziwna, ale prawdzi­
wa. W czasie całej walki Ugh łomu nie 
pamiętał, że kuleje i  nie kulał, kiedy 
zaś spoczął, zaczął kuleć znowu; i po­
został kulawy aż do końca życia.

Kocia Skóra, drugi rudowłosy i Wau- 
Hau, który zręcznie obrabiał kamie­
nie, jak ongiś jego ojciec, uciekli 
z przed oblicza Ughliomiego i nikt nie 
wiedział, gdzie się ukryli. Jednakże 
w dwa dni później przybyli, usiedli 
w znacznej ołegłości od wzgórza, 
w krzakach, pod drzewami orzechowe- 
jni i zaczęlli przyglądać się obozowi­
sku. Gniew Ughlomiegio przeminął. 
Chciał ruszyć na nich i nie uczynił 
tego, a kiedy słońce zaszło, zniknęli. 
Dnia tego znaleziono starą czarowni­
cę w paprociach, w miejscu, gdzie 
Ughlom i wpadł na n ią  w czasie ściga­
nia Wau-Haua. B yła  martwa i jeszcze 
brzydsza, niż zazwyczaj, ale zwłoki jej 
były nienaruszone. Szakale i sępy sko­
sztowały jej i pozostawiły ją całą... 
Była pod każdym względem niezwykłą  
staruchą.

Nazajutrz przybyli znowu trzej męż­
czyźni i usiedli nieco bliżej obozu. 
Wau-Hau przyniósł ze sobą dwa kró­
liki, a rudowłosy leśnego gołębia, ale 
Ughlomi w ystąpił z grona kobiet 
i przywitał ich szyderstwami.

Następnego dinia usiedli jeszcze b li­
żej. bez kamieni i drewnianych włócz­
ni i w z tem i samem! darami, a Kocia 
Skóra przyniósł pstrąga. W owych cza­
sach ludzie chwytali ryby bardzo rzad­
ko, ale Kocia Skóra umiał stać cicho 
w wodzie przez szereg godzin i chwy­
tać je w rękę. Czwartego^ dnia Ughlomi 
pozwolił tym trzem przyjść do obozu 
z darami, które przynieśli. Ughliorni 
zjadł pstrąga. Później przez wiele 
zmian księżyca Ughlomi był wodzeni 
i wydawał w spokoju rozkazy. A kie­
dy czas się dopełnił, został zabity i zje­
dzony tak, jak został zabity Uya.

Koniec .





N a k ry c ie  w ó zeczk a  d z iec ięceg o , w y ­
k o n a n e  na tiu lu  h a ftem  ż y w ieck im .

H a f t y  ż y w i e c k i e  z d o b ią  
w y s o c e  o r y g in a ln y  i e f e k ­

t o w n y  s t r ó j  r e g jo n a ln y .

H A F T Y  Ż Y W I E C K I E
k o n k u ro w a ć  z in n e m i w y tw o ra m i re g jo n a l 
n en ii, j a k ie  p r o d u k u je  s ię  w  n a sz y m  k ra ju . 
R e g jo n a liz m  te n  n a le ż y  b a c z n ie  o b se rw o w a ć , 
ja k o  c h ę ć  w y p o w ie d z e n ia  się  in d y w id u a l­

n o śc i o d leg ły ch  o d  m ia s t, gdz ie  k rz y ż u ją  
s ię  p o g m a tw a n e  l in je  z m ie sz a n y c h  d ró g , k ie  
ru n k ó w  i w p ły w ó w  a r ty s ty c z n y c h .

N a re p ro d u k o w a n y c h  o b o k  w z o ra c h  w i­
d z im y  n a jp ro s ts z e  w z o ry  b ia łe g o  h a f tu  ż y ­
w ieck ieg o , ja k o  ty p y , w ed le  k tó ry c h  ła tw o  
ro z p o z n a ć  je g o  w łaśc iw e  cech y .

A dam  M iksz. (Ż yw ieci.

„  W y w o d z en ie  ig łą " ,  c z y li  k o n tu ro ­
w a n ie  w z o ru  n a t iu lu ,n a c ią g n ię ty m  

n a ia m b o rk u .

Na lew o: E fek to w n a  kryza  ż y ­
w iecka, zrobiona z pięknego  

h a ftu .

T a k ż e  i h a f t  k o lo ro w y  u p r a ­
w ia n y  je s t  n a d a l  w  Ż yw ieck iem , 
w y c z a r o w u ją c  r o z le g łą  s k a lą  
b a rw  i d e lik a tn o śc ią  w zo ró w .

W  d z ie d z in ie  h a f tó w  Ż yw iec 
w ch o d z i w  o rb itę  o d ra d z a ją c e ­
go się  r ę k o d z ie ła , c h c ą c  g o d n ie Tiulowa serwetka z białym haftem.

© d aw ien  d a w n a  m a ją  h a f ty  ro z lic z ­
n e  z a s to so w a n ie  w  z a k re s ie  s t r o ­
ju  k o b ieceg o  a  ta k ż e  i n a  u ż y te k  
k o śc ie ln y . W  w ie lu  o k o lj^ a c h  n a ­
szego  k r a ju  ta k ż e  i w ie jsk ie  k o ­

b ie ty  w y k o n u ją  p ię k n e  h a f ty , o sw o is ty ch  
w z o ra c h  lu d o w y c h .

H a f ty  ży w ieck ie  z a s łu g u ją  w  d z ied z in ie  
ro d z im e j sz tu k i lu d o w e j n a  sp e c ja ln e  w y ­
ró ż n ie n ie  ja k o  p rz e jśc ie  sz tu k i d w o rsk ie j  
w  lu d o w o ść . R o z ró ż n ia m y  w  n im  trz y  o d ­
m ia n y : h a f t  b ia ły , su ty  i k o lo ro w y .

Ż y w c z a n k a  n ie  p o s łu g u je  s ię  o b cem i w z o ­
ra m i d o  h a f tu . S a m a  k re ś l i  so b ie  m o ty w y  
i d e se n ie , w y k o n u ją c  je  w e  w sz y s tk ic h  r o ­
d z a ja c h  h a f tu , n a  tiu lu , c ie n iu tk im  b a ty śc ie  
lu b  p łó tn ie . T o  też  n ie m a  w p ro s t  w  h a f ta c h  
ży w ieck ich  d w ó ch  ta k ic h  sa m y c h  w zo ró w , 
n a w e t d w ó c h  id e n ty c z n y c h  m o ty w ó w , gdyż 
szczeg ó ły  w y k o n a n ia  z a le ż ą  w  z u p e łn o śc i o d  
in d y w id u a ln y c h  zd o ln o śc i w y k o n aw cz y n i.
W  te c h n ic e  h a f tu  b ia łe g o  z a s to so w u je  się  
w  Ż y w ieck iem  ró ż n e  sp o so b y  o b ra b ia n ia  
d z iu re k , k o n tu ro w a n ia  i z a r a b ia n ia  t ła .  —  
Z w łaszcz a  p ła tk i  k w ia tó w  w y p e łn ia n e  są  n a j-  
fa n ta s ty c z n ie js z e m i śc ieg am i, co  n a d a je  im  
ów  o ry g in a ln y , n ie s p o ty k a n y  g d z ie in d z ie j
c h a ra k te r .

N a jz d o ln ie js z e  h a fc ia rk i  „ w y w o d z ą "  w zo ­
ry  w p ro s t ig łą , n ie  p o d sz y w a ją c  n a ry s o w a ­
n eg o  d e se n iu  p o d  h a f to w a n y  c ie n iu tk i  m a te -  
r ja ł .  D b a ją  p rz y te m  n ie z m ie rn ie  o w y ra ź n e  
k o n tu ry  w zo ró w , w y c z u w a ją c  p o d św ia d o m ie  
te n  w a ż n y  m o m e n t, ja k im  je s t  p ra w o  k o n ­
tra s tu  w k a ż d e j  sz tu ce  z d o b n ic z e j. T a k ż e
p ew ien  k o n se rw a ty z m  za c h o w y w a n y  je s t  
p rz e z  h a fc ia rk i  ży w ieck ie , k tó re  u n ik a ją
w sze lk ich  in o w a c y j, d a ją c  p ie rw sz e ń s tw o  
s ta ry m  w zo ro m , b o  tak  im d y k tu je  w ro d z o ­

n e  p o czu c ie  a r ty s ty c z n e , ich  n icu - 
c z o n a  m ą d ro ść .

C zepce m a tro n  ż y w ieck ich  p r z e d ­
s ta w ia ją  ty p y  h a f tu  su te g o , w y k o ­
n y w a n e g o  z ło te m i n ićm i. T ra d y c ja  
w y c isn ę ła  n a  n ic h  n ie z a ta r te  p ię k ­
n o , to  też s ta n o w ią  o n e  c a łk ie m  o d ­
r ę b n e  w  c h a ra k te r z e  a rc y d z ie ła  
sz tu k i lu d o w e j.



M o d n y  k a p e lu sz  s z k la n y , p rz e z  k tó ry  p rz e z ie ra  ca ła  
tw a rz y c z k a  p ię k n e j  p a n i.

W ia d o m o , że P a n i  M o d a  je s t  w  sw y cli p o m y ­
sła ch  n ie w y c z e rp a n a . F a n ta z je  j e j  n ie  z n a ­
ją  g ra n ic .

N a jw ię k sz e  m o ż e  p o le  d o  s n u c ia  sw y ch  f a n ta -  
zy j z n a jd u je  m o d a  k a ż d e g o  se z o n u  w  d z ie d z in ie  
k a p e lu s z y . J a k ie ż  to  w d z ię c z n e  z a d a n ie  w y m y śle ć , 
z a p ro je k to w a ć  ta k ie  c a c k o , k tó r e  m a  b y ć  n a k r y ­
c iem  g łó w k i p ię k n e j  p a n i (i m n ie j  p ię k n e j  z re sz tą  
ta k ż e ) ,  m a  b y ć  tą  r a m k ą , k tó r a  o k o li je j  tw a rz y c z ­
k ę , te in  d y s k re tn e m  tłe m , k tó r e  m a  u w y p u k lić  
p ię k n o  je j  ry só w , a  w  r a z ie  p o trz e b y , w p ro s t  n a -

N a  p r a w o :  „Ostatni k r z y k “ tegorocznej 
m ody: Kapelusz o ogrom nej k ryz ie  szk la ­
nej. G łów ka z tegoż samego p rzeźroczy­

stego m aterjału.

Tego jeszcze nie było!
K A P E L U S Z E  Z E  S Z K Ł A .

iz k la n a  k ry z a  k a p e lu s z a  u k w ie c o n a  lu b  
<ęki k w ie c ia  w id z ia n e  p o p r z e z  sz y b k ę , ja k

k to  w o li... *

W cią g u  je d n e g o  d n ia  „ m is tr z 1'p r o d u ­
k u ją c y  s z k la n e  n a k r y c ia  g ło w y , m oże  
w y k o n a ć je d e n  z a le d w ie  ta k i k a p elu sz .

P o n i ż e j :  „M istrz “ w y k o n u je  sz k la n e  
a r t y k u ły  n o w e j m o d y  k o b ie c e j.

o d w ró t, z a k ry ć  p e w n e  b r a k i ,  z a tu sz o w a ć  
e w e n tu a ln e  u s te rk i  u ro d y !

Z  j a k ic h  to  ju ż  p rz e ró ż n y c h  m a te r ja -  
łó w  ro b io n o  k a p e lu s z e  d la  p a ń !  U ż y w a ­
no  d o  teg o  c e lu  s ło m k i i f ilc u , a k s a m itu  
i je d w a b iu , f u t r a  i sz n e lk i, s u k n a  i l a ­
m y, k o ro n k i  i k w ia tó w . W  o k re s ie  w ie l­
k ie j w o jn y , g d y  w  k a ż d e j  d z ie d z in ie  t r z e ­
b a  b y ło  p o s iłk o w a ć  się  „ n a m ia s tk ą " ,  k o ­
b ie ty  m u s ia ły  n o s ić  k a p e lu s z e  ze., s z n u r ­
kó w , a n a w e t z p a p ie ru . N ie d a w n o  m o- 
d y s tk i p a ry s k ie  rz u c iły  n a  ry n e k  m o d - 
n ia r s k i  k a p e lu s z e  z c e lo fa n u . L ecz  za 
m a ło  b y ło  i te j  je sz c z e  n o w o śc i!  P rz y ­
sz ła  o b e c n ie  in n a , k tó r a  je s t  w  te j  ch w ili 
„ o s ta tn im  k rz y k ie m "  m o d y , czem ś, czego  
je sz c z e  d o tą d  n ie  b y ło ..

S ą  to  k a p e lu s z e  ze sz k ła . O n g iś  ju ż , we' 
W ło sz e c h , n i tk i  s z k la n e  tk a n e  sk ła d a ły  
s ię  n a  w s p a n ia łe  tk a n in y . D ziś  u d o s k o ­
n a lo n o  je sz c z e  tę  p ię k n ą  su b s ta n c ję , m i­
g o c ą c ą  w sz y s tk ie m i b a rw a m i tę c z y  i u z n a ­
no j ą  z a  g o d n ą  tw o rz e n ia  r a m  d la  g łó w ­
k i k o b ie c e j. T a k i k a p e lu s z  s z k la n y , b a r ­
d zo  e fe k to w n y , m a  tę  j e d n a k  ry z y k o w n ą  
s tro n ę , że  n ic z e g o  n ie  z a k ry w a , n iczego  
n ic  o c ie n ia , że  p rz e z ro c z y s to ś ć  je g o  w y 
m a g a  w io śn ia n o  św ie ż e j tw a rz y c z k i, n ie ­
sk a z ite ln ie  n ie m a l p ię k n e j...

( lew .)
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Szlice Fasony k lap  -)( Długość spodni.

I n n a  z m ia n a  —  to  p rz y d łu ż e n ie  m a r y ­
n a re k ,  w  sz c z e g ó ln o śc i sp o r to w y c h . R ó ­
w n o le g le  z te rn  p o w ró c iły  z n o w u  w  ź u r-  
n a la c h  n a jn o w s z y c h  sz lice . J e d n a k o w o ż  
m a r y n a rk a  n ie  je s t  ro z c ię ta  n a  p le c a c h ,
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i V a  l e w o ' .
w z o r y ,  z o n  
z o n e  d o  d a ­
w n e j  p e p i ­
t y ,  są  o b ec ­
n ie  n a jm o d ­
n ie js z e  d la  
u b r a ń  s p o r ­

to w y c h .

n o w a ły  k la p y  s c h o ­
d z ą c e  się  z k o łn ie rz e m  
( s to ją c e ) ,  o s ta tn io  w i­
d z im y  p rz y  m a r y n a r ­
k a c h  je d n o rz ę d o w y c h  
k la p y  z a ró w n o  ro z c ię te , j a k  i s to ją c e — n a w e t  z p r z e ­
w a g ą  ro z c ię ty c h . J e d y n ie  d la  d w u rz ę d ó w k i „ k a n o ­
n e m "  n a d a l  je s t  k la p a , s c h o d z ą c a  się  z k o łn ie rz e m . 
S z e ro k o ść  k la p  n ie  u le g ła  z m ia n ie . W  ty m  sz c z e ­
g ó le  m a m y  w ięc  z u p e łn ą  s w o b o d ę  w y b o ru  i m o ż e ­
m y  o b ra ć  te n  f a s o n  k la p y , k tó ry  n a m  n a jb a r d z ie j  
w  k o n k re tn y m  w y p a d k u  o d p o w ia d a .

O to  k i lk a  z m ia n , k tó r e  la n s u ją  w  n a jn o w ­
sz y c h  ż u r n a la c h  w ie lk ie  f irm y  k ra w ie c k ie  w  L o n ­
d y n ie , a  k tó r e  z p e w n o ś c ią  z a in te r e s u ją  p łe ć  m ę ­
sk ą , d b a ją c ą  n ie m n ie j  o d  p a ń  o  w y g lą d  sw ego  
u b io ru . Rrunimell.

p l i ą , .

m i j j
P o w y ż e j :  Dłuższe obecnie marynarki — 
szczególnie sportowe — bywają coraz częściej 

rozcięte z  tyłu w bocznych szwach...
Na p ra w o :  Trzy najczęściej obecnie noszone 
fasony klap i obok nich napraw o trzy fasony  
z końca ub. stulecia, wzorowane na literze M.

Ob e c n y  k ró l  E d w a rd  V III  —  
g d y  b y ł  je s z c z e  k s ię c ie m  W a - 
lj i  —  p ie lę g n o w a ł t r a d y c je  

sw eg o  d z ia d k a  i p o d o b n ie  j a k  on  
p e łn ił  o b o w ią z k i  „ d y k ta to r a "  m o d y  
m ę s k ie j.  K a ż d y  sz czeg ó ł je g o  u b io ­
ru ,  k a ż d a  z m ia n a  fa s o n u , p rz e z  n ie ­
go la n s o w a n a  s ta w a ła  s ię  a u to m a ­
ty c z n ie  s z y k o w n ą  i m o d n ą . N ie m a ­
łą  s e n s a c ję  w y w o ła ła  f o to g ra f ja  ó w ­
c z e sn e g o  k s . W a l j i  z p re m . f r a n c u ­
sk im  L a v a le m  z o k a z ji  p o b y tu  d z ie ­
d z ic a  tr ó n u  a n g ie lsk ie g o  w  P a r y ­
żu . B y ła  to  s e n s a c ja  z u p e łn ie ...  
a p o l i ty c z n a , a le  za  to  r e w e la c ja  
w  d z ie d z in ie  m o d y  m ę s k ie j. O k a ­
z a ło  się , że  „ p r in c e  C h a rm in g "  
sk ró c ił .. .  d łu g o ść  sp o d n i, ta k ,  że 
b rz e g  le d w ie  o p ie r a ł  s ię  n a  b u c ik u .

P rz y p a d e k  —  czy  r e w o lu c ja ?  B o 
d o  te j  p o ry  od  k ilk u  la t  k a n o n e m  
m o d y  m ę s k ie j  b y ły  s p o d n ie  d o ść  
d łu g ie , s z e ro k ie , z a ła m u ją c e  s ię  n a  
b u c ik u . O b e c n ie  —  za  p r z y k ła ­
d e m  k ró le w s k im  —  is to tn ie  d łu g o ść  
sp o d n i n ie c o  s k ró c o n o  —  a c z k o l­
w ie k  p rz y  u b r a n ia c h  sp o r to w y c h  
n a d a l  n o s i s ię  s p o d n ie  o  d łu g o śc i 
d o ty c h c z a s  s to s o w a n e j.

lecz  sz lic e  s ą  p o  o b u  s t r o n a c h  n a  b io d ra c h . R o z ­
c ię c ia  te  n ie  są  g łę b o k ie  i b y w a ją  w y k o ń c z o n e  
s te b n o w a n ie m .

P o z a  d łu ż s z y m  fa s o n e m  n o w e  m o d e le  m a r y ­
n a r e k  n ie  w y k a z u ją  z a s a d n ic z y c h  z m ia n . A cz­
k o lw ie k  n ie k tó r e  w z o ry  p o k a z u ją  ró w n ie ż  ro z ­
c ię c ia  p rz y  m a r y n a rk a c h  u b r a ń  sp a c e ro w y c h  —  
je d n a k  ta  in o w a c ja  c h y b a  n ie  p r z y jm ie  s ię  p o ­
za  u b r a n ia m i  sp o r to w y m i, g d y ż  n ie  h a r m o n i ­
z u je  z c h a r a k te r e m  z w y k łe j  m a r y n a rk i .

A te r a z  k la p y :  T u ta j  p r z y  w y b o rz e  fa so n ó w  
p rz y w ró c o n o  z n o w u  p e łn ą  sw o b o d ę  d e c y z ji. 
P o d c z a s  g d y  w  o s ta tn ic h  la ta c h  z a ró w n o  p rz y  
je d n o , j a k  i d w u rz ę d o w y c h  m a r y n a rk a c h  d o m i-

Z aw sze Jeszcze  ta k ...
m ankiety spodni opierają 

się na bucikach.

\
Ale Już ta k ż e  i ta k ...
nie dotykają więcej buci­

ków.



U lu b ien ica  p u b lic z n o śc i k in o w e j, ja s n o w ło s a  Je a n e tte  M acD o n ald  
cieszy się n a jw ię k s z ą  m o że p o p u la rn o ś c ią  w ś r ó d  a m ery k a ń s k ic h  
g w ia z d  film o w y c h . N ie  o d  rzeczy  zatem  b ę d z ie  w y s łu c h a ć  j e j  n ie je ­
d n o k ro tn ie  h u m o ry sty cz n y ch  zw ierz eń  na tem at o b ja w ó w  u w ie lb ie ­
nia i d z iw a cz n y ch  żąd ań  j e j  z w o le n n ik ó w .

—  W ię c  są d z i p a n , że n o ta tk i  i a r ty k u ły  d z ie n n ik a r s k ie  n a  te m a t  n a ­
sz e j p o p u la rn o śc i ,  o b ja w ia ją c e j  s ię  p rz e d e w s z y s tk ie m  tr e ś c ią  i z a w a r to ­
śc ią  n a s z e j  sk r z y n k i  p o c z to w e j, s ą  p rz e s a d z o n e  i s ta n o w ią  ś ro d e k  sz tu c z ­
n e j  r e k la m y ?  O tó ż  z a p e w n ia m  p a n a ,  że p a n  się  m y li. U trz y m y w a n ie  k o ­
r e s p o n d e n c ji  z n a sz y m i w ie lb ic ie la m i z c a łe g o  ś w ia ta  je s t  n ie ty lk o  k o ­
n ie c z n o ś c ią , c z ę s to  k ło p o t l iw ą , a le  n ie ja k o  m ie rn ik ie m  n a s z e j  p o p u la r ­
n o śc i. l i ia d a  a r ty s tc e , k tó r e j  s e k re ta r z  lu b  s e k re ta r k a  m a ją  m a ło  z a ję c ia . 
Ś w ia d c z y  to  o te rn , że  g w ia z d a  ta  w y c h o d z i z m o d y  i te m sa m e m  t r a c i  
w a r to ś ć  d la  w y tw ó rn i.

—  C zy  is to tn ie  m a ją  a s y  e k ra n u  z w y c z a j o d p o w ia d a n ia  n a  w sz y s tk ie  
n a d s y ła n e  l is ty ?  .

—  T o  ju ż  n ie  je s t  z w y c z a je m , a le  n a s z y m  o b w ią z k ie m , n a r z u c o n y m  
n a m  k o n tr a k to w o  p rz e z  w y tw ó rn ie . P ro S zę  m i w ie rz y ć , że  f a n ta s ty c z n e  
w y m a g a n ia , s ta w ia n e  m i n ie je d n o k r o tn ie  p rz e z  m o ic h  n ie z n a n y c h  k o r e ­
sp o n d e n tó w . są  z n a c z n ie  n ie p ra w d o p o d o b n ie js z e , a n iż e li  n a j s k r a jn i e j  d z i­
w a c z n e  f ilm y , w  k tó ry c h  w y s tę p u ję . O to  p r z e k le ń s tw o  s ła w y ! C z asem  
c h c ia ła b y m  s ta n ą ć  o k o  w  o k o  z a u to r e m  ta k ic h  f a n ta s ty c z n ie  d z iw a c z ­
n y c h  lis tó w , a b y  p o z n a ć , d o  ja k ie g o  ty p u  lu d z i n a le ż y . P is u ją  d o  n a s  
d z ie c i, w y n a la z c y , d z iw a c y  i u n ik a ty , id jo c i , n a c ią g a c z e , z w a r jo w a n e  
p o d lo tk i  i z a k o c h a n i do  s z a le ń s tw a  m ło d z i  c h ło p c y  —  p o z a  g ru p ą  n ie ­
s te ty  n ie l ic z n ą  lu d z i r o z s ą d n y c h , m a ją c y c h  c o ś  m ą d re g o  d o  p o w ie ­
d z e n ia  o  f ilm ie . N ie z a le ż n ie  o d  teg o  m u s im y  o d p o w ia d a ć  
n a  w s z y s tk ie  n a d s y ła n e  lis ty . S e k re ta rz y  n a sz y c h , 
o b a rc z o n y c h  ty m  c ię ż k im  o b o w ią z k ie m , 
o p ła c a  s lu d jo . W  te n  sp o s ó b  k a ż d a  
w y tw ó rn ia  m a  b e z p o ś re d n io  
s p o s o b n o ść  k o n tro lo -

/ S ław na  a r ty s tk a  film o w a  Jea n n e tte  M acD onald

M i i

w ać , ja k ie  r o z ­
m ia ry  p r z y b ie ra  „ p o c z ­

ta  p o w o d z e n ia "  —  ta k  n a z y ­
w a n e  b y w a ją  p o p u la rn ie  l is ty  n a d s y ­

ła n e  —  k a ż d e j  g w ia z d y  i p r z e k o n u je  się , czy  
d a n y  a k to r  lu b  a k to r k a  n ie  w y c h o d z ą  z o b ieg u .

T o  d z iw n e , że  w y tw ó rn ie  p r z y w ią z u ją  d o  t a k  naiw m ego 
sp o so b u  o k a z y w a n ia  u w ie lb ie n ia  aż  ta k  w ie lk ą  w ag ę!

—  O, w ię k sz ą  z n a c z n ie , a n iż e li  s ię  to  w y d a je  n ie w ta je m n ic z o n y m ! 
A i m y  d o w ia d u je m y  się  z trw o g ą , czy  p r z y p a d k ie m  n a s z a  p o c z ta  n ie  
m a le je . S tąd  k o n ie c z n o ś ć  t r a k to w a n ia  k a ż d e g o  p isz ą c e g o  b e z  w z g lę d u  n a  
t r e ś ć  l is tu  z w y s z u k a n ą  u p rz e jm o ś c ią . O b a w ia m y  s ię  sz c z e rz e  z m n ie js z e ­
n ia  s ię  n a s z e j  p o c z ty  i d n ia . w  k tó ry m  u s ta n ą  o b ja w y  u w ie lb ie n ia  p o d  
p o s ta c ią  n a jg łu p s z y c h  i n a jb a n a ln ie js z y c h  n a w e t  lis tó w .

—  J a k a  je s t  t r e ś ć  k o r e s p o n d e n c ji  o d  k in o m a n ó w  p o z a  p ro ś b a m i 
o w s p a rc ie , k tó ry x h  n ie b ra k  n ie w ą tp liw ie ?

—  N a jró ż n o ro d n ie js z a .  R zecz  z ro z u m ia ła , że  n a jm ils z e  s ą  n a m  lis ty , 
c h w a lą c e  n a s z e ' k r e a c je ,  lu b  p o d k r e ś la ją c e  z z a c h w y te m  w a lo ry  n a -

(D o k o ń c z e n ie  n a  s tr ,  3 1 -e j ) .
G w ia z d a  e k ra n u  p o d c z a s  w y w c z a s ó w  letn ich  n a w y s p a c h  h a ­

w a js k ic h .

AS *29
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P R Z E P I S Y
o d n o szą c e  s ię  do  n a s z e g o  k a le n d a r z y k a  -  

o b l ic z o n e  na 3 — 4  o s o b y .

Z U P A  Z  R A B A R B A R U .  P ó ł  k i l o g r a m a  r a b a r b a r u  w y ­
m y ć  d o k ł a d n i e  i ,  n i e  o b ł u p u j ą c  g o ,  - p o k r a j a ć  w  d r o b n ą  k o ­
s t k ę ,  n a s t ę p n i e  s p a r z y ć  w o d ą  z a g o t o w a n ą  z  s z c z y p t ą  s o d y  
c z y s z c z o n e j .  P o  M i k u  m i n u t a c h  o d l e w a  s i ę  w o d ę ,  p r z e l e ­
w a  r a b a r b a r  w o d ą  z i m n ą  i  r z u c a  g o  n a  g o t u j ą c y  s y r o p  
z  3 /4  1 w o d y  i  10 d k g  c u k r u .  W  w a z i e  r o z k ł ó c a  s i ę  1 /4  1 
ś m i e t a n y  z  ż ó ł t k i e m ,  z a l e w a  r o z g o t o w a n ą  z u p ą ,  z a c i ą g a  
n a  o g n i u ,  o s t u d z a  i p o d a j e  z  l o d u  z  s ło d ik ie m i  g r z a n k a ­
m i .  T ę  s a m ą  z u p ę  p o d p r a w i ć  m o ż n a  ł y ż k ą  m ą k i  z i e m ­
n i a c z a n e j  l u b  s p e c j a l n e j  k u k u r y d z i a n e j ,  w t e d y  p o d a j e  s i ę  
j ą  n a  g o r ą c o  r ó w n i e ż  z  g r z a n k a m i .

S Z P A R A G I  N A  S Z P I N A K U .  30—4 0  d k g  o b r a n e g o  s z p i ­
n a k u  p r z y p r a w i ć  n a  g ę s t o  z  z a s m a ż k ą ,  w y ł o ż y ć  n i m  s p ó d  
m a s ł e m  n a t a r t e j  r y n e c z k i .  D r u g ą  w a r s t w ę  s t a n o w i ą  u g o ­
t o w a n e  s z p a r a g i ,  p o k r a j a n e  wr k a w a ł k i  ( m o g ą  b y ć  u ż y t e  
d r o b n e  l u b  p o ł a m a n e ) .  O s o b n o  s p o r z ą d z a  s i ę  g ę s t y  s o s :
3 d k g  m a s ł a  i  t y l e ż  m ą k i  z a s m a ż a  s i ę  -n ie  r u m i e n i ą c ,  
z a l e w a  o s t u d z o n ą  w o d ą  z  p o d  s z p a r a g ó w ,  p ó ł  n a  p ó ł  
z  s ł o d k ą  ś m i e t a n k ą .  G d y  s o s  d o b r z e  z g ę s t n i e j e ,  k o n t r o ­
l u j e  s i ę ,  c z y  j e s t  d o ś ć  s ł o n y ,  p o l e w a  n i m  j a r z y n y  w  r o n -  
d e l k u ,  p o s y p u j e  s m a ż o n ą  b u ł e c z k ą  l u b  k t o  l u b i  p a r m e -  
z a n e m  i  z a p i e k a  w  g o r ą c y m  p i e c y k u  p r z e z  I b —1 5  m i n u t .

O M L E T  W I O S E N N Y .  G a r s t k ę  s z p i n a k u ,  s z c z a w i u ,  p ę ­
c z e k  z i e l o n e j  p i e t r u s z k i  i s z c z y p i o r k u ,  t r o s z k ę  k o p r u  
i e s t r a g o n u ,  s p a r z y ć  w r z ą c ą  w o d ą ,  z e s i i e k a ć  i  z a s m a ż y ć  
s z y b k o  n a  ł y ż c e  m a s ł a  i  t r z y m a ć  c i e p ł o ,  w s t a w i o n e  w  
d r u g i e  n a c z y n i e  z  g o r ą c ą  w o d ą ,  4  j a j a  r o z k l ó c i ć  z  d w o ­
r n a  ł y ż k a m i  m l e k a  i t r o s z k ą  s o l i  n a  p i a n ę  i  w y s m a ż y ć  
z n i c h  n a  ś r e d n i o  d u ż e j  p a t e l c e  4 o m l e t y .  S m a ż y  s i ę  
t y l k o  z  j e d n e j  s t r o n y .  G d y  s i ę  o m l e t  z e t n i e ,  p o s y p u j e  
s i ę  g o  p r z y g o t o w a n ą  p o p r z e d n i o  z i e l e n i n k ą ,  z w i j a  w  r u ­
l o n  i s t a w i a  w  c i e p l e ,  a ż  w s z y s t k i e  o m l e t y  b ę d ą  g o t o w e .  
P o d a j e  s i ę  o b ł o ż o n e  z i e m n i a c z k a m i  s m a ż o n e m i ,  j p u r e e  
l u b  p o m m e s  f r i t t e s .

S Z P A R A G I  J A K O  S A Ł A T A .  U g o t o w a ć  s z p a r a g i  w  s ł a ­
b o  o s o l o n e j  i  o c u k r z o n e j  w o d z i e  i  o d l a ć ,  z a c h o w u j ą c  w o ­
d ę .  O s o b n o -  u b i ć  w  g a r n u s z k u  2  ż ó ł t k a ,  ł y ż k ę  m ą k i ,  t r z y  
ł y ż k i  w o d y  z  p o d  s z p a r a g ó w ,  2  ł y ż k i  o l i w y  o r a z  ł y ż e c z ­
k ę  w i n n e g o  o c t u ,  n a s t ę p n i e ,  w s t a w i w s z y  w  n a a z y n i e  z  g o ­
r ą c ą  w o d ą ,  u b i ć  n a  o g n i u  n a  g ę s t y  k r e m .  U g o t o w a n e  
s z p a r a g i  u k ł a d a  s i ę  n a  s a l a t e r c e ,  p o k r y w a  k r e m e m  i  z a -  
s t u d z a  n a  l o d z i e .  P r z e d  p o d a n i e m  u i b i e r a  s i ę  s a l a t e r k ę  
z i e l o n ą  s a ł a t ą ,  r z o d k i e w k a m i ,  ć w i a r t k a m i  t w a r d y c h  j a j  
i t .  p .

K O T L E T Y  C I E L Ę C E  P O  W Ł O S K U . P r z y g o t o w a n e  k o ­
t l e c i k i  o s y p a ć  m ą k ą  i  s z y b k o  o b s m a ż y ć  n a  r o z p a l o n e ,m  
m a ś l e .  O s o b n o  u d u s i ć  10  d k g  c i e n k o  s k r a j a n y c h  p i e c z a ­
r e k ,  i  p r z y g o t o w a ć  b e s z a m e l  z  4 d k g  m a s ł a  i  t y l e ż  m ą k i  
o r a z  1 /4  1 m l e k a .  O s m a ż o n e  k o t l e t y  w y s t u d z o n e  t y m c z a ­
s e m ,  p o k r y w a  s i ę  n a p r z ó d  p i e c z a r k a m i ,  p o t e m  s m a r u j e  
s i ę  b e s z a m e l e m ,  p o s y p u j e  s u t o  p a r m a z a n e m  i  wrs t a w i a  n a
10—1 5  m i n u t  d o  g o r ą c e g o  p i e c y k a .  J a k o  d o d a t e k  r y ż  l u b  
m a k a r o n  w ł o s k i .

S O S  Ś M I E T A N O W Y .  1/8 1 w o d y ,  1/8 1 ś m i e t a n k i  l u b  
ś m i e t a n y ,  1 d k g  m ą k i ,  ł y ż e c z k a  s o k u  c y t r y n o w e g o .  M ą ­
k ę  r o z b i ć  z  1/8 1 w o d y ,  z a g o t o w a ć ,  p o s o l i ć ,  d o d a ć  s o k u  
z  c y t r y n y  i  z a l a ć  ś m i e t a n ą .  P o  z a l a n i u  ś m i e t a n ą  n i e  z a -  
g o t o w y w a ć .

L E G U M I N A  Z  R A B A R B A R E M .  U t r z e ć  3 ż ó ł t k a  z  7 d k g  
c u k r u  o r a z  3% d k g  m a s ł a .  R o z p a l i ć  w  r o n d e l  k u  d r u g i e  
3M> d k g  m a s ł a ,  w s y p a ć  7 d k g  m ą k i ,  w y m i e s z a ć ,  d o l a ć  
p ó ł  s z k l a n k i  d o b r e g o  m l e k a  l u b  ś m i e t a n k i .  W y m i e s z a ć  
n a  g ł a d k ą  m a s ę ,  w y s t u d z i ć  i  d o d a ć  u t a r t ą  . p o p r z e d n io  , 
m a s ę  z  ż ó ł t e k  o r a z  p i a n ę  z  3  b i a ł e k .  O g n i o t r w a ł ą  p o r ­
c e l a n o w ą  l u b  s z k l a n ą  r y n k ę  n a c i e r a  s i ę  m a s ł e m ,  w k ł a d a  
u g o to w ra n y  n a  g ę s t o  w  c u k r o w y m  s y r o p i e  r a b a r b a r  w y ­
m i e s z a n y  z  ł y ż k ą  k o n f i t u r y  z  r ó ż y ,  p o k r y w a  m a s ą  b e -  
s z a m e l o w ą  i  p i e c z e  w  p i e c y k u  p ó ł  g o d z i n y .  P o d a j e  s i ę  
w  t e m  s a m e m  n a c z y n i u .  D o  l e g u m i n y  t e j  u ż y ć  m o ż n a  
r ó w n i e ż  k a ż d e g o  i n n e g o  o w o c u .

L E G U M I N A  Z  S E R A  D L A  D I A B E T Y K Ó W .  5  d k g  m a ­
s ł a  i  3  ż ó ł t k a  o r a z  p a r ę  k r o p e l  s a c h a r y n y ,  k t ó r ą  n a l e ż y  
z a w s z e  n a p r z ó d  r o z p u ś c i ć  w  w o d z i e  a  n i e  u ż y w a ć  w  k r y ­
s z t a ł k a c h ,  u t r z e ć  n a  p i a n ę ,  d o d a ć  2 0  d k g  z m i e l o n e g o  n i c  
m o k r e g o  s e r a  b i a ł e g o ,  5 d k g  m i g d a ł ó w ,  wr t e m  j e d e n  
g o r z k i  m i g d a ł ,  w k o ń c u  p i a n ę  z  3 b i a ł e k .  M a s ę  w k ł a d a  
s i ę  d o  f o r m y  b u d y n i o w e j  i  g o t u j e  n a  - p a r z e  p r z e z  35—40 
m i n u t .

L O D Y  G R Y L A Ż O W E  ( O R Z E C H O W E ) .  ( D l a  C z y t e l n i c z ­
k i  z  K r e s ó w  W u s c h o d n ic h ) .  12 d k g  o r z e c h ó w  t u r e c k i c h  
( l a s k o w y c h )  z r u m i e n i ć  n a  o g n i u ,  n a s t ę p n i e  w y s y p a ć  n a  
g r u b ą  ś c i e r e c z k ę  i w y c i e r a ć  w  n i e j ,  a b y  o b e t r z e ć  s k ó r k ę .  
W y b r a n e  z  ł u p e k  b i a ł e  o r z e c h y  z e m l e ć  w r a z  z  1 2  d k g  
o r z e c h ó w  w ł o s k i c h ,  w s y p a ć  n a  g o t u j ą c y  s i ę  l i t r  m l e k a ,  
z a g o t o w a ć  r a z ,  d o d a ć  s z c z y p t ę  k a w y  m i e l o n e j  i  o d s t a ­
w ić ,  a  g d y  p r z e s t y g n i e  p r z e t r z e ć  p r z e z  s i t o .  6  ż ó ł t e k  
u t r z e ć  z  120 d k g  c u k r u ,  z a l a ć  m l e k i e m  z  o r z e c h a m i  i  u b i ­
j a ć  n a  o g n i u ,  u w a ż a j ą c  - a b y  s i ę  n i e  z a g o t o w a ł o ,  a ż  w s z y s t ­
k o  z g ę s t n i e j e ,  w y s t u d z i ć  i  z a m r o z i ć  w  m a s z y n c e .  P r z e d  
z u p e ł n e m  z a m r o ż e n i e m  m o ż n a  d o m i e s z a ć  1 /4  1 u b i t e j  k r e -  
m ó w k i  l u b  t e ż  k r e m ó w k ą  t ą  u b r a ć  l o d y  w y ł o ż o n e  j u ż  
n a  p ó ł m i s e k  z  m a s z y n k i .  B i o r ą c  m i g d a ł y  w  m i e j s c e  o r z e ­
c h ó w  u z y s k u j e  s i ę  l o d y  m i g d a ł o w e ;  d w i e  s z t u k i  m i g d a ­
ł ó w  g o r z k i c h  p o d n o s z ą  s m a k  t y c h  l o d ó w .  S e .  K o .

Praktyczne 
lu stro  
do umywalni

Łazienki w naszych domach by­
w ają bardzo szczupłe, to też chcąc 
pom ieścić w szystkie przybory do 
m ycia na szklanej tafelce, jaką 
nam do tego celu zazwyczaj sic  
zaoferowuje, spotykam y natural­
nie na niem ałe trudności. Także 
wzgląd na utrzym anie tych dro­
biazgów w należytej czystości 
przemawia przeciw temu, aby je 
umieszczać na otwartej półeczce. 
Aby jeszcze pomieścić i  lustro 
nad um yw alnią praktycznie jest 
zastosować szafeczkę na drobiaz­
g i z lustrzanemi drzwiczkami. 
Podręczna półeczka, poniżej bia­
ło lakierowanej szafki, w zupeł­
ności wystarczy, gdy większość 
drobiazgów zamykamy w szafecz- 
ue.

7 ♦  DNI + DOBREJ ♦  GOSPODYNI.
Z  dwóch g łó w n y c h  d a ń  o b ia d u  ie d n o  m o ż e  b y ć  w  s k r o m n ie js z y c h  g o sp o d a rs tw a c h

o p u szc zo n e .

Ś w ię ta  
r z y m .- k a t .

Niedziela

J o a n n y

' Tydzień 22

Poniedziałek

U rb a n a  j

Maj

Wtorek

l £ ? ‘!r° D9K s.tcremiklem z i e l o n y m i
l u f . t o d ? Ł r t T S K : E S * ? -

l ą  separalow jf polędwiCa "leprzowa z sał,

c * r k u  r f f i g a r - J s g j s

& la£ ją ;  Omlety wiosenne.

F il ip a

K ołacie Sadzone i dU \ smietą ^ .aaazone ja ja  na s o s ie  pomidorowym

Środa

sa«

J a n a  p a p .

Czwartek Zupa pieczarkowa z

W ilh e lm a

Kr en rab arC ow ?: & U ta  , 1 ° 8»"na 8ur,5.&: 
ł J s  Wątróbka po wiedeńsku.

Piątek

I  M a k s y m il ia n a

Sobota

F e l i k s a  p. f  wig.

ami

" R  B ud^ ds S in a k ^ J  a m i o *

:  f o r .
i i s la ę j s i  Makaron z masłem i serem.
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P R Z Y K R E  Z W IE R Z Ę T A  W  P O L S K IE J  
H IS T O R JI .

Z n a n y  ze  sw eg o  d o w c ip u  K sa w e ry  h r . O r ­
ło w sk i z J a rm o l in ie c  n a  K re sa c h  m ia ł  d u ż o  
k ło p o tu  z sw o im  sy n e m , k tó r y  s ię  n ie  c h c ia ł  
u czy ć . Z a a n g a ż o w a ł w ię c  p e w n e g o  R o s ja n i ­
n a , k tó r y  m ia ł  m ło d e g o  O r ło w sk ie g o  k s z ta ł ­
cić w d o m u , z w ła sz c z a  w ję z y k u  ro sy js k im . 
P e w n e g o  ra z u  p e d a g o g  z a p y ta ł  s ię  O r ło w ­
sk ie g o  z p e w n y m  * p r z e k ą s e m :

—  C zy to  p r a w d a , p a n ie  h r a b io ,  że  p ie r w ­
szego  k r ó la  p o lsk ie g o  z ja d ły  m y sz y ?

—  O w szem , w id zę , że  p a n  d o b rz e  z n a  hi- 
s to r ję  P o lsk i. T a k , p ie rw sz e g o  z ja d ły  m y ­
szy , a  o s ta tn ie g o  św in ie !... JG M .

P R Z Y S Ł O W IA  A  P R O P O S.

W

„ T o n ą c y  b r z y t w y  s ię  c h w y ta “  (m in . H errio t  
s ię g a  p o  s o w ie c k i m ło te k  i k ie ln ię ) . „R ire"

N O C  P O ŚL U B N A  R E P U B L IK I  
F R A N C U S K IE J

M a r ja n n a  do  L e o n a  Bluma: T y lk o  ż a d n y c h
ii 7 i  Pu i 

*̂ (D o w c ip  p a r y s k ie g o  „ R ir e “ o d n o s z ą c y  s ię  
d o  z n a n e g o  o ś w ia d c z e n ia  f r a n c .  p r e m je r a )

Otyłość jest objawem
c h o ro b liw ym ...
a  p rz y c z y n  j e j  n a le ż y  
s z u k a ć  w w a d a c h  p r z e ­
m ia n y  m a te r j i  lu b  też 
w z a b u rz e n ia c h  c z y n ­
n o śc i g ru c z o łó w  d o - 
k re w n y c h . N ie z a p o ­
m in a jm y , że  o ty ło ść  
osłabia serce. S erca  
o ty ły c h , o b ło ż o n e  g r u ­

b ą  w a r s tw ą  tłu sz c z u , p r a c u ją  z w y s iłk ie m , w y ­
c z e r p u ją  s ię  s z y b k o  i w c z e śn ie j o d m a w ia ją  
p o s łu s z e ń s tw a  P rz y  o ty ło śc i  i z łe j p rz e m ia n ie  
m a te r j i  s to s u je  s ię  Zioła m agistra W olskiego  
ze  z n a k ie m o  o c h ro n n y m  „DEGROSA“, g d y ż  
z a w ie ra ją  o n e  jod o rg a n ic z n y , z n a jd u ją c y  się  
w  m o rs k ie j  ro ś l in ie  Yahanga. P o b u d z a  o n  o r ­
g a n iz m  d o  sp a la n ia  
n a d m ie rn e g o  tłu sz c z u , 
d z ia ła ją c  d o d a tn io  na  
fu n k c je  g ru c z o łu  t a r  
c z y c o w e g o  S to so w a  
n ie  z ió ł „D egrosa“ n ie  
w y m a g a  s p e c ja ln e j  d je- 
ty  J a k o  środki pocho  
d z c n ia  naturalnego, 
d z ia ła ją  Z io ła  m a g is tr a  
W o lsk ie g o  ła g o d n ie , 
n ie  m a ją  p rz y k re g o  
s m a k u  i s ą  ła tw e  d o  
p r z y rz ą d z e n ia .  S!9Sk

NuTsnit WOLSKI
g  W A R S Z A W A , Z Ł O T A  1 4 .

D okończenie ze  str. 29.
sz e j g ry , śp ie w u , u śm ie c h u  i t. p . T a k ie  
lis ty  są  d la  n a s  te m  sa m e m , cz e m  d la  a k ­
to r a  n a  sc e n ie  o k la s k i.  S ło w a  u z n a n ia  i p o ­
c h w a ły  s ta n o w ią  b a ls a m  n a  r a n y  n a s z y c h  
p r z y k ro ś c i  i p rz e c iw n o ś c i , o s ła b ia ją c y c h  n a ­
sz e  sa m o p o c z u c ie . P ro s z ę  m i w ie rz y ć , że  d la  
a r ty s ty  f ilm o w e g o  n ie m a  w ię k s z e j  p r z y je m ­
n o śc i, ja k  s k r z y n k a  p o c z to w a , w y p e łn io n a  
sz c z e ln ie  p rz e w a ż n ie  ta k ie m i lis ta m i, k tó r e  
n a p a w a ją  n a s  o tu c h ą  n a  p rz y sz ło ść , e n tu z ja ­
zm em  i z a p a łe m  d o  p ra c y .

—  A in n e  l is ty ?
—  A ch, te  in n e ... O to  m a ła  p ró b k a ,  p o ­

c h o d z ą c a  z m o je g o  z b io ru :
„ D ro g a  P a n n o  M ac D o n a ld !  O rg a n iz u ję  

a k c ję  d o b ro c z y n n ą . P o trz e b a  m i p o ń c z o c h  
w  ja k n a jw ię k s z e j  i lo śc i, k tó r e  z a m ie rz a m  
r o z d a ć  m ię d z y  n a ju b o ż s z e  k o b ie ty . N aw et 
b a rd z o  z d e z o lo w a n e  i z n is z c z o n e  p o ń c z o c h y  
b ę d ą  c h ę tn ie  w id z ia n e . O l e  m o je g o  d z ie ła , 
k tó re g o  z a m ie rz a m  d o k o n a ć , u s p r a w ie d l iw ia ­
j ą  to  d z iw a c z n e  ż y c z e n ie . N ie p o g a rd z im y  
n a w e t p o je d y ń c z e in i  p o ń c z o c h a m i, noszone-*  
■ni p rz e z  P a n ią ,  b o  z n a jd ą  s ię  n ie w ą tp liw ie  
z a m o ż n i e n tu z ja ś c i  P a n i  ta le n tu , k tó r z y  z a ­
k u p ią  c h ę tn ie  n a  l ic y ta c j i  p o ń c z o c h y , sp o c z y ­
w a ją c e  n ie g d y ś  n a  P a n i  n ó żce . P rz e d m io ty , 
P o z o rn ie  d la  P a n i  b e z w a rto ś c io w e , p r z y d a ­
d z ą  się  lu d z io m  p o tr z e b u ją c y m  p o m o c y  w 
ty c h  c ię ż k ic h  c z a s a c h . P ro s z ę  m i w ie rz y ć , 
/ e  ta k a  p r a c a  k r y je  w so b ie  d u ż o  r o m a n ty ­
zm u . K o ń czę  p r z e s y ła ją c  w y ra z y ..." .

~~ O trz y m u ję  d u ż o  lis tó w  z p ro ś b ą  o  fo to -  
\v Z P n d p ism n . B y w a ją  j e d n a k  śm ia lk o -  
z \V W v,nań 'a jąc y  z n a c z n ie  w ię c e j. J a k iś  p a n  

>’sp  B e rm u d a  p rz y s ła ł  m i la k o n ic z n ą  de- 
P eszę te j  tre śc i:

„ P rz y s ła ć  n a ty c h m ia s t  k i lk a  p ó z  w  k o - 
s t ju m ie  k ą p ie lo w y m , a lb o  w  n e g liż u  n o c ­
n y m " . A ni s ło w a  k o m e n ta r z a ,  a n i  je d n e g o  
o b ja w u  u p rz e jm o ś c i!

—  C zy s p o ty k a  s ię  p a n i  c z ę s to  z p ro p o ­
z y c ja m i m a tr y m o n ja ln e m i?

—  N a tu ra ln ie  i to  w  r o z m a ite j  fo rm ie . J a ­
k iś  o p ty m is ta  z k o lo n j i  K en y a , p la n ta to r  
k a w y , p rz y b y ł s p e c ja ln ie  z A fry k i w s c h o d ­
n ie j, a b y  m n ie  p o ś lu b ić . B y ł p r z e k o n a n y , że 
m u s i sw ó j ce l o s ią g n ą ć . Z a rz u c a ł  m n ie  l i s t a ­
m i m iło sn e m i, z k tó ry c h  k a ż d y  k o ń c z y ł się  
z d a n ie m : „M u si p a n i  b y ć  m o ją , c h o c ia ż b y  
m n ie  to  m ia ło  k o s z to w a ć  m iljo n y !" . P r z y ­
z n a m  się , że ta k  n a m ię tn e  i z d e c y d o w a n e  n a  
w s z y s tk o  k o n k u r y  m ia ły  d la  m n ie  p e w ie n  
u ro k . M ój w ie lb ic ie l z n is z c z y ł go sa m , s t a ­
ją c  s ię  p rz e ś la d o w c ą . U ż y w a ł n a j r o z m a i t ­
sz y ch  p o d s tę p ó w , a b y  m ó c  w ta rg n ą ć  d o  s tu -  
d ja  i m ó w ić  ze  m n ą . U d a ło  m u  się  to  k i lk a ­
k ro tn ie , g d y ż  za k a ż d y m  ra z e m  w y s tę p o w a ł 
w  in n y m  c h a r a k te r z e  i c h a r a k te r y z a c j i .  R az  
p rz y sz e d ł  j a k o  fo to g ra f ,  in n y m  r a z e m  ja k o  
a k to r  i k o le g a , w re sz c ie  j a k o  a je n t  p o lic ji , 
z a s tę p c a  f i rm y  k o sm e ty c z n e j ,  w y n a la z c a . 
C z y n ił w ra ż e n ie  c z ło w ie k a  o b łą k a n e g o  z m i­
ło śc i. Z t r u d e m  u d a ło  m i s ię  go u n ik n ą ć .

—  J a k i ś  f a b ry k a n t  m a śc i le c z n ic z y c h  z a p r o ­
p o n o w a ł  m i, a b y m  z n im  w y je c h a ła  d o  R ho- 
d e  łs la n d  i s p r z e d a w a ła  ta m  je g o  w y ro b y . 
B y ł p rz e k o n a n y , że p rz y c z y n ię  s ię  d o  zb y tu  
je g o  to w a ru ,  z a p e w n ia ją c  s o b ie  s a m e j  w ie l­
k ą  re k la m ę .

—  N ie b r a k  p ro sz ą c y c h  o  p ie n ią d z e  n a  
sz tu c z n e  sz częk i, o  m a lf  a u to , fu tro , a p a r a t  
r a d jo w y  i t. p. P o  k a ż d y m  f ilm ie , w k tó ry m  
g ra m  ro lę  s z la c h e tn e j  m i l jo n e rk i  z o tw a r tą  
k a s ą  d la  b ie d n y c h , o tr z y m u ję  m n ó s tw o  l i ­

s tó w  z p r o ś b ą  o w s p a rc ie . N as , a r ty s tó w  
z d u m ie w a  b r a k  z d o ln o ś c i  o d ró ż n ia n ia  w  n a s  
lu d z i p ry w a tn y c h  o d  ró l ,  k tó r e  o d tw a r z a ­
m y . B yć m o że , że  p o c h o d z i to  s tą d , iż n a s i 
w ie lb ic ie le  w id u ją  n a s  p rz e w a ż n ie  n a  e k r a ­
n ie , a  b a r d z o  r z a d k o  w  ży c iu  p ry w a tn e m . 
T a k  n p . ja k i ś  k r a m a rz  z C a n a d ia n  R o c k ie s  
n a p is a ł  d o  W a lla c e  B e e ry , że  p o  film ie , 
w  k tó ry m  a r ty s ta  g r a ł  ro lę  o k ru tn e g o , z im ­
n eg o  b a n d y ty , d o sz e d ł  d o  p r z e k o n a n ia ,  że 
je s t  ta k im  sa m y m  c z ło w ie k ie m , j a k  on  i gdy 
ty lk o  z b ie rz e  fu n d u s z  n a  p o d ró ż  d o  H o lly ­
w o o d , p rz y je d z ie  ta m , a b y  p o św ię c ić  sw e 
ży c ie  o k ru tn e m u  W a l la c e ‘ow i.

—  J a k ie  są  p o z a te m  ż ą d a n ia  p isz ą c y c h ?
—  N ie p ra w d o p o d o b n e !  T ru d n o  w n ie  

u w ie rz y ć , z a n im  s ię  ty c h  lis tó w  n ie  c z y ta . 
T a k  np . j a k a ś  k o b ie ta  z P e n s y lw a n j i  n a p i ­
s a ła  d o  D o u g la sa  F a i r b a n k s a ,  że  sy n  j e j  ć w i­
c z y ł te  s a m e  sk o k i, k tó r e  d e m o n s ro w a ł  D o u ­
g la s  i z ła m a ł  n o g ę . U w a ż a  za  s to s o w n e  p r z e ­
s ła ć  m u  r a c h u n e k  za  le c z e n ie , g d y ż  c h ło p ie c  
n a r a ż o n y  je s t  n a  k a le c tw o  ty lk o  p rz e z  n ie ­
go! M a ry  P ic k f o rd  o t r z y m a ła  o d  ja k ie j ś  m a t ­
k i b ła g a ln y  lis t , a b y  n ie  g r a ła  f ilm ó w , w  k t  j- 
r y c h  w y s tę p u je  j a k o  d z ie w c z y n k a , d rę c z o n a  
i b ita . J e j  m a ła  c ó re c z k a  p o w ró c i ła  z k in a  
d o  d o m u  ta k  z d e n e rw o w a n a , że p ła k a ła  c a ­
łą  n o c  n a d  lo se m  M a ry . M a tk a  g ro z iła  w ięc  
M a ry  z u p e łn ie  p o w a ż n ie , że  je ż e li  b ę d z ie  
n ą k r ę c a ła  teg o  r o d z a ju  f ilm y , n ie  p o zw o li 
s w o je m u  d z ie c k u  c h o d z ić  d o  k in a  i z a in i ­
c ju je  w ś ró d  d z ie c i sz k o ln y c h  a k c ję  b o jk o to ­
w a n ia  teg o  ro d z a ju  f ilm ó w .

T a k , z a ró w n o  p o p u la r n o ś ć  j a k  z n ią  ł ą ­
c z ą c a  s ię  k o re s p o n d e n c ja ,  to  is tn a  p u sz k a  
P a n d o r y ,  z k tó r e j  n ie w ia d o m o  co  w y sk o czy !

W illiam  Rogers.
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NOWE KSIĄŻKI.
.Z n a n y  p o e t a  k r a k o w s k i  W itold  

Z echenter j e s t  t a k ż e  a u t o r e m  m i­
ły c h  k s ią ż e k  d l a  d z ie c i ,  k tó r y c h  
p s y c h o lo g i ę  d o b r z e  r o z u m ie .  Z e ­
c h e n t e r  u m ie  p r z e d e w s z y s tk i e m  
s w e  m y ś l i ,  s t y l  i  j ę z y k  .n a g ią ć  do  
p o ję ć  m ło d o c ia n e g o  u m y s łu  t a k ,  
że  j e g o  w ie r s z e  i o p o w ia d a n ia  d la  
d z ie c i  n i g d y  n i e  s ą  d l a  n i c h  z a  
t r u d n e ,  a n i  n u ż ą c e ,  p r z e c iw n ie  
z a i jm u ją  s w ą  o r y g i n a l n o ś c i ą  i 
b a r w n o ś c i ą ,  z a c i e k a w i a j ą  p r z y ­
s t ę p n ą  f o r m ą  t r e ś c io w ą ,  k t ó r a  
( t r e ś ć  i f o r m a )  ł a tw o  u t r w a l a  s ię  
w  p a m ię c i  d z i i |? k a .

O s t a tn i o  n a k ł a d e m  k r a k o w s k ie ­
g o  w y d a w n ic t w a  P a lla s , s p e c j a l i ­
z u j ą c e g o  s ię  w  w y d a w a n iu  k s i ą ­
ż e k  d l a  idiziieci i  m ło d z ie ż y ,  
u k a z a ł a  s i ę  n o w a  (k s ią ż k a  Ze- 
c h e n t e r a  „S reb rn y  ekran  wzywa**, 
p o ś w ię c o n a  w y t ł u m a c z e n i u  d z ie ­
c io m  t a k  c i e k a w e g o  z a g a d n i e n i a ,  
j a k  p o w s t a w a n ie  f i lm ó w . W  k i l ­
k u  r o z d z i a ł a c h  z a m k n ą ł  a u t o r  m i ­
ł ą  h i s t o r y j k ę  t r o j g a  r o d z e ń s tw a ,  
z k t ó r y c h  d z ie w c z y n k a  c h c e  z o ­
s t a ć  g w ia z d ą  f i lm o w ą ,  a  j e j  b r a ­
c i a :  j e d e n  a k t o r e m ,  a  d r u g i  r e ż y ­
s e r e m  i o p e r a t o r e m  f i lm o w y m . 
B o m b a r d o w a n i  z a p y t a n i a m i  d z i e ­
l i ,  r o d z i c e  o p o w ia d a j ą  im  z a r ó w ­
n o  t e c h n ic z n e  t a j e m n i c e  f i l m u ,  
j a k  i „p lo tecz k i* *  z ż y c i a  g w ia z d  
f i lm o w y c h .  T r u d n e  i. z a w ik ła in e  
t a j e m n i c e  t e c h n ic z n e  Z e c h e n te r  
n i e z w y k le  p r z y s t ę p n i e  o p i s u j e  w 
s ło w a c h  n a j p r o s t s z y c h  i  n a  n a j -  
p  r  o s  t s z y c  h  p  r  zy ik l a  d  a c h .

T ę  b a r d z o  w a r to ś c i o w ą  d l a  d z i e ­
c i k s ią ż e c z k ę  m o ż n a  ś m ia ło  p o le  
c ić  w s z y s t k im  ic h  w y c h o w a w c o m , 
a  d z ie c io m  n a t u r a l n i e  k u p ić .

D o r o ś l i ,  k t ó r y c h  i n t e r e s u j ą  t a ­
j e m n ic e  I n d y j ,  z n a n e  z a z w y c z a j  
z m n i e j  lu b  w ię c e j  n ie u d o ln y c h  
f i lm ó w  i c i e k a w y c h  c z a s e m  r e ­
p o r t a ż y  f i l m o w y c h ,  n i e c h  p r z e ­
c z y t a j ą  k s ią ż k ę  a n g i e l s k i e g o  p i ­
s a r z a ,  / t o w a r z y s z a  p r z y g ó d  plik. 
L a w re m c e ‘a , L ow ell J . T hom asa: 
„ In d je , k raj C zarn ej P a g o d y “ . 
K s i ą ż k a  t a  p r z e ło ż o n a  p r z e z  M ie ­
c z y s ł a w a  J a r o s ł a w s k i e g o  u k a z a ł a  
s ię  j a k o  c z w a r t y  to p i  B i j d jo t e k i  
p o d r ó ż n ic z e j ,  n a k ł a d e m  T r z a s k i ,  
E v e r t a  i M ic h a l s k ie g o .

A u t o r  k s i ą ż k i ,  w  c z a s ie  b iw a k u  
n a  p u s t y n i  S y n a j ,  u s ły s z a ł  od 
s t a r e g o  g e n e r a ł a ,  w y b i tn e g o  
z n a w c y  I in d y j ,  n i e s a m o w i t ą  o p o ­
w ie ś ć  o C z a r n e j  P a g o d z i e  w  In -  
d j a c h ,  k t ó r a  j e s t  n a j n i e z w y k le j -  
s z ą  ś w i ą t y n i ą  n a  ś w ie c ie .  C a ła  
p o k r y t a  m a  b y ć  w iz e r u n k a m i  l u ­
d z i ,  p r z e w a ż n ie  n a t u r a l n e j  w ie l ­
k o ś c i ,  k tó r z y  w y o b r a ż a j ą  w s z y s t ­
k ie  g r z e c h y  ś w i a t a .  U r z ę d n ic y  
b r y t y j s c y  w  I n d j a c h  c h c ie l i b y  
w s z y s c y  o g lą d n ą ć  tę  ś w i ą ty n i ę ,  
a l e  n ie  k a ż d e m u  to  s ię  u d a j e .  N a ­
t u r a l n i e  T h o m a s  w y b r a ł  s ię  w  p o ­
d ró ż  d o  I n d y j ,  b y  o d n a le ź ć  i o p i ­
s a ć  C z a r n ą  P a g o d ę .  R z e c z y w iś c ie  
p o  w ie l k i c h  p r z y g o d a c h  d o t a r ł  do  
n i e j  s t o j ą c e j  n a  p u s jy m  p la c u .  
Ś w i ą t y n i a  t a  p o s i a d a  s y m b o l i c z ­
n y  k s z t a ł t  r y d w a n u ,  n a  j e j  ze ­
w n ę t r z n y c h  m u ira o h  u  d o łu ,  w y ­
r z e ź b io n e  s ą  w ie l k i e  k o ła ,  a  m u - 
r y  p r z y k r y w a  p o tę ż n y  w iz e r u n e k  
b o g a  W is z n u ,  w  s ło n e c z n y m  
s t r o j u .

I  o to , j a k  T h o m a s  o p i s u j e  te n  
e i e k a w y  z e w n ę t r z n y  w y g lą d  ś w i ą ­
t y n i :

„ W z r o k  p r z y k u w a  ś c i a n a  ze ­
w n ę t r z n a .  Z n a j d u j e  s ię  n a  n i e j  
w y k o n a n y  ś w i e t n i e  p o d  w z g lę ­
d e m  t e c h n ic z n y m  s z e r e g  s c e n ,  
n i e m a j ą c y c h  s o b ie  r ó w n y c h  w 
s p r o ś n o ś c i .  S ą  to  p ł a s k o r z e ź b y  w

T o -  w a
*

k a m ie n i u ,  w y o b r a ż a j ą c e  f i g u r y  
s a m c ó w  i s a m ic  w  u r o z m a ic o n y c h  
p o s t a w a c h  i a k t a c h  m i ło s n y c h .  
P i e r w i a s t e k  l u b i e ż n o ś c i  j e s t  w y ­
r a ż o n y  ze  s p e c j a ln y m  (n a c is k ie m  
i p r z e s a d ą ,  g r a n i c z ą c ą  w p r o s t  z 
k a ry k a tu r ą * * .

„ I  to  j e s t  r e l ig ja !* *  — w o ła  o b u ­
r z o n y  i  u r a ż o n y  w  s w y c h  u c z u ­
c i a c h  r e l i g i j n y c h  i .m o r a ln y c h  a u ­
t o r  k s ią ż k i .  J e g o  z d a n ie m  p o d  
ty m  w z g lę d e m  C z a r n a  P a g o d a  
j e s t  s y m b o le m  c a ły c h  I n d y j ,  i c h  

| t a j e m n ic z o ś c i  i  n i e p r z e n ik l iw o ś c i  
, d l a  o c z u  c z ło w ie k a  .Z a c h o d u . W ie -  
i l e  r z e c z y  E u r o p e jc z y k  n i e  m o ż e  

t u  z ro z u m ie ć .
„ P o d r ó ż  p r z e z  I n d j e  — m ó w i 

, a u t o r  — j e s t  d la  c z ło w ie k a  <Za- 
. c h o d u  d łu g ą  p i e l g r z y m k ą  p o ś ró d  
' r z e c z y  i  s p r a w  n ie z r o z u m i a ły c h ,
1 n a  n a j w y ż s z y m  z a ś  s z c z y c ie  z ja -  
| w is k ,  s z a c h u j ą c y c h  n a s z ą  u m y -  
, s ło w o ś ć , z n a j d u j e  s ię  C z a r n a  P a -  
i g o d a .“
1 K s i ą ż k a  T h o m a s a  o b f i t u j e  za - 
1 r ó w n o  w  o p is y  k r a j u  i p r z y r o d y ,
, j a k  i lu d z i  i i c h  o b y c z a jó w ,  u s i -  
, l u j e  d o t r z e ć  do w n ę t r z a  i c h  dusizr— 

j e s t  l e k t u r ą  /n ie z w y k le  c i e k a w ą  
i p a s j o n u j ą c ą .

( s w b . )

NA SCENIE.
T eatr  .Letni w  W a rsza w ie  g r a

o b e c n ie  5 -a k t o w ą  k o m e d ję  S te ­
f a n a  B e ik e f f i  „ N le u sp ra w ied li-  

1 w ia n a  god zi na*‘, (k o m e d ję , k t ó r ą  
| o s t a t n i o  z  d u ż e rn  p o w o d z e n ie m  
, w y s t a w i ł  t a k ż e  T e a t r  W ie ilk i w e 
t L w o w ie .  J e s t  t o  h i s t o r y j k a  o p e n -
> s j o n a r c e ,  k t ó r a  s y m u lo w a ł a  c h o -  
1 r o b ę ,  b y  n i e  p ó j ś ć  ido s z k o ły .  —
( W  c z a s i e  r z e k o m e j  c h o r o b y  z l a p a -  
, ł a  m ę ż a ,  g d y ż  z a k o c h a ł  s i ę  w  n i e j  
i l e k a r z .  A ile m ł o d a  m ę ż a tk a  c h c e
> u k o ń c z y ć  g i m n a z j u m  i d la t e g o  wr 
| t a j e m n i c y  p r z e d  m ę ż e m , j a k o  p a n -  
, n a  z a p i s u j e  s i ę  d o  8-e j  k lla s y  n o  
) i  n a t u r a l n i e ,  z ^  t e j  s k o m p łi ik o w a -
> n e j  h i s t o r y j k i  w y n i k a  d u ż o  h u -  
1 m o r u  i  d w u z n a c z n y c h  s y t u a c y j ,
[ z a ró w n o  d l a  z a m ę ż n e j  p e n s jo n a -  
, r e c z k i ,  j a k  i  j e j  m ę ż a .  A u t o r  w le -
> d z ą c , ż e  s z k o ła  j e s t  z ł o to d a j n y m  
1 t e r e n e m  z a r ó w n o  d l a  „ k a w a łó w * * ,
1 j a k  i p o p u la r n o ś c i  s z tu k i ,  a ż  d w a  
, a k t y  u m i e j s c o w i ł  w  s z k o le ,  p o k a -  
i ż u j ą c  i m ło d z ie ż  i  c i a ło  p e d a g o -
> g ie z n e  .o c z y w iś c i e  s k a r y ik a . tu r o w a -  
' a e , b o  t o  n a j ł a t w i e j  w y w o ł u j e  
' ś m ie c h  K o m e d y j k ę  tę  w y r e ż y s e -  
, r o w a ł  s p r a w n i e  J .  W a r n e c k i ,  a 
i b a r d z o  d o b r z e  r o l ę  m ę ż a te c z k i
> u e z e n ic y  g r a  Z o f j a  L iu d o r f ó w -  
* n a . R e s z t a  z e s p o łu ,  a  w ię c  R ó ż y c -  
( k i ,  B r z e z iń s k a ,  R y g i e r ,  O rw id ,
, D e r e ń ,  R o t t e r  o w a ,  B u k o je m S ic a ,
> Ż a b c z y ń s k a  i i n n i  g r a j ą  w e s o ło  
1 d o b r z e .

T ea tr  P o lsk i w  W a r s z a w i e  g r a  
, k o im ed ję  B o u r d e t ‘a  „O sta tn ia  no- 
» w o ść 4*, w  k t ó r e j  w ię k s z o ś ć  k r y t y -  
’ k ó w  w id z i  j e d y n i e  z r ę c z n ą  i d'Or 
1 w ic ip n ą  r o b o tę  t e a t r a l n ą .  K o m e d ję  
. w y r e ż y s e r o w a ł  L e s z c z y ń s k i ,  k t ó r y
> s a m  f a r s o w e  z a g r a ł  g łó w n ą  r o lę .
> jo r c z y ń s fk a ,  S a m b o r s k i ,  D a c z y  ń -
> sk i„  F r i t s o h e ,  K a r p i ń s k i  i  Ż e le ń -  
[ siki r ó w n ie  d o s k o n a l i .
( C y r u lik  W arszaw sk i z F r y d e r y -
> k ie m  J a r o s y m  n a  c z e le  w y j e c h a ł
> n a  p r o w i n c j ę  i  o b je ż d ż a  w ię k s z e
> m i a s t a ,  w s z ę d z ie  (b a w ią c  p iu b lic z -  
J n o ś ć  z ł a k n io n ą  a k t u a l n e j  p o i  i t y  e z-
> n e j  s a t y r y .  W  W a r s z a w i e  w y s ta -  
) w ił  C y r u l i k  k o m e d ję  m u z y c z n ą

S z y ł a g i ‘e g o  „K ot w  worku**, s ł a ­
b i u t k ą  i  im ało  d o w c ip n ą ,  w  k t ó ­
r e j  j e d n a k  (S te fc i a  G ó r s k a  d o k a ­
z u j e  c u d ó w  (d o w c ip u , ( t e m p e r a m e n ­
t u  i ta k , ż e  d l a  n i e j  s a m e j  w a r to  
p ó jś ć  n a  t ę  b ła h o s t k ę .

(b l)

Środa, 27 m aja.
6.30: A u d y c j a  p o r a n n a .
12.35: „ D i e t a  p r z y  c h o r o b a c h  

p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o * *  — p o g a ­
d a n k a .

1112.30: K o n c e r t  w  w y ik . z e s p o łu  
T a d e u s z a  S e r e d y ń s k ie g o  (z e  L w o ­
w a ).

15.30:. M u z y k a  l e k k a  ( p ły t y ) .
1(6.00: „ (P ie ś n i k u r p i o w s k i e 4* —

w  W y k . u c z e n n ic  i  u c z n ió w  S ż k . 
P o w s z e c h .  N r .  3. w  O s t r o ł ę c e  ( a u ­
d y c j e  d l a  d z i e c i ) .

16.20: R e c i t a l  ś p ie w a c z y  W a n d y  
K a łe n k ie w ic z .

17.00: . .D y s k u tu jm y * *  — „ O  n ie -  
d o m a ig a n ia c h  o r g a n iz ia e y j  s p o le c z -  
n y c h “ .

17*20: ,4000  t a k tó w  m u z y k i 4* — 
w y k o n a  z e s p ó ł  S t e f  a n a  R a c h o ń  i a.

18.00: K o n c e r t  k a m e r a l n y  w w y ­
k o n a n i u  K w a r t e t u  D o ls k ie g o .

il(9.25: „ (P o ży cz k a* 4 —  f e l jo to n  
p  r  a  w n o -s p o  ł eczin y .

(20.00: M u z y k a  s a lo n o w a  ( p ły t y ) .  
21.00: R u m u ń s k i  k o n c e r t  e u r o p e j -  

siki ( t r a n s m i s j e  z  B u k a r e s z t u ) .
22.25: M u z y k a  t a n e c z n a  w  w y k . 

M a łe j  O r k i e s t r y  P . R . z u d z i a łe m  
„ T r ó j k i  R a d j .* 4

C zw artek , 28 m aja .
6.30: A u d y c j a  p o r a n n a .
12.15: P o r a n e k  m u z y c z n y  d la

m ło d z ie ż y  s z k ó l  p o w s z e c h n y c h .
15.30: K o n c e r t  o r k i e s t r y  s a l o n o ­

w e j  F .  R a b a  e g o  (z P o z n a n i a ) .
16.15: „ H a r f a  i n s t r u m e n t e m  s o ­

d o w y m  i w  zespole** ( p ły t y ) .
17.15: „ .N a z i e i o n e j  łączce** — o r ­

k i e s t r a  k a m e r a l n a  p o d  d y r .  A . 
H e r m a n a .

(18.10: R e c i t a l  ś p i e w a c z y  E u g e ­
n i u s z a  S la lb e łs k ie g o .

20.00: „ W  s k le p i e  „ H a - h a - h a “  — 
a u d y c j a  m u z y c z n a  J .  T o t a  i A . 
E U e isc h e ra .

(21.00: P r e m j e r a  s łu c h o w is k a  p . t. 
„ C o r l e o n e 4*.

.22.00: „ L e ip z i g e r  P f e i f e r s tu h l* *  — 
z  ( r e p e r t u a r u  d a w n y c h  k a p e l i  
m i e j s k i c h ,  w  w y k o n a n iu  o r k i e s t r y  
1 isps k  i e g o  „ O  ew  a n  d h  auis *u*‘.

22,<25: K o n c e r t  r o z r y w k o w y  (p ły -  
ty ) .

23.03: M u z y k a  t a n e c z n a .

(P iątek, 29 m aja .
6.30: A u d y c j a  p o r a n n a .
1:2.15: A u d y c j a  d l a  s z k ó ł .
1(2.40: M u z y k a  s a lo n o w a  w  w y ­

k o n a n i u  H .  A d a m s k ie j  G r o s s m a -  
n o w e j .

15.30: K o n c e r t  o n k . d ę t e j  25 p . p . 
H6.45: „ Ł a m i g ł ó w k i 4*.
17,00: „ (S k a r b y  P ó l s k i 4*: „ J ę z y ik  

polski** — o d c z y t .
17-15: „ M i n u t a  poez ji** .
17,20: K o n c e r t  k a m e r a l n y .
18.00: (N e a p o l — ś p i e w a j ą c e  m i a ­

s to  ( p ły t y ) .
10.45: „ J o a c h i m  L e lew el**  (75

rocizin. ś m ie r c i )  — A r t u r  Ś l iw iń s k i .
\20.00: K o n c e ir t  sy lm ifo n icz m y  w

w yik . o r k .  P .  R .
22,50: iM /uzyka t a n e c z n a  z  ( k a w ia r ­

n i  „ C a f e - d ł u b 4*.

S ob ota , 30 m aja .
8.30: A u d y c j a  p o r a n n a .
12.25: K o n c e r t  'o rk .  K a m e r a l n e j .  
14.30: Z e s p o ły  o p e r o w e  ( p ły t y ) .  
,15.30: (Z espó ł s a lo n o w y  N in y

M a ń s k ie j .
1 6 .15: iS ł/u ichow isko  d l a  d z i e c i .  
17.00: K o n c e r t  so lis tó w ,.
17.40: , M ó w im y  o p ro w in c j i* *  — 

„ K a r t e l  s trze ch * * .
,113.00: T r a n s m i s j a  n a b o ż e ń s t w a  

m a jo w e g o  z  O s t r e j  (B T am y w W i l ­
n i e .

2000: /M u z y k a  l e k k a  w  w y k o n a ­
n i/u  M a łe j  O r k i e s t r y  P . R .

21.00: A u d y c j a  d l a  P o la k ó w  z a ­
g r a n i c ą  „ Z ie lo n e  Ś w ią tk i* 4.

123.05: M u z y k a  t a n e c z n a  ( p ły t y ) .

N ied z ie la , 24 m aja.
9,00: A u d y c ja  p o r a n n a .
10.10: T r a n s m i s j a  n a b o ż e s tw a

z J a s n e j  G ó r y  w  C z ę s to c h o w ie .
12.15: P o r a n e k  m u z y c z n y .
14.20: M u z y k a  s a lo n o w a  ( p ły t y ) .
15.00: G o d z in a  r o l n i k a .
16.00: „ D z ie c i  — M atkom ** ( a u d . 

z o k a z j i  „ D n ie  M atki**  z e  w s z y s t ­
k i c h  r o z g ł . ) .

17.15: S łu c h o w is k o  o r y g i n a l n e
p . t .  „ N i k o t y n a 4*.

18.00: P o d w ie c z o r e k  p r z y  m i k r o ­
fo n ie  — t r a n s m i s j a  z  h o t e lu  B r i ­
s to l .

20.00: K o n c e r t  s o l i s tó w  w ę g i e r ­
s k ic h .

91.30: „ P o d r ó ż u j m y 4* —  „ M ia s to  
o  d w ó c h  o b l i c z a c h “  — f e l j e t o n .

22.00: K o n c e r t  w ie c z o r n y  w  w y k . 
W i e lk i e j  O r k .  S ym ff. P .  R .

23.05: M u z y k a  t a n e c z n a .

P o n ied z ia łek , 20 m aja .
6.30: A u d y c j a  p o r a n n a .
12-25: M u z y k a  s a lo n o w a .
(16.30: R e c i t a l  w io lo n c z e lo w y  T a -  

d e u s z  a  K o w  a  l s k  i e g o .
17.00: „ K o b i e t y  z a s łu ż  o n  e “  — 

„ D r .  J u s t y n a  B u d z iń s k a - T y ll lc k a * 4, 
p o g a d a n k a .

17*20: M iuzylka l e k k a .
118.00: U tW o ry  f o r t e p i a n o w e  F r a n ­

c i s z k a  L i s z t a  w  w y k .  K . C z a r -  
n ia w s k ie g o .

'20.00: A u d y c j a  s t r z e l e c k a  „O d - 
p r a w a “  — A n d r z e j a  C z y ż o w s k ie ­
g o .

21.00: M u z y k a  o p e r e t k o w a  w
w y k .  M u le j  O r k .  :P. R .

21.30: W ie c z ó r  ( l i t e r a c k i  p o ś w ię -  
coiny H e n r y k o w i  R z e w u s k ie m u .

22.00: „ Ł u c ja  z L a m m e r im o o r ‘u  — 
o p e r a  w 3 a k t a c h .

23.05: „ W ie c z o r e m  t a ń c z y m y 4* — 
m u z y k a  z  p ł y t .

W torek, 26 m aja .
6.30: A u d y c j a  p o r a n n a .
12.15: A u d y c j a  d l a  s z k ó ł  ( d la

d z ie c i  m ł o d s z y c h ) .
12.30: F a n t a z j e  o p e r o w e  ( p ły t y ) .
15.30: T r i o  s a lo n o w e  P o l s k i e g o

R a d  j a .
115J15: U tw o r y  H e n r y k a  W ie ­

n i a w s k ie g o  w  r ó ż n y c h  i n t e r p r e t a ­
c j a c h  ( p ły t y ) .

17.00: „ (S k a r b y  P o lsk i* *  — „ A r ­
c h i t e k t u r a  n o w o c z e s n a  w  P olsce** 
— o d c z y t .

17 il5 : R e c i t a l  f o r t e p i a n o w y  S i-  
g r i d y  S c ih n e e v o ig t .

17.53: M u z y k a  t a n e c z n a  i  T a d e ­
u s z  F  a l  i s z  eWisk i (p iio sen  k i ) .

18.30: „ S a t y r y k  W a r s z a w y  p r z e d ­
w o je n n e  j*‘ — s z k ic  l i t e r a c k i .

ił9.45: P o g a d a n k a  a k t u a l n a .
20.10: K o n c e r t  s y m f o n ic z n y  (z 

P o z n a n i a ) .
22.30: .P io s e n k i  w  w y k o n a n iu  

C h ó r u  D am a .
23.05: „ J a k  z a  d a w n y c h  l a t “  >— 

m u z y k a  ta n e c z n a  ( p ły t y ) .

K o m pozycje , n a d s y ła n e  d o  d z ia łu  m u zy czn eg o  M ag azy n u  »As«, z a m ie sz c z a  R e d a k c ja  b e z p ła tn ie . 
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